
H  Adres Bodshcjl i Admini­
stracji: L w ó w ,  u lica  
Chontłczjzoy L 31.

C e n a  
egzempL
TeL Redakcji 2-30, 1-78, 15.
Teł. Administracji 73. — —

O C  m p  we Lwowie Ina
y i »  p r t wl nc j f

Numer dzisiejszy zawiera 16 stron.
A aldytość poczto wg opłacono ryczałtem.

PRENUMERATA 
MIESIĘCZNA:
Z  dostawą na nMeJse«' '

lob przesyłką pocztową 
Bez dostawy. . jŁ

I ł t m

Z R M N N M
-  ILUSTR O W AN Y DZIENNIK INFORM ACYJNY W SCHO DNICH KRESÓW  -

Nr. 9227, Lwów, niedziela 25 maja 1930. Rok X X I.

Nakładem Wydawnictwa „Gazeta Porannau Spółka z o g r . odp Redaktor naczelny: Dr. JÓ ZE F  REINLENDER

Sejm odroczony na 30 dni!
Enuncjacja premiera Sławka.

WARSZAW A , 23. maja. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 11. przedpo­
łudniem przybył do gmachu Sejmu szef gabinetu Prezesa Rady Min. pułk. 
Schatzel i wręczył Marsz, Daszyńskiemu zarządzenie Prezydenta Rzplitej 
o odroczeniu sesji nadzwyczajnej Sejmu na dni 30. (Z)

Lw ów , 24. maja.

Odroczenie in ad zwyczajnej sesji 
se jm ow ej na 30 dni było dla o-pi hji pu 
blic-zmej niespodzianką. N ie  cz.naczy 
to, aby przecen iano możliwości 
wspóiipracy rządu. z Sejm em ; p rzec i­
w n ie  —  odnoszono s ię  do t&kidi 
szans kom prom isowych  ze scepty­
cyzmem. A le  dość powszechnie p rzy ­
puszczano, że udarem nien ie sesji na­
stąpi n ie prędzej, aż okaże się do­
wodnie niem ożność porozum ienia.

P rzew idyw an ia  tak ie  op ie ra ły  s ię  
pnzedewszystkieon na wątłych, lecz 
bądź co bądź istn iejących warunkach 
współpracy. Wanunki te stwarza sy­
tuacja gospodarcza 'kraju, dom agają­
ca s ię  chw ilow ego zaw ieszen ia  na 
kołku bron i .politycznej. Należało 
mniemać, ż e ’ ów  nakaz- gospodarczy 
p rzew aży zarówno po stron ie Sejmu, 
jak .rządu, i  je ś li naw et nie wyda w y ­
ników" pełnych, to boda j .zamanife­
stuje się w  formie lojalnych usiło­
wań. W  tym  kierunku szedł wyraźny 
nacisk z kó ł gospodarczych, a nawet 
w  jednym  z  organów  ideow ych  opo­
zycji dem okratycznej czytaliśm y go ­
rący i dojrzałym  duchem obyw atel- 
kiim ow iany apel do stronnictw Cen­
trolewu, by sesję ,poświęciiły w yłącz­
nie prob lem om  kryzysu gospodarcze­

go-
D rugim  powodem , dla k tórego 

nagłe odroczen ie sesji nazwaliśm y 
niespodzianką je s t  .prosty wzgląd ta­
ktyczny. Minio chw ilow ego  zaw iesze­
nia odpow iedzia lności czynników  rzą­
dzących przed urlopowanym  parla ­
mentem, istn ieje ta odpow iedzia lność 
■przed społeczeństwem . Społeczeństwu

trzeba będzie wytłumaczyć, dlaczego 
odroczono sesję p rzed  je j  obwarcieni. 
Jeśliby Sejm  w brew  nakazom rea li­
zmu politycznego wszedł na drogę 
walki % rządem i  Stawiania mu tru­
dności w  rzeczach bezsporn ie słu­
sznych, jeś lib y  deiiiagcgija partyjna 
w zięła górę nad troską o państwo, 
wówczas odroczen ie, a .nawet zam­
knięcie sesji m ogłoby znaleźć dość 
łatwe i zrozumiałe uzasadnienie. Na­
tomiast odroczen ie bez bodaj spróbo­
wania, jak im  ten Sejm  s ię  okaże i o 
ile  wystąp ią  w  n im  tendencje do 
kom prom isu gospodarczego, —  taki 
k rok  um otywować p rzed  op in ją  b ę ­
dzie trudniej.

U żyliśm y w yrażen ia  .ąidarem nie- 
n ie “  sesji. Rzeczyw iście słowo „odro- 
czen ie“  ty lko form aln ie określa spra­

wę. Jest rzeczą co najm niej w ątp li­
wą, czy za 30 dni ustąpią te 
przeszkody, któ re  wczoraj zaważyły 
na losach sesji. A  skoro tak, zapew ne 
i  ów  nowy term in  u legn ie dalszemu 
przesunięciu. Konstytucja w tym  
w zględzie  żadnych ograniczeń nie 
czyni, mówiąc w  art. 25 o  zgodzie Sej­
mu, wym aganej do ponow nego odro­
czen ia jedynie sesji zwyczajnej.

Z 'powyższego zda je  się wynikać, 
że czynnik i rządzące pragną dosło­
wnie spełnić zapow iedź pren ijera  
Sławka, że „ten Sejm  głosu mieć nie 
będzie“. N ie rozw iązując go, ani nie 
dopuszczając do głosu, zyskują na 
czasie. Ozy jest to w  pełnem  'tego sło­
wa znaczeniu zysk —  tego rozstrzy­
gać n.ie m ożem y. W  każdym  razie  w  
całej taktyce rządowej w yraźn ie  prze-

Z Piszczan.
W  sprawie uzdrawiających kąpieli mu 

lewych przeciw reumatyzmowi, ischias, 
podagrze, jak również co do specjalnych 
zniżek dla Polski, udziela infoTm.: ustn. 
Apteka Mikolascha, Lwów, pisem.: Biuro 
Piszczany, Cieszyn. , 3528

bija dążmość do sztucznego przewle­
czenia dnia nowy ch wyborów do mo­
mentu korzystniejszego, niż obecny.
Ckł tego, jak  s ię  ta zresztą do  n iew ie ­
lu m ies ięcy  ograniczona .przyszłość 
ukształtuje i komu przyniesie wnrost 
w p ływ ów , za leży w yn ik  w io tk iego  
konfliktu. Tó jednak jest pew ne, że 
decydującą rolę odegra i wówczas 
sytuacja gospodarcza, ta sama, dla 
k tóre j wczorajszy epizod, p rzek reś la ­
jący samą możność wydania w ielu  
doniosłych i kon i ocznych ustaw go­
spodarczych, musi być uznany za akt 
niekorzystny.

Ze swej strony, apelując do po­
djęcia prób kompromisowych, speł­
niliśmy obowiązek.

1

Wlo jywy odroczenia sesji.
Co na ten temat mówi premjer Stawek?

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 23. maja. (Z ) P. P re ­
zes Rady Min. Sławek udzie lił dzien­
nikarzom następującego wywiadu o 
motywach odroczenia sesji nadzwy­
czajnej:

Gdy ,p. Prezyden t zapytał m n ie — 
m ówił p rem jer S ławek —  o opinję 
w sprawie sesji nadzwyczajnej Sej­
mu i Senatu, których zwołania żądała 
1/3 posłów sejm owych, pozw oliłem  
sobie przedstaw ić pogląd następują­
cy:

1) Żądanie zwołania ot)u Izb usta­

wodawczych na sesję nad®wyczajną 
jedynie przez posłów sejmowych nie 
jest konstytucyjnie uzasadnione. 
Zwołanie Senatu mogłoby tylko Wte­
dy być obowiązujące, gdyby zostało 
zgłoszone, jak to m iało miejsce w  
wrześniu 1927 r. przez 1/3 ustawowej 
liczby senatorów . W obec tego zapro­
ponowałem p. Prezydentowi zwoła­
nie na sesję nadzwyczajną tylko Sej­
mu a nieizwoływa/nie Senatu.

2) Treść petycji żądającej zw oła­
nia sesji nadzwyczajnej o ra z  późn ie j­

sze enuncjacje stronnictw z tą sesją 
związane, zarórwno jak  i  sam fakt, żd 
zwołania sesji domagali się jedynie 
posłowie Sejmu, wskazywały, iż nie­
ma żadnych szans na to., aby prace 
Sejmu mogły obecnie być gotowe. Z 
tych w ięc w zg lędów  przedstawiłem  
p. Prezydentowi wniosek odroawnia 
sesji. Obecna sytuacja polityczna na 
teren ie sejmowymi nie daje możności 
rzeczowej .pracy rządu z Sejmem nad 
zagadsHcniami. które narzucają nam 
potrzeby państwowe, a przedeWszyst-

W  kawiarni „LOUVRE“ i Lwów, ul. 3-Maja prog am kabaretowy uzupełnia od soboty  24^5, 
fenomenalny śpiewak oper. Edw ard  S ia tk ow ski,
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bdem w alka  ze skutkam i k r j lysu go­
spodarczego. i

Polityczna gra  
opozycji*

A  jak  dc tych zagadnień ;moze u- 
etosunkować się Sejm, mech zilustru­
je  przyk ład  następujący: K ied y  w
marcu br. bezrobocie dawało się maj 
d o tk liw ie j odczuć masom robotni­
czym, wówczas (klub P PS  doprow a­
dził wspóln ie ze  Stronnik twem Naro- 
dowem  i partjau ii ludo w e  mi ao oba­
len ia  rządu prof. uartia, Doryu a ja re ­
go się z konsekwencjam i kryzysu. 
Obalono wówczas rząd n)i«e z powodu 
różnie poglądów  na program  walkli 
z kryzysem . M otvwem  była w yłącz­
n ie  w a lka  z min. Prystoirem o stań 
posiadania P P S  w  Kasach Chorych. 
Obecnie, k ied y  św iatow y kryzys go­
spodarczy, k tóry jako ciężka iz e «zy -  
wistość odic.ja 3iię i na nuszein ży­
ciu, wym aga rzeczow ej i pozytyw nej 
pracy, to w łaśn ie położen ie gospo- 
•lareze sitalo się zasadniczym tema­
tem  polityczne j g ry  opozycji. W szyst­
k ie stronnictwa opozycyjne mają u- 
slta pełne lamentu nad kryzysem . 
Z nędzy ludzk iej zrób iły  sofcie hasło 
do dem agogji p&idyjnej. A le  n ie w  
tycih grach leży  istota rzeczy. Tkw i 
ona w  ozem imnem, tkw i ona w  l i ­
czeniu na to, ze społeczeństwo łatwo 
zapom ina _ n iedaw ną jesacze p rze­
szłość.

Wspomnienia 
przedmąJ owe.

Tymczasem wystarczy sięgnąć paj 
m ię cą  w niedaleKą tyliro przeszłość 
w  lata 1925-26. aby sobie uprzytom­
nić, jaką była rola tych sam ych czyn ­
ników, które dziś biadają nad rzekomo 
katastrofalną sytuacją państwa. Trze- 
bc sobie przypomnieć, jaki Lył istotny 
stan gospodarczy państwa wtedy, ody 
ono miały władzą w  rękach. Mimowoh 
przychodzi na myśl refleksja, jaki był­
by przebieg obecnepo kryzysu, gdy­
byśmy mieli przeżywać go w warnn- 
kach przedmą -—ryc1- bez zrównowa­
żonego budżetu, bez tabiliznwanej wa 
luty. Dopiero fundamenty załozoue 
przez rządy pomajowe u podstaw no-

LOEYE ftADJO 3 
To w. Akc. w Berlinie

Centr biuro sprzedaży Lwów'] 
Stanisławów kierownik 
Inż, Oskar Haider

weeo życia gospodarczego, wytrzymu­
ją ogn iw a próbę. Znamiennym je it 
również takt pierwszorzędnej wagi dla

l ’ rzy niedostatecznej funkcji kiszek, 
cierpieniach wątroby i dróg żółciowych, 
otyłości i artretyzmie, katarze żołądka i 
jelit, opuchiinie kiszek grubych, cierpie­
niach odbytnicy naturalna woda gorzka 
Franeiszka-Józefa szybkd usuwa objawy 
zastoinowe i bóle W podbrzuszu. W ielo­
letnie doświadczenia szpitalne wskazują, 
że stosowanie wody Franciszka-Józef a do­
skonale reguluje funkcje przewodu pokar 
mowego. Żądać w aptekach. 4010

Miłosierdziu Czytelników naszych po­
lecamy wdowę po rzemieślniku lwow- 
l!  im, matkę legjonisty i obrońcy Lwowa, 
który zmarł z odniesionych ran — zna, 
dującą się obecnie w  obliczu śmierci gło­
dowej. Nieszczęśliwa staruszka j«s t nadto 
ciężką kaleką, tan, że zupełnie najdrob­
niejszej nawet kwoty nie jest w  możność, 
zapracować. Datki przyjmuje Adm i­
nistracji. da ..(datuj Obrońcy Lwowa",

szerokich warstw  obywateli, że mimo 
ciężkiej konjunktury i bezrobocia, p la­

ce robotnicze i pracownicza nie uległy 
nigdzie zniżce.

„Objąłem obowiązki szefa rządu 
w zlej konjunktarze“

ycie gospodarcze o«cyiu]e stale 
między d oh remi a ziemi koniunktura­
mi. Objąłem obowiązki szefa rządu w 
złej Lonjnnktarze, to też więcej niż 
normalnie w ysiłków  codziennej pracy 
poświęcić musi obecny rząd, aby skut­
ki tej złej konjtmktniry ograniczyć de 
minimum. W ięcej n iż w  każdym in

nyui okresie hrusi bcaiz-yć na to, aby 
gra polityczna przeciwników sejmo­
wych, zapoznając istotne interesy go­
spodarcze państwa, me hamowała roz­
poczynającej się już pcwoli poprawy.

Takie 'były moje motywy wniosku 
o edroczei te sesji.

Protest
stronnictw lewicy i cen (rum

ODPOWIEDZr.*_LNO£e KONKTYTJCY
Warszawa, 23. maja. (Z ) Po cało­

dziennych obradach przedstawiciele strun 
nictw lewicy i śiodka ogłosili następują­
cą rezolucję:

1) Zarżą lżenie p. Prezydenta odra­
czające sesję naazwyczajną Sejmu unie­
m ożliw ia walkę z kryzysem gospodar 
dąrczym i jego skutkami, niszczątemi sa­
mą podstawę istnienia mas pracujących 
wsi i miast. 2) Zarządzenie p. Prezyden­
ta zaostrza w  dalszym ciągu stosunki 
wewnętrzne kraju i przekreśla zarazem 
możność uzy.k: p>a kredytu zagraniczne­
go. 3) Odpowiedzialność konstytucyjna 
i parlamentarna za to zarządzenie spala 
ńa gabinet p. Sianka, odpowiedzialność

JNa PARLAińnNTARNA I MC RALNA
moralną i odpowiedzialność wobec bisto- 
rji ponosi w  pierwszym rzędzie p. P re­
zydent Rzpltej wciągnięty do gry obozu 
politycznego, którego przedstawicielem 
jest gabinet p. Sławka. 4) Gabinet p. 
Sławna doradzając p. Prezydentow i od­
roczenie sesji nadzwyczajnej Sejmu i u- 
chylenie się od zwołania nadzwyczajnej 
sesji Senatu, dal wyraz swej obawie 
przed Kontrolą parlamentarną i przed 
odpowiedzialnością za przekroczenia bu­
dżetowe, sięgające kwoty prawdę milj.tr- 
da złotycŁ, obciążające zaś moralnie i po­
litycznie cały obóz rządzący od lat pra­
w ie czterech Polską.

W  tych warunkach przedstawiciele

m
Żądajcie

francuskie

bibułki
cyga^etowe

stronnictw lew icy i środka zakładają pro 
test stanowczy przeciwko odroczeniu se­
sji nadzwyczajnej Sejmu i oświadczają, 
że walka o usunięcie dyktatury i o prze­
wrócenie mocy pełnej konstytucji i praw 
będzie trwała nadal i będzie doprowa­
dzona do ostatecznego zwycięstwa zorga­
nizowanej demokracji. Podpisani: Zw ią­
zek parlamentarny polskich socjalistów, 
klub parlamentarny W yzwolenia, klub 
parłam. Stronnictwa Chłopskiego, klub 
parłam. PSL. Piast, klub Ch. D., klub 
NPR.

OŚWiiuDCZKNId F.LJBU NARÓD.
■ Warszawa, 23. maja. (Z ) Kluh Naro­

dowy w  oświadczeniu wydanem późnym 
wieczorem  stwierdził, że klub w idzi w 
decyzji odroczenia Sejmu naruszenie j;on 
stytucji. Sejm zwołany na własne żąda­
nie mia prawo obradować niezależnie od 
woli rządu. Istotnym powodem uniemo­
żliw ienia obrad Sejmu jest to, iż m iał on 
zająć się niepraw-nem przekroczeniem 
budżetu, a w  szczególności odpowiedzial­
ność za użycie pieniędzy podatkowych na 
cele wyborcze Cała odpowiedzialność — 
zdaniem klubu —  za polityczne i gospo­
darcze położenie kraju spada na ty-"o 
którzy przed czterema laty przyszli do 
rządu.

W r a ż e n i a ,  p o g ł o s k i  3 p lo t k i ,
F ou fie  rokowania kół rządowych z czynnikami par la men a nym1?

Warszawa, 23 maja. -(Z) Zarządze­
nie p. Prezydenta odraczające na dni 
30 otwarcie sesji nadzwyczajnej, nie 
wywołało na terenie parlamentarnym 
specjalnej reakcji. Parlament przy­
zw ycza ił się do różnego interpretowa­
nia przepisów konstytucji i dlatego 
może dzisiejsze zam knięcie sesji przed 
jej otwarciem nie wywołało bezpo­
średniego wrażenia w  tym tlopniu, w  
jakim byliśmy świadkami ~  popaZad­
nich miesiącach.

Koła - parlamentarne oceniają jak 
widać z enuncjacy) poszczególnych 
stronnictw sytuację spokojnie i wysu­
wają szereg argumentów, któTe —  nie 
ulega wątpliwości —  stworzą obszerną 
dyskusję.

Na izapyitanle Waszego Korespon­
denta jednego z  wybitnych ipofliittyków, 
czy jest m ożliwe dalsze odraczania 
sesu, otrzymaliśmy odpcwiedź, że P. 
Pinazyduut na -wniosę1: rządu może w  
dabczyi i ciągu odraczać sesję p™sez 
czas nawet dłuższy. Argumentacja 
Pramjera Sławka, którą podajemy na 
i-nmem miejscu, że Sejm został odro­
czony z tego powodu, że Setnalt nie 
proisń o zwołanie sesji- najdawyGzajn-ej, 
jest oceniana w  kolach poetycznych 
jako zwrot raioiycm iy be® azasuidnie- 
nia prawnicze-o.
/'■-Najwiiękeziu wrażenie wywołało za ­

rządzanie odroczenia -seisji W M a c h  
gospodarczych i handlów ych, Kola te 
przyw iązywały do -obecnej sesji ipanlae 
mamtarnej duże znaczenie dua załat­
wienia jeżeli nie szeregu, to kilku naj­
ważniejszych sipiaw gcspodanazych, 
które odraczane od .uużazego czasu 
wskutek zam ykenia Sejmu, stały się 
p:ekącemi postulatami ogółu aosuod.

N ależy jeszcze zaznaczyć,"- że na 
terenie parlamentarnym opowiadają, 
że w  ostatnich dniach odbywały się

poufne rckawaria miedzy pewnemi 
czy maikami rządzącymi a przedAawi- 
oitłami narltmuentu o zdjęcie z porząd­
ku dziennego drażliwej i  zao®lr!!an'‘ j 
do najwyższego stopnia sprawy pt za­
uroczeń budżetowyjh. Gdyby parla­
ment zgodził się na wycofani-3 ;te-j 
kwestji iz -porząjdiku dziennego według 
obietnic pewnych osób, Sejm mógJfcy 
obradować czas dłuższy, Opowiadają 
dalej, że przedistawiictele parilame-ntu 
odrzucili tę prepozyci jako sprawcę 
zasadniczą i niemożliwą do przyjęcia 
przez parlament walczący o 
prawa.

BaTdizo liczne komenltairze wśród 
posłów obecnych w  W arszawie w y ­
wołał fakt wyuąpijnia b. min, skarbu 
Czechowicza z BB. Obiegała dlziś póź­
nym wieczorem ipogłuSka, jaikouy .e- 
szcze dwie czy tr*.y osobistości i  klu­
bu BB. miały pójść ślaiiamtf p. Cze­
chowicza. Oczywiście wiadomoś' i  tej 
nie można było isprawdzić. Gdy sena­
torowie zdecydują isię wystąpić iz in i­
cjatywą do P. Prezydenta, o zwołanie 
sesji nadzwyczajnej Senatu, nntrzeba 
1/3 woęksBuici lenatu. aby inicjatywa 
taks mogła być przedłożona P. Pre­
zydentowi.

Rząd gospodarczy.
M IN. K W IA T K O W S K I N A S T Ę P C Ą  P . 'Ł A W K A .

W arszawa, 23. maja. (Z ) Z -powo ■ 
diu odroczenia sesji parlam entu w  
kołach politycznych po jaw iło  się 
mnóstwo pogłosek i kom biitacyj, kltń- 
re warto zanotować. Dziś m ów iono, 
że 30-dniowy okres odroczen ia S e j­
mu ma być wyzyskamy precz w p ły ­
wowe czynn iki w  państw ie do w y ­
tworzen ia tak iej sytuacji, ahy mógł 
pom stać ewentualnie rząd specjaln ie 
gospodarczy. W ym ien iano naw et min. 
K w iatkow sk iego  jako proponowaną 
osobistość na szefa rządu takiego 
w łaśnie gabinetu. Sądzą, ie przez 30 
dni zagadnienia ao: podareze będą je ­
szcze bardzie j uw ypuklone i staną sie 
przyczyną do szybkiej in terw encji 
kół m iarodajnych, a wskutek tego 
nastąpi też koiriecrzność szukania spe­
cjał nych dróg w yjścia  z trudnej sy­
tuacji państwa.
PO C H O D Y D EM O NSTRACYJNE PPS.

W ar szawa, 23. maja, (Z ) Dziś od ­
były sio w  różnwch punktach miasta

zebrajda dzi: lnic«we PPS. Po zebra­
niach grupam i po 50 osób PPS  CK\V 
urzędtóła pochody demonstracyjne 
pirzez miasto. Jeden z  pochodów usi­
łował przedostać się do Presydjum  
Redy Min., zestal jednak przez poli­
cję zlikwidowany. O goda 10.30 zapa­
nował w  m ieście spokój. A re s z .cwa­
nych zwolniono m1 interwencję sen. 
Struga.

Najpiękniejsze 26i 
M^rkizety,

Georirttty- pó łjedw abię  do praru , 
fu lary m odne, poleca w  ibtzym im  

w ybo rze  firm a

s m d  m m
iMw, ul ftmm i. no.

te same wzory otr,:ymałv filje w Droho- 
byceu, śu/yin, Tamoaolu i Tom ow ie
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Konieczne jest złagodzenie napięcia po!'tycznego, które 
wywołuje w społeczeństwie szkodliwy stan depresji

Warszawa, 23. imam. i(Z) B. mini­
ster afkaebu poseł Czechowicz zam ie­
szcza w  „Robotniku" wy triad, wyja­
śniający przyczyny, które go : ki omły 
do wystąpienia z Bloku Bezjpartyij 
nego.

—  Pyta pan o m otywy wystąpie­
nia mego z RB? Nie potrafiłbym na 
to ipytanie w krótkich stawach odjpo- 
wiedzieć. Zacznę od powtórzenia uło­
żonego już w  prasie oświadczenia, że 
w intencjach moich nie leżało nig ly 
p-zew1 chanie wytopionej mi prze*! 
Sejm sp±awy. Sądzę, że nie może to

(Telefonem  od r>a:,7tgo ko.espondsnta).

również żadną miarą odow ‘aidać inte­
resom państwa. Test to jednak, z  pun­
ktu mego widzenia kwestja min-ej 
ważna, niż narażanie na szwank pla­
nu finansowo-goepowrczego, nad rea' 
liza^ją atóiugo pracowałem pctzez dwa 
i pół ioku. Plan mój niejeoniokromie 
strzer^mateit1 na torami sedmoweun. 
Byt on na ogót przea większość sejmo­
wą aprobowany, aczkolw ek nie prze­
szkadza to moim przeciwnikom twier­
dzić obecnie, że żadnego planu nie 
miałem.

Trzy zasadnicze tezy.

wzajemnych ustęnstw i konrpi jmisow 
mrżna było utworzyć stałą większość 
sejm dwą!

K a p ta ł nie znos ' 
atmosfery n lepewno­

ści.
Stało się jednak inaczej —  podkre­

śla p. Czechowicz —  BB użyto jako 
narzędzre walki, a stosuinki polityczne 
w  początku 1929 r. doszły do niesły­
chanego napięcia. Od owego czasu ka­

pitał zagraniczny unika Polski- P, Cze­
chowicz uważa, że inaczej być nie mo­
że, gdyż kapitał nie znosi atmosfery 
niepewności. Jeżeli taki stan potrwałby 
dalej, że rząd z Sejmem nędą na w o­
jennej stopie, łc można się spodziewać 
załamania się odporności frontu czy­
sto finansowego.

Nie ulega wątpliwości —  stwierdza 
dalej p. Czechowicz —  że nowy kryzys 
byłby w  swych skutkach wprost nieobli 
czalny i mógłby puzbawić Polskę na czas 
nieokreślony kredytu.

Odpierając dalej zarzut bezcelowości 
tej gospodarki finansowej, p. Czechowicz 
polem izuje z wywodami prasy ende­
ckiej oświadczając m. in., że endecja u 
waza „zdobycie fortu Czechowicza" za 
swój największy triumf.

W reszcie b. minister zwraoa uwagę 
że nie może pogodzić się z polityką per­
sonalną, która przy obsadzaniu k ierow ­
niczych stanowisk coraz mniej liczy się 
z kwalifikacjami fachowcmi kandydatów;

Tyl .o współpraca Rząd a z S e m m .

B. mim. Czechowicz oświadcza 'da­
lej, że jego plan zamykał sio w  trzech 
zasadniczych tezach: równowagi bud­
żetowej, stabilizacji waluty i pozyska­
nia kapitałów zag ranicznych.

Dalej mówi p. Czechowicz, że om 
to pierwszy przy zamknięciach budże­
towych uzyska! uadwyżkę, że w  po­
przednich lalatdh istiii’aly deficyty.

Przeciwnicy jego operują z&nńu- 
tem nadmiern-eigo rozdęcia budżetu r. 
1927/28. B. mim. Czechowicz odpiera 
ten zarzut w  szeregu wywodach cy­
frowych. Wskazruje on, że  szereg ipo- 
zycyj w  tym budżecie był ^izezna^zo. 
ny na specjalne dotacje.

550 m Ijonćw zŁ na 
czarną godzirę.

Odnośnie do zarzutu, jałkoby b 
mim. O zechowez podczas swego urzę 
dowania, nie wykorzystał dobrej kcu- 
jnnktui y i nie odłużył na t. <.«. czar­
ną aodzinę i » częłności, Ib. imin. Cze­
chowicz stwierdza, że w  okresie jego 
urzędowania osiągnięta zortaita nad­
wyżka budżetowa w  kwocie 550 milj. 
i że tworzył dość znaczne, jak na na­
sz* warunki iezerwy kasowe

Dlaczego nie otrzy­
maliśmy pożyczki 

zagranicznej.
Omawia dalej zagadnienie kredy­

tów zagranicznych i utwierdza konie­
czną ich notrzebę. Uważa, że bez do- 
płv ti kredytów zagranicznych nie jest 
możliwe przeprowadzenie pewnych 
celów. Oświadcza, że na początku r. 
1929 miał zapewnioną kombinację 
długoterminowego kredytu zagranicz- 
neoo. Istniały również inne m ożliwo­
ści wszystko jednak rozbiło się Wokn- 
tek zaostrzenia stosunków i rnsgrywak 
politycznych na odcinku budżetowym, 
numo iego przestróg. Było to ;ednak 
dla niego niespodzianką tern bardziej, 
że  t. z  w. czynm ki decydujące zaapro- 
bjw aiy  jego stan stabilizacyjny jesie- 
nią 1928 r. Plan ton przew idywał sze­
reg zarządzeń, które przew idywały w  
założeniu normalne itosunH w  pań­
stwie

Koncepcja r °w s fan.ia BB była kie­
rowana mysią przewodnią pacyrikacji

stosunków, złączen ia wszystkich ele­
mentów skłonnych do kompromisu 
w imię pozytywnej pracy nad napra­
wą państwa i odbuaową gospodarczą. 
P. Czechowicz sądzi, że zrozumiały 
stosunek rządu i BB znalazłby od* 
dźwięK we wszystkich stronnictwach 
poselskich, z czem  zgodzi się każdi 
bezstronny obserwator nastrojów sej­
mowych. W yłącza jednak z tej kombi­
nacji endecję i mówi, ze na drodze

Na pytanie dlaczego p. Czechowicz 
nie wystąpił wcześniej z rząau, tj. na je­
sieni 1928 r., p. Czechowicz oświadcza, 
że nie można mieć za złe ministrom le- 
sortowym, którzy m ieli do spełnienia 
konkretne zadanie państwowe, że ulegali 
oni złudzeniu, że ta niezdrowa fala od­
płynie i że m ieli nadzieję na możliwość 
unormowania stosunków politycznych.

W reszcie ma pytanie, jak sobie w y­
obraża to unormowanie odpowiada, że 
jeśli w  okresie 1926— 28 była dyskusja

n » temat dyktatury, to od początku 1929 
pozostała już nie tylko w  praktyce, ale 
i w  teorji droga współpracy z Sejmem.
P. mm. Czechowicz kończy oświadcze­
niem, że byłby szczęśliwy, gdyby jego 
opmja przyczyniła się do złagodzenia na 
pięcia politycznego, które nie tylko utrud 
nia wialkę z kryzysem gospodarczym, ale 
wywołuje w  społeczeństwie szkodliwy 
stan depresji psychicznej.

\i$rzask wśród W3z?stitfcii gesi.
Mowa polemiczna RPu sclinfego w Medjolan e.

JMedjokm. 23. maija. (P A T .) W  
czacie wozorajszej uroczystości w rę­
czenia Musfcoliniema przez delegacje 
inwalidów  buławy, Mussol hi i w yg ło ­
sił p rzem ów ien ie, w  którem  zazna­
czywszy na wTstęp'ie, iż  uważa rannych 
na w ojn ie i inw alidów  za swych iijaj- 
■droższych braci, oświiadcizył m. 1 :  „Mo 
je  przem ów ien ia , k tóre w ygłosiłem

F O TO

RAD JO

najnowsze 
4,9 mocese
nie z wysprzedaty 

ajni/s e ceny 
Długo'.er n iu .w e 

sp aty. 
„FOTO-

R A D JO - 
P A L A C E “  

Lw ów  
plac Marj c i 8 

(g  n?cli Sprec era)

w L ivorn o  i Florencji, wywołały 
wrzask wśród wszystkich gęsi, które 
stanęły do obrony Kapitolu w  po­
szczególnych krajach Europy. Nigdy 
nie w id zie liśm y w idow iska taik ja ­
skraw ię nacechowanego h ipokryzją. 
Zdawałoby się, że tylko we Włoszech 
istnieją samoloty, zaś gdzieindziej o- 
czywiście tyIkc papierowe latarwce, 
że tylko we Włoszech istnieją arma­
ty, gdzieindziej zaś jedynie laski uży- 
n ane do spaceru. Że tyilkio wre W ło ­
szech istn ieją koszary, gd zie indzie j 
zaś tyillko m iejsca rozryw kow e i wy­
poczynkowa, że ty lk o  W łochy pałają 
chęcią posiadania m arynark i wojen- 
11 ej, g d y  tymczasem inne narody ogra

bicza ją  się tylko do istakków rybac­
kich i pasażerskich. W iec ie  jednak, 
że w  rzeczywistości sprawa ma się 
zupełnie inaczej. Trudmo też zrozu­
m ieć d'acizego, gdy wszystkie kraje 
są uzbrojone lub zbroją stę, jedyn ie

W łochy w'inny być rozbrojone. O fia­
rowaliście m i ouławę, którą nazwa 
Ujście buławą dowództwa. D la mnie 
iednak jest to buława mego posłu­
szeństwa duchowi zw ycięstwa i woli 
o jczyzny".

ZeppeilH dotarł do Brazylji.
POhUENI-OWY ATLANTYK P I ZEDSTAW  [A  MNIEJ

OD PÓŁNOCNEGO.
NEEBEZPIGC2.EŃSTW

Ptmambnco, 28 maja. (P A T ). Ol­
brzymi sterowiec niemiecki ąGraff 
Zeppelin" wylądował w  Peruam-buco 
wczoraj wieczorem po dokonamu lotn 
długości około 4000 mil w  ciąga 81 go­
dzin.. Lądowanie miało przebieg po­
myślny. Cała podróż przeszła w  do­
brych warunkach atmusfeiycznych, co 
zdaju się dowodzić, że pod tym  w zg lę­
dem południowa część Atlantyku przed 
stawia więcej wartości, niż północna. 
Slerowiec nabierze paliwa i żywności 
w  ciągu nocy, o świcie zaś odleci do 
Rio de Janeiro.

Lądowaniu ,.Zeppelina" przyglądał 
się w  iPernambuco tłum, złożony z
15.000 osób. Pasażerowie sterowca o- 
powiadają o cudownej pogodzie, która 
im, stale towarzyszyła, i zaznaczają, 
że nawet w  czar ie przelotu nad równi­
kiem nie dokuczało hn zbytnio [jorąco, 
e powodn łagodnych wiatrów.

Jak wiadomo, wśród pasażerów znaj 
duje się infant hisznarski Alfóns. W  
czasie podróży chętnie korzystał on z 
towarzystwa innych uczestników prze­
lotu. Natomiast towarzyszący królew i­

czow i płk. Herrera spędzał czas prze­
ważnie na grze w  szachy.

PIERW LZA WYTW ÓM NIA RADIOWA  
W  POLSCE.

(Telefouein od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23. ima ja. '(ist) W  dm tu 
dzisiejszym • odbyło się uroczyste po­
święcenie piorwszeij w  Po-lisce wytfcwón- 
ni rajdjewri, założonej przez państwo­
we zakłady inżyiderji. Nowa fabryka 
mieści' się przy ul. Raitusziowe] na Pra- 
dze. Po mszy św. d poświęceniu falbry- 
ki, nastąpiło zwiedzanie. W  uroczy­
stości .poświęcenia w zią ł u)diz*ał iPaa 
Prezydent Mościcki.

SZOZĘŚLFW Y KRA .1 
Paryż, 23. maja. (P A T .) Posel­

stwo Vp.uezueli podało do wiadomo­
ści, że prezydent .repnlbTdiki w  sipecjal- 
neim orędziu  do kongresu zalecił -pro­
jekt, przew idujący casik owita likwi­
dację długów zagramioznych Venc- 
zueli w  ciągu roku bież., w ceta ucz­
czenia rocznicy bohatera narodowe­
go Bolisa.

K o k b j  j o  s n i a d a n ,  n a p a  t l  d e l i k a t e s ó w  « .  b a l l a b a n .  H a l i c k a  2 1
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BILU [ f f i
Pttlicję zaopatrzono w granaty.

JEST TO N A  JHUM A N IT a RNIEJSZA BRON W  W A L ( E Z PRZESTĘPCZO­
ŚCIĄ .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

WarsLav,a, 23. maja. (st) W  ostat­
nich czasach ,po'icja państwowa zosta­
ła zaopatrzona w  jeden z najbardziej 
nowoczesnych środków uzbrojenia, 
a m ianow icie w  dwa rodzaje grana­
tów drażniących i duszących. Wedle 
instrukcji o  użyciu brona etienticznej 
w  slużDie policyjnej, w ydanej ostat­
nio przez Komendanta głów nego P. 
P., granaty gazowe mogą być używa­
ne w następujący oh wypadkach: 
przedewszystMe-m przy rozpraszaniu 
zbiorowisk publicznym i tłumów za­
grażających bezpieczeństwu publicz­
nemu, lub zakłócających porządek 
publiczny zarówno pod golem nie­
bem jak i w miejscach zamkniętych, 
dalej gdy w  budynku ukrywają się 
przesiępey, którzy nie chcą na w e­

zwanie policji budynku opuścić, a do­
stęp do s ieb ie  bron ią  ogniem  kara­
b inowym  lub rew olw erow ym , w re­
szcie przy rewizjach, gdy zachodzi 
podejrzenie, ze w  miejscu trudno do- 
stnpnem ukrył się niebezpieczny prze 
stępca. Ze strony czynników pow oła­
nych wyjaśniają, że granaty drażnią­
ce i duszące są bronią najhumanitai- 
niejszą, ponieważ nie wyrządzają naj- 
iniejszej szkouy całości organizmu, 

działają jednak tak silnie, że nawet 
•najsilniejszy organizm nie może 
zmieść działania gazu. Zagranicą sze 
rok ie  zastosowanie broni gazow ej da­
ło w  w alce z przestępczością śwliet- 
ne w yn ik i, dając lów nocześn ie mo­
żność ochrony życia ludzkiego.

Afera trucic>elska w Krakowie.
L L B A itT u W b i iiiJ TRUDNO UDo W CDN lĆ W IN Y

Krakuw, 23 maja. (PAT ). W  opra­
w ie tajemniczej śmierci dwóch chłop­
ców iLunaTtowskich donoszą, iż mimo 
posz-ar nie zdołano ustalić ™ rany Maiji 
Lubartowskiej, macochy zmarłych
chłopców, która thunaczy się logicznie 
i wypiera wszelkiej winy. W  toku do­
chodzeń wyszło na jaw, że o wypadku 
tyifusfi; na który zapadł 10-letni St 
Lubartowski, ani też o ostatnich
dwóch śmiertelnych wypadkach' czer­
wonki. władze sanitarne nie zostały 
powiadomione. Dopiero w  dwa dni po 
śmierci chłopców przeprowadzono de-

synfekcję. Okazuje się dalej, że kore­
petytor trzeciego syna, stnaent Lesz- 
czalt, na kilkanaście dni przed zacLoro 
Fanem  swego uczria na tylns, cho­
dził z gorączką no mieście, nie znając 
swego piawdziwego stanu. Dopiero 
Lubartowska, widząc chorobliwy w y ­
gląd korepetytora pożyczyła mu ter­
mometr dla zmierzenia gorączki Lesz- 
czak skonstatował w tedy silną gorącz­
kę i udał się do szpitala, gdzie stwier­
dzono, że jest chory na tyfus. Obecnie 
stan obu chorych poprawił się.

m ii sira o iiŁ ł n tsffizesi w  (umie ć.
STRASZNY W YPADEK POD BYDGOSZCZĄ

u iid u n em  od naszego koresponaeo i ,
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UPOSAŻENIE SĘDiZiÓW I  PROKU­
RATORÓW.

(je je fon em  od nhszego korespondenta.)

W a rszaw a , 23. maja. (ist) Ustawa 
Z dnia 5. gtuidnia 1923 r. o u posa jzn ia  
sęnziow  w  sąuow m ctw ie j  _ wszeohnem 
i adm inistracyjnem  oraz prokurato­
rów- przewidywała w  arl. 18, że pod- 
prolkuiatorzy w  sądach okręgowych, 
którzy stali się wiceprokuratorami 
okręgowymi, będą zaliczani dc gnuipy 
B uposażania. Wsipomniany antyku! 
ustawy wym aga jednak specjalnego 
rozporządzenia Rady Mim., które zo- 
bralo obecnie zydane. W  myśl flaga 
rozporządzenia tarmin zaliczenia do 
grrpy P  uposażenia podprokuratorów 
okręgowych oraz wiceprokuratorów 
okręgowych, ustała się na dzaen 1-go 
maja 1930 r. Termin aatięzohia do jjru 
py G uposażenia podprokuratorów przy 
sądach apelacyjnych, zastał rów n ież 

ustalony ua dzień 1. m aja 1930 r. 
W 'porównaniu ’z upasażenierr, aioitych- 
cza&owom wyraiemianych gniip, popra­
wa plac wa.ha się m iędzy  k iik a  z i. 
a 150 z ł.

 o-----
BETTY  AM ANN W  W A RSZA W IE .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 23. maja. (st) W  dniu dzi­

siejszym przybyła do Warszawy znana 
gwiazda filmowa rietty A  mann, partner­
ka Możżuchkia w  film ie „B iały szatan", 
oraz znana z tilmu „Asfa lt". Betty 
A mann należy obecnie do czołowy A  
gwiazd berlińskiej Ufy, przybyła do War 
szawy zaangażowana przez polską wv 
twórnię Asfilm  do filmu dźwiękowego 
„Niebezpieczny ro,nans“ ; ■ osnutego na 
tle powieści Struga z Samborskim w  roli 
głównej.

■ ■ o
+ W. J LOCKE.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23. maja. (st) W  Londynie 

zmarł głośny powieściopisarz W. J. Lo 
eke. Locke przeżył lat 67. Zmarły wydał 
pierwszą swą powieść w  r. 1875, nosiła 
ona tytuł „The gate o f Ham ana". Za nią 
poszedł cały szereg innych i Locke stał 
eię głośnym i ulubionym pisarz°m an­
gielskim. Można się w  nim doszukać po­
dobieństwa do Dickensa. Umiał on in­
teresować czytelnika działaniem serc pro 
stych. Ostatnia jego powieść drutowana 
jest w  odcinku „Gazety Puranuej".

-------- u---------

INTERW ENCJA D Z IA Ł A C Z A  SJONi- 
STYCZN YC H  W  M. S. Z. 

w sprawie wstrzymania im igracji żydów 
do Palestyny.

W arsz-wa, 23. maja. (P A T ) W zn,ią' 
zk u  z wydanym przez rząd angielski za­
kazem emigracji żydów do Palestyny 
zgłosił się wczoraj do podsekretarza sta­
nu w  min. spraw zagr. dr. Wysockiego 
prezes koła żydowskiego, a zarazem za­
rządu gminy żydowskiej w  W arsziw ie  
poseł Farbstein celem wyluszczenia po­
glądów sjonistów w  tej sprawie. K ierów 
nicy sjonistyczni utrzymują, iż rząd pol­
ski, który podpisał układ o powierzeniu 
Anglii mandatu nad Palestyna zaintere­
sowany jest w utrzymaniu im .gracji ży­
dów do Palestyny. \

  O _
ZA M A C H  NA LO R D A LA N D A .
Mailta. 23 maja. (P A T .) Premjer 

lord Land został da iś -ano napadinię- 
ty przez osobnika, który do niego 
strzelił. Prem jer wyszedł z  wypadku 
bez szwanku.

W  stosunkach pomiędizy nządem 
a miejscowe im władzami kościoła 
katolickiego panuje obecnie wielkie 
naprężenie.

— u------

Warszawa, 23. maja. (st) N ieda 
letko Bydgoszczy w m iejscowości 
RgćeiLsk rozegrał się straszny w ypa­

dek, którego olfiarą padła idąca idrogą 
starsza kobieta Małkowska. Dro^ą 
tą wracało bydło do obór. Nagle od-

Warszawa, 2'3. -maja. (PA T ) Wobec 
fałszywych a 'tendencyjnych iniforma- 
cyj, roepowszet tonianych .przez pewne 
organa pTasy liitowiskiej o zajśoru we 
wsi Demihuwka. z Dowództwa K. O. P. 
otrzymujemy następujący faktyczny 
przebieg .zajścia: Dnia 18. Łim. m iesz­
kańcy wsi Demikrówka urządzili za­
bawę bez zezwolenia kompetentnych 
władz, na którą przybyli mieszkańcy 
innych wsi. Dowódca strażnicy plu- 
łonowy Witaszek około godz. 21 za­
meldował o tern dowódcy batałjcun. 
Kwatermistrz kao. Sokołowski, aa

ląnzyl się od stada byk i począł biec 
przed siobie. W padł on na M ałkow­
ską i chociaż przechodnie pośpieszyli 
je j z pomocą, byk stratował kobietę 
na śmierć.

stęipca dowodcy bataijami, na podsta­
wie Instrukcji K. O. iP. art. 14 rozka­
zał zabawę ni _awło jamie przerwać. 
Plnt. Witaszek z trzema niZbrg;«ayiai 
żołnierzami wszedł do izby, "As j od­
bywała sie zabawa i zażądał r  . er da 
się zebranych. Osobnicy cyw ln i w  
liczbie około 30 rzucili się na żołnie­
rzy, uskując rozoroić ich, puzydzeun 
joden z osebników cywilnych uderzył 
W głowę szer, Jfarrhewkę tępenn aa- 
rzędzie!" wskutek czego wymi^nrony 
szeregowiec zemdlai. Plut. Wjtaszek 
i l.twóch u<-zf stałych azereamwców użyli
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Je 4 li B a n d a ż
to t-l-co u FREłLlCHA

L w ó w ,  G r  d e c k a  3  5  4821

bagnetów i kolb, rozpędzając tłum. 
Jeuan z czterech przetrzymanych oso­
bników cywilnych -soutak raniony ba­
gnetem. Dochodzenia prowadzi poste 
ranek żandarmerj1 wrpólnie z poste 
makiem popcji pańsHjrowe'

------------ Q-------------

PODATEK LOKATORSKI A  OSOBY 
WOJSKOWE.

^Telefonem ou naszego korespondenta.)

W a5 ;zawa, 23. maja. (st) Dapar- 
tament budownictwa MSWojslk wyda: 
zarząuzenie do wszystkich dowódców 
OK, wyjaśniające, że' oficerowie, sze­
regowi .zawodowi osdby cyw ilne, zaj­
mujący lokale mieszkalne w  fruiiyn- 
kaob admmisŁ jwanycL p,zez władze 
wojskowe, obowiązani są nT szczać ma­
gistratom miast na ich sąaari po­
darki lokatorskie podobnie, jak to czy­
nią osoby, zajmujące m cm kania w 
budynkach prywatnych. Komendani i 
tych budynków Obowiązani .są .na żą­
danie magistratu udzielać rwlszeikich 
danych niezbędnych do trylbu podat­
ków państwowych i  komunalnych.

NALEŻNOŚĆ DLA Ś W lA D u u W  
SĄDU WY GH.

(Telefoaen. ou naszego korespondent!)
W arszawa, 23. maja. (st) Ukazało 

się roaporząd.zen ie M.iiiiistra sprawie­
dliwości W poicraumwniu z Min. slkar- 

( bu o nalbżności świadkorw, bdegly"'’
1 tłumaczy w  aprawacL karnych Po­
stanowienia regulują sprawę należno­
ści świadków talk, iż świadkowie za- 
miestzkali poza- siedź bą sądu, jeżeli 
odległość ysS zaimlosżkania od sądu 
wynosi naimnie] 15 km, otT.zyimują 
ZWrot niezbędnych kosztów przejazdu 
3 klajsą i z  .powroteim oraz strawne
2 złote diz.ennie. Funfccjonaiijuissaiii 
państwowym w  czynniej służbie oraz 
pozostającym w  czynnej służbie sę­
dziom, .prokuratorom i w oskow ym  na­
leży przyznawać koszta podróży i 
djety według norm, ustanowionych 
di a .podróży służbowych.

 o— —

PUŻYCŹKA M. KRAKOWA.
Araków, 23 maja. ('PAT). Wczoraj 

odbyło się posiedzenie Radv mapjakief 
m. Krakowa, na któiem uchwalono za- 
ciągiutii pożyczkę w  T y ^ i b a  3 milj. 
zł. na najpilniejsze inwestycje. Z po­
życzki te, 1 miljon rfotych ma być u- 
żyty na budowę hali tanyowej i 2 mi­
liony na wyrównanie budżetu. Z  przed 
łożonych na Radzie miejskiej sprawo­
zdań charakterystyczne jest sprawo­
zdanie ż działalności jaworznickich ko 
munatnych kopalni węgla za rok 1929, 
stwierdzające, że w roku sprawcy-' 
zdawczym  produkcja, węgla była  naj­
wyższa w  ciągu 130-letuiej his*orji ko­
palń, wynosi bowiem 1,1G0.159 tonn.

120 OSUB ZGINĘŁO NA PŁONĄCYM  
OKRF-CIL.

Paryż, 23 maja (RAT) Wiadomość 
o uratewaniu załogi okrętu ,„Azja", któ 
ry uległ pożarowi, potwierdza się. i£gi« 
nęło 120 pielgrzymów, którzy znajdo­
wali sic na pokładzie okrętu. Fozai 
okrętu jeszcze trwa, szrrząc dalsze 
zniszczenie.

Pielgrzym i, którzy oadli oŁarą ka­
tastrofy, są to mntuhnanie z Tndn. U- 
dawali się oru do Dżibuti, gd-zie mieli 
wsiąść na dnnv okręt.

Zaifóe mwsi 9em r̂ówka
UCZESTNICY ZABAW Y RZUlCILI SIĘ NA PATROL K. O. P
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pteozny wagóle

M I M O C H O D E M ,

Moment 
psychologiczny o

Lwów, 24. maja.
H ilary niec-h ęlnie rozmawiał o ‘po­

lityce. Uważał ów  temat ea niabez- 
i  ‘w szczególe i  ukry­
w a ł dość zapobiegli­
w ie swe poglądy. Po­
dejrzy watem, że  ta­
jemniczość ta w yn i­
ka  'z b ra tu  ustal o. 

'nych ‘zapatry­
wań, aJe wczo­
raj okazało się, 
żc  byłem  iw błę­
dzie.

—  Gawędziliśmy 
w warunkach ideal­
nie sprzyjających 
konspiracji, bo kąt 
kawiarni, w  (którym 
siedzieliśmy, był zu­
pełnie pusty. Nagle 
Hilary szepnął:

—  N ie jestem, sa­
ma torem i tem się nie 
chlwulę. N igdy nie 
byłem entuzjastą o- 
becnego rządu, jak 
również nie zachw y­
cały -mni© metody i

hasta opozycji. Stouę stale na stanowi­
sku -bezpartyjnego krytycyzm u A  jed­
nali i...

—  Nawrócił się pan?
—  Przed kilku dniami przeżyłem 

mamenlt psychologiczny, pod wpływem  
ktorego zachwiała się równowaga mo­
ich zasad. Byłem n.a peiWnem zebra­
niu, gdzie skutkiem niedopatrzeń ze 
strony przewodniczącego do głosu do­
szli ludzie, reprezentujący wobec rzą­
du opozycję najbardziej skrajną i bez­
kompromisowy. Pewien młodzieniec i 
kilku starszych panów o oczach płoną­
cych.

—  I dał się pan im -przekonać?
—  Doznałem wstrząsu i jakby o l­

śnienia. Ich argumenty? Nie było ar­
gumentów, lecz tylko jakeś potworne 
napięcie nienawiści. Na dźw ięk pe­
wnych nazwisk ci' Ludzi spływali żółcią 
i pianą wściekłości. Ich głos syczał. —  
Wobec najbardziej zaborczego z  rzą­
dów -nie -poważyliby się mówić tak, 
jak m ów ili o własnym, polskim. Żad- 
nego chyba z najkrwawszych tyranów 
nie ścigali klątwą tak śmiertelną, jaik 
swych przeciwników politycznych, 
dziś stojących przy w ładzy. Wolbec 
namiętności ich, fanaityam jest słowem 
slabem i banał nem. I w tedy —  przez 
moment zrozumiałem i rozgrzeszyłem 
niejedno. Niejeden krok obozu rządzą­
cego, który w ydaw ał mi' się nietakto­
wny, -niepraworządny, niesłuszny, te­
raz w ydał m i się usprawiedliwiony. I 
pomyślałem: o ileż strasz nie jo: byliby 
ci ludzie, gdyby pozwolono im rządzić 
i kierować się namiętnością, która m io­
ta nim i i  zatruwa ich. Przez moment 
wszystko wołało w e mnie o człowieka, 
któryby wpadł na zebranie i  okrył 
twarze, zżółkłe od nienawiści, śmier­
telną bladością.

—  N ie przypuszczałem nigdy, że 
drzem ią w  'panu tak okrutne in ­
stynkty.

H ilary uśmiechnął się,
—  Poskromiłem je -szybko i posze­

dłem, rozmyślając do domu. I w ie 
pan, co stwierdziłem? Ż-e rząd -nie 
prowadzi dobrze swej propagandy. —  
Dawno pa wiedziano, że sympatyków

N owa Rada miejska m. Lwowa.
Wczoraj nastąpiło definitywne rozstrzygnięcie.

Lwów, 24 maja. 
~ (ip ) Sprawa powołania do życia 

nowej Tymczasowej Rady miejskiej,
której rozstrzygnięcia oczekiwała z go- 
rączkowem naprężeniem- od szeregu 
m iesięcy -opinja publiczna naszego mia 
sta, została wreszcie w  dniu wczoraj­
szym definitywnie załatwiona. Na po­
siedzeniu W ydziału  wojewódzkiego 
po kilkugodzinnej dyskusji w  sprawie 
wydać się mającego rozporządzenia, 
ustalono zarówno -liczbę członków no­

wej Rady miejskiej, jakoteż je j skład 
personalny. Będzie ona się składać' 
ze 130 członków, powołanych przez p. 
wojewodę lwowskiego. Nazw iska przy­
szłych nom-matów oficjalne czynn i­
ki osłaniają na razie jeszcze tajem­
nicą.

Według miaroldajnych imifarmacyj 
jednak, jakie -zdołaliśmy otmzymać, 
tyło jest wiadome, że  w nowej Radzie 
miejskiej będą zastąpione w  odpo­
wiednim stosunku liczebnym wszyst-

e > : p  c z e n t
niezrównanej jakoici wyrób krajowy

biic
Obuwie ludowe

w kolorze szarym, bronz., białym, beige lub czarnym, 
t przyszywaną podeszwą, na obcasie

Nr. 21-27 28-34, &>-41, 42-46

Ł̂.32̂ 370,46̂ 5 B̂
z patentowaną podeszwą >

z ł . 3 7B, 4 2B, 5 20, 5 80

Obuwie sportowe
w kolorze szarym, bronz. lub czarnym 

i  pi i  y klejoną podeszwą

Nr. 21-27. 28-34, 36-41, 42^46

zł . 3 ro, 4 8B, 6®°, 7 80

Pantofelki spacerowe

dziecięce lub dziewczęce 
z deseniowego płótna, 
na gumowym obcasie

Nr. 25- 27, 28-34

ZŁ. 5 “  7 ° °

damskie z podwójnego płótna 
deseniowego, z obwódką gu­
mową, na gniiKjwym obcasie

Nr. 35-41

ZŁ. goo

damskie z deseniowej plecionki 
podw. płótna, na wysokim obęa&łe drewn.

Nr. 34-41

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE TYLKO 
MARKI „PEPE6E" Z PODKOWA

kotrnunfernu należałoby w ysyłać na 
Wschód, alby taim naeyuilli się owoca­
mi wyznawanej doktryny. Podobnie 
powinno się posyłać -naszych umiarko- 
-wa-n ych opozycjonistów na wtece, na 
których zabierają głos -bojowi rąpue-

izentanci btbozai m-amłowego. N.ie iwąt- 
pię, że w  ten sposób mąjd jpcayskałby 
wielu  mSmowdkiych -przyjaciół.

—  -Gzy i pan już do nich należy?
H ilary nadał swej (twarzy iwyracz 

izagadtkowy.

kie ważniejsze u^iapowania społfcu*- 
ne i gospodarcze.

Jak się dowiadujemy, już w naj­
bliższych -dniach, prawdopodobnie. w  
niedzielę lnb poniedziałek, ogłosi p. 
wojewoda raz-porzajdize-.nie, powołując 
nową Tymc-zajso-wą Radę -m. Lwowa.

Dra Teieherj

L I T H O S A N
L. rej. M. S. W. 1065. 

usuwa kamienie żółciowe, wadliwą prze­
mianę materji, katar żołądka i je ijl 

przeważnie na tle nerwowem 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 

Generalne przedstawicielstwo na Polskę: 
Apteka M. E TTING ERA we Lwow ie, 

pl. Goluehowskich 14. 4213

AMBASADOR W IL L Y S  W RĘCZY .DZIŚ 
L IS T Y  U W IE R ZYTE LN IA JĄ C E  PREZ. 

RZPLTEJ.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23. maja. (Z ) Jutro o godz. 
12.30 w południe ambasador Stanów Z je­
dnoczonych Am eryki Północnej p. Wil- 
lys, który wczoraj przybył do Warszawy, 
złoży p. Prezydentowi wr nadzwyczaj uro­
czystej lorm ic swoje listy uwierzytelnia­
jące.

D W IE  NOWE LINJE KOLEJOWE 
NA G. ŚLĄSKU. „  

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 23. maja. (st) W ojewódz­

two śląskie przystąpiło’ do budowy dwu 
nowych Iinji kolejowych z funduszów 
ckarbu śląskiego, a mianowicie Strzeb- 
nin-Woźniki na przestrzeni 14 km. i C e- 
szyn-Zebrzydowiee-Moszczenica n-a prze­
strzeni 32 km. Pierwsza limja połączy 
miasto W oźniki z powiatem lublinieckim 
i północno-wschodnią siecią kolejową, 
druga linja ma na celu krótsze połącze­
nie Cieszyna z Katowicami oraz Zagig- 
biem Rybnickiem

_  o -----------

M A G ISTR A LA  W ĘG LO W A G. ŚLĄ SK — 
G D YN IA .

Warszawa, 23. maja. (P A T ) W  mini­
sterstwie komunikacji odbyła się wstęp-: 
na konferencja z przedstawicielami kon­
cernu Schneider-Creuzwt, który reprazen 
tow.ał p. Benesit, oraz Banku Pays de 
Nord, który reprezentował p. Koehl. Kon 
ferencja ta dotyczyła sprawy f fnalizaojj 
budowy i ewentualnej eksploatacji raa-i 
gistrali węgłow ej Górny Śląsk— Gdynia; 
Pp Benesit i Koehl udają się do Gdyni] 
celem zapoznania się z urządzeniami' 
portu, poczem powrócą do Francji, skąd- 
wydelegują specjalnego eksperta, kióry 
zapozna się ze stanem budowy uiagisłra- 
Iji węglowej.

STRASZNY W YPADEK SAMOCHO­
DOW Y W  ŁODZI.

Łódź, 23 maja. (PA T ). W- dniu,
wczorajszym- przechodnie na uficy, 
Piotrkowskiej byti1 świadkam i strasz­
nego •wypadku. W  ch w il, gdy z  ul. 
Południowej na Piotrkowską wjechała 
taksówka, przez jezdnię usiłowała 
przejść kobieta; na widok przejeżdża­
jącego samochodu straciła orientacją 
i zamiast cofnąć się Izzb praabiec, sta­
nęła na środku jezdni. W  tym momen­
cie samochód najechał na nią, zabija­
jąc ją na miejscu. Ze wzgkędni na to, te 
kobieta nie posudda przy sobie żad-. 
nych dokumentów, po boji nie ożałf
Się stwierdzić jej tożsaiMżci.
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w raj i oaniejszych koioracn, p łaszcze  futrza­
ne !etme — sprzedaje przez sezon m irtwy po 

zachęcająco ] iskie r cenach 4938
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Z mężczyzny stał s ę kobietą.
SENSACJA LEKARSKO - P R A W N IC Z A  W  W A R S ZA W IE .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

AUDJBNUJE U  P . P R E Z Y D E N T A
W arszaw a , 23. maja. (PA T ) Pan 

Prezydent Rzpliibej przyj1},} diziś kolejno 
aa  audjencji -moiirstrów Józewnlueigo, 
Czerwińsk igo otraz Cara.

 o------

ŁUN. Z A L E S K I  O C E L U  SW E J W I ­
Z Y T Y  L O N D Y Ń S K IE J

L on d yn , 23. maja. (P A T .) A gen ­
cja Rentera donosi, ze m in ister Z a le ­
ski, zaipytany w  w yw iad zie  prasowym  
o cele swojej w izyty londyńskiej, o- 
świadezy f, że n r i jb y t  do L on d yn u  
pow odow ian y po trzebą  w ypoczynku , 

b yn a jm n ie j zaś m e  w  colach p o l i­
tycznych . Od czasu przyjazdu z  G e ­
new y m in ister wlidział się z w ielom a 
daw nym i przyjació łm i i sipożyl z mi­
nistrem  Hendersonem  śniadanie. M i­

n is ter  za m ie rza  w y jech ać  do W a rs za ­

w y  w e  środę.

A U S T P J A  O B N IŻ A  STU PĘ  
D Y S K O N T O W Ą .

Wiedeń, 23 maja. (P A T ). Austriacki 
Bank Narodowy zm zy ł stopę dyskon­
tową z 6 na 5 i pól procent.

COOK W  SO SNO W CU .
Sosnow iec, 23. maja. (P A T ) P rzy ­

był iu  przywódca górników angiel­
skich Cook, powitamy przez pnzedśta- 
wicield zw iązków zawodowych i orga- 
nizaeyj socjaHistycanych. W ieczorem  
Cook w z ią ł u dzia ł w  _on ferem :ji, od­
bytej w  sali miejscowfcigo teatru.

STARCIE  DEMONSTRANTÓW PO A I E-
SJONISTYCZNYCH Z POLICJĄ. 

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 23. maja. (sl) W czoiaj 

wieczorem w  cyrku przy ul. Ordynackiej 
odbywał się w ielk i wiec żydowski urzą­
dzony staraniem stronnictwa Poale Syon, 
Był to wiec protestacyjny przeciwko za­
rządzeniom komisarza angielskiego w  Pa 
lestynie, który wydał zakaz napływu 
emigrantów żydów do Palestyny. Po 
burzliwym wiecu, który zakończył się 
około północy, większa grupa młodzieży 
żydowskiej złożona z około 200 osób, ru­
szyła pochodem w  stronę Krakowskiego 
Przedmieściu. Na rogu ul. Trębackiej 
ukazało się sześciu policjantów, najwi­
doczniej zaalarmowanych pochodem. Po­
licjam i przypuszczając, że są to komuni­
ści wdarli się w  środek tłumu i zaczęli 
go rozpraszaó. W tym momencie z tłumu 
manifestantów padł strzał w  stronę po­
licji, który spowodował jeszcze większe 
zamieszanie. Policja zatrzymała 8 de 
monstrantów i osadziła ich do wyjaśnie­
nia sprawy w  areszcie.

o-------

RO ERITRDY B EZR O B O TN YC H  

W  G D YN I.
Giiynia 23. maja. (PA T ) Dzłś dd 

samego rana pmzod hiiuram Generalnej 
Federacj Pracy ' Państw Urzędu po­
średnictwa ,pracy zaczęli się gromadzić 
bezrobotni w  lmzhde około 502 W  cią­
gu dnia doszło do stare z poKZCzn gól- 
nyirm członkami B .ara Federacji Pras­
cy oraz do suterweincji poUdii. W  czia- 
sie slaiir;a jfden z .policjanitów został 
raniony -ramieniem w  głowę. Wieczo-> • 
rem Zwązeik. traeispurtowców zorgami- 
zawał -Wiec, tna którym przemawiał 
niejaiki Pi-eikarek. Podczas wiecu do 
żadnych rozruchów nu._. d< szło.

 o ------

S K A Z A N IE  K O N S U L A  NEELMIROKIE- 
GO W  B U ŁG A R J I

B erlin , 23 maja. (P A T ). Prasa demo 
si, że m z n l  n iem ; ecki w  Burgas 
w  B u łgarii skazan y zosin ł wyrokiem  
zaocznym  sądu na karą 8000 lew ów  
za  spo lic ik ow an ia  ch łopca, k tóry  ob­
rzucił kam ien iam i iam nchod  konsul?

Warszawa, 23. maja. (®t) W  W a r­
szaw ie zdarzył się wiyipadietk pierw - 
sizy tego rodzaju, będący wielką sen­
sacją lekarsko - prawu."aą. W  zakła­
dzie lekarsudim jednego  z ip rofesoróy 
warszawsikicu p rzebyw a ł aa diuizisze- 
go azasu na kuracji Jan H. Był to o- 
sobiók drwupłciowy o niozdccyidowa- 
nej przewadze płciowej. Od jak iegoś 
czasu pro fesor dostrzegł, że pacjent 
jego zdradza coraz jaskrawsze skłon­
ności kóbiece. Dokonywała się w  nim 
gwałtowna przeaniama psychiczna. 
Pon iew aż był to wypadek bardzo 
rzadki w mech cymie, profesor otoczył 
szczególn ie trosk liw ą op ieką  swego

Lwów, 2-i. maja 
( = )  W  niezwykle ciekawej książce 

Sir Charlesa iBella „Tybet ongiś a dzi­
siaj" znajduje się następująca legenda 
tybetańska o pochodzeniu człowieka. 

-Małpa, w  której ucieleśnił się 
duch urn osierdzia 

spotkała demona z en sk’ego, który do 
niej w  te oto przem ówił słowa:

—  Wskutek bezeceństw, popełnio­
nych -przezerrmie w  życiu  puprze- 
dniem, odrodziłem si-ę jako zły duch, 
ale ponieważ opanował mnie bieg -żą­
dzy, zapłonąłem ku tobie miłością...

Po długiem wahaniu i po nara­
dach ze swym  duchowym p-rzewodni-

GRAD Z  AT Ib KROWĘ.
■Nowogródek, 23 maja. (P A D . Jak 

już podaliśmy gminę lUerewno w  por, 
Baranowiokim nawiedziła straszna 
burza, połączona z gzadobic.em która 
Zniszczyła zasiewy w 30 w iiach i 14 
folwarkach, nie licząc drobniejszych 
osiedli. O  wielkiej sile gradu świadczy 
fakt, że w  jednej miejscowości została 
zabita krowa.

K  VR A  ŚJJUT tlCI.
Bydgoszcz, 23 maja. (PA T ). Sąd o- 

kręgowy w Bydgoszczy skazał na karę 
śmierci przez powieszenie 22-Ictniego 
rolnika z Gatonia pow. żmińskiego, 
Jana Graika za  to, iż w  grudniu 1929 
r. chcąc się pozbyć -niewygodnej dla 
siebde kochanki lb-letniej Anny Cicho- 
wiczówny, zwabił ją poasiąpnie do la­
su, gazie ją zamordował, a następnie 
poćwiartowawszy zwłoki ofiary rzucił 
do rzeki.

 n-----
SAM OW OLNY LOT 2 AKADEMIKÓW  

Kraków, 23 maja. (PA T ). 'Dwaj aka­
dem icy Elrelski i Zatłakal, członkowie 
krak. A eroKlubu, nie posiadający pra­
w a latania, zabrali wczoraj rano, bez 
w-edzy porta lotniczego, samolot szkol­
ny, użyczony przez wojskowość dla 
trening- piiotów klubowych : odlecieli 
z zamiarem dotarcia do Warszawy, aby 
po udanym locie starać się w  centrum 
badania lekarskiego o zmianą nie­
przychylnych kwalifikacji.

pacjenta. Dla eksperymentu wypu­
ścił pacjenta na krótki c®as z zakła­
du, nie przestając go jednak obser­
wować. Pacjent w pad ł w  stan głębo­
kiej apatji i ro la  męzczyzny, jaką mu­
siał odgry wać na św iecie, wyraźnie 
mu ciężyła. Pro fesor zabrał go z po 
wrotean do siabde i zaczął czynić sta­
rania u władz o prarcTie uznamie za­
miany płci. W ładze w yraz iły  2god ę  
na zmianę zapisu w  księgach ludno- 
śri z męzozyzny na kobietę. Obecnie 
Janina H. otrzym ała w op iece spo­
łecznej kompletny strój kobiecy, gdyż 
własnych środków  na to nie posiada.

z djablicą, która wydała na świat 
sześcioro zieti.

Karm 'ł je ojciec świętem ziarnem, a 
dzięki temu włosy ich ciał stopniowo 
zanikały, a  ogony stawały się coraz 

, krótsze i w  końcu zupełnie znikły...
Inna kromka tybetańska dodaje: 

„D zieci, które b y ły  podobne do ojca, 
posiadały wiarę, pilność, miłość, po- 
oożu.sź, wymowę i łagodność. Podo­
bne zaś do matki, były pełne grzechu: 
-warliwe, zazdrosne, rozwiązłe i zło­
śliwe. W szystkie jednak byty bardzo 
silne i  odważne..." Wszystkie te dobre 
i złe cechy Tybetańczycy odziedziczyli 
po... małpie i dja ulicy...

(ionow a. 23. maja. (P A T .) Sekre­
tariat genera lny .Ligi Narodów  roze ­
słał poiY/leką dzienny 11-go zgrom a­
dzenia, wyznaczanego na dzień  10. 
w rześnia br. Porządek  dzienny za 
'v\ iera  sprawozdania z prac poszcze­
gólnych organ-izacyj technicznych L i ­
gi, szereg spraw  aktualnych, p re li­
m inarz biłdżptu na rak następny itd. 
Z ważniejszych spraw  wniesionych 
dolychczajs na ipo-nządek dzienny znaj­
duje sfę  pro jek t pomocy finanso-woj 
przeciwko .napaistnclkowi', pnrtjcklt kon­
wencji o zaipObicgajnau wojnie i raport 
komitetu dla uzc ndmaeima (pattu Ła l- 
loga z pakiem Ligi.

 a------
Z  FRONTU CHIŃSKIEGO.

Szanghaj, 23.„maja. (P A T ) W edle ko­
munikatu rządowego, wojska rządu nas 
Lińskiego zadały ciężką porażkę koa li­
cyjnym wojskom póluocnym w  bitw ie, 
która trwała 18 godzin. Wojska północne 
cofają się w zamieszaniu w  kierunku 
Kai-Feng, dokąd zdążają oddziały lian- 
kióskie. W edług urzędowych danych, 
wejska nanłdńskio w zie ly  do niew-.d
20.000 żołnierzy wojsk północnych.

Popierajcie Legę 
morską i rzesZnąi

Z  O P E R Y .
Występ Michała Hojyńskiego w ,ToSce“, 
operze G. Pucciniego. —  „R óże z F lory­

dy", operetka L, Falla.
Lwów, 24. maja.

Z ostatniem —  we środię 21. bm. j— 
przedstawieniem „Toskr* łączyła się sym 
paitjczna dlla naszego świaita artystycz­
nego, jaikkolwiek nie zapowiedziana o- 
fi-cjalme na afiszu teatralnym  uroczy­
stość: W  przerw ie m iędzy II. a I I I  aktem 

j odbyła się okazała owacja dla Franci-sziki 
PlaLówny, ku uczczeniu dziesięciołetinie- 
go jubileuszu działalności scenicznej tej 
znakomitej i zas'lużonej artystki opery1 
lwowskiej. Lat 10 —  to okres może nie­
zbyt długi i nie nadający się do utrwale­
nia go w  pamięci za pomocą głośnych 
obchodów, fanfar ońkiestralnych i prze­
mówień, leoz bardzo już ważny dla h 
storji opery lwowskiej o ile uwzględni 
się wysoki noziom artystycznej dzia ła l­
ności naszej primaidonny operowej, która 
kreowała w  tym  cza*sie z taik znacznym 
pożytkiem dla sztoki pierwszorzędne po­
stacie operowe w dziełacn reprezentują­
cych twórczość kompozytorską, zarówno 
polską, jak kosmopolityczną. W ydatny, 
o brzmieniu metalieznem i niezwykłej 
siile dramatycznej sopran, nieprzeciętna 
muzykalność i uznania godna zawsze su­
mienność w opracowaniu partyj opero­
wych święciły w ubiegłym  10-letoiim o- 
kresie niejeden -sukces okazały i zaskar­
b iły  sobie jednomyślne uznanie znaw- 
oów, tutti ąuanti melomanów i też n a j­
szerszych sfer -muzykalnej publiczności.

Serdeczne i niemilknące oklaski oraz 
liczne upominki kwiatowe śiwiadczyły 
onegdaj wymownie o ogóbiem -uznaniu 
dila rtalento, głosu i pracy artystycznej 
Fr. Platówny, i o wdzięczności lw ow ­
skich sfer muzykalnych. Parlja  Toski 
-stanowiła i tym razem szerokie pole do 
popisu dlla walorów  wokalnych znako­
mitej śpiewaczki, a momentem kulmina- 
cyj-nwn sukcesów -była niezawodnie arja 
w II. akcie, odśpiewana rzewnie, z prze­
jęciem  i z wysoką ipod względem  w y­
kwintnego frazowania dystynkcją. N ie­
mniej koncertowo uiwyda-tniiy się inne 
części partji Toski.

Całość wykonania opery Puccin:ego 
wyipadiła —  pod kierownictwem dyr. J. 
Lonrera __ doskonale. Znacznem pow o­
dzeniem cieszył się bohaterski- -tenor 
występującego w  charakterze gościa M. 
Hołyńskiego, wybornie wywiązał się z 
roli barona Scarpii (zarowno w śpiewie, 
jak w  grze scenicznej) >p. E. Płoński, po­
nadto przyczynili się Tzetelnie do sukce­
sów środowego -wieczoru pp. E. Bender, 
T. Łowczyński i L. Jeleński.

*
Trwałem  powodzeniem cieszy się na 

lwowskiej scenie jedno z na jw ykw  nt 
nięjszych dzieł z zakresu operetki: „Róże 
z F lorydy" z muzyką L. Falla, po czę­
ści in-strumentowauą przez Korngołda. W  
ubiegłym tygodniu uległa zm ianie ob­
sada roli Ireny Naryszsun. Po p. J. O- 
końskiej (która odniosła w  tej partji. dń- 
ży sukces wokalny podczas -trzecJi pierw- 
szycb przedstawień) objęła to trudne za­
dani e p. J. Kulczycka. Licząc się z zasa­
dą „Comparaison n ‘est pas raison" nie 
mam zamiaru stosowania to metody po­
równawczej, zaznaczę tyiiko, że wykazu­
jącej (zwłaszcza pod względem wyzyska­
nia swugo dość wydatnego materjału gło 
sowego i atakowania w-ysokich tonów) 
ustawicznie w ielk ie postępy p. J. Kul­
czyckiej udało się wyko-nać partję ks. 
Narysakin- óar<teo dobrze, prz'yczeim pod 
nieść natęży pefalą humoru i umiejętnie 
wnikającą w  charakter postaci, a sub­
telnie opracowaną grę sceniczną. Do su­
my powodzeń przyczynia się rówini ‘ż —  
co właśnie w operetce nic jest bez zna­
czenia i niezawodnie ważniejszem jeszcze 
niż w operze —  ponętna aparycja przed­
stawicielki ks. Naryszkm. Zestawiając 
odniesione wrażenia wypada w ięc stwier 
dzić nieprzeciętny sukces p. Kulczyckiej, 
której współudział przyczyni się nieza­
wodnie też do utrwalenia powodzeń , Bóż 
z Fkiryidy" na lwowskiej scenie. Oby­
dwie artyst-ki —  niezależnie od cytatu 
„Si duo faciurtt idem, non est idiom" —! 
stanęły na wysokości swego zadania i 
„dublowanie" partji pnz-ez panie J. Otkoń 
ską i J. Knniczyciką zaostrzy tylko cieka­
wość naszych melomanów i spotęguje 
frekwencję piłblii zmości na dallszych 
przedstawieniach ptze^jyszniie inscenizo­
wanej operetki Falla —  Korngołda.

Fr. Neuhausler.

i

TYBETAŃCZYCY R YW ALAM I DARW INA.

kiem  duch m-ilosierdizia ożenił się

PO R ZĄD EK  D Z IE N N Y  POSIEDZE- 
NLV L IG I  NARODOM7.
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Oficer zastrzelił oficera 
vodczas zabzwy w Kasyn?3 Ponury dramat 
w mal m garnizonie.Pjzprawa przed

Przemyśl, w  maju.
CM) Przed W ojskowym  Sądem O- 

kręgowym, którego sesja wyjazdowa 
odbywa się w  Jarosławiu, rozpoczyna 
się dzisiaj tj. w  poniedziałek 26 hm. 
sensacyjna rozprawa przeciw por. Ta 
deuszowi Ncwotiiemn z 24 p. a. p., —  
przebywającemu w  areszcie śledczym 
przemyskiego sądu wojsk.

Por. Nowotny jest oskarżony o 
zbrodnię zabójstwa, którego ofiarą 3. 
listopada 1929 r. padł kapitan Stani­
sław Szafran, ugodzony pięcioma ku­
fami, z których strzał w brzuch oka­
zał s ę  śmiertelnym. W  krytyczny m 
in iu  odbył się tradycyjny bieg myśl iw  
iki Huberta, w ieczór zaś huczna zaba 
w a w  kasynie oficerskiem 24 p. a. p. 
w  Jarosławiu, która się zakończyła tak 
tragicznie.

W  pokoju binljotecznym siedział 
wówczas kpt. Szafran w  towarzystwie 
swej żony Ireny, oraz Dor. Nowotnego, 
który, jak podobno się potem, przyznał, 
z nią flirtował. Szczegół ten, będący 
wi as ci wem tłem tej krwawej trag^dji, 
potwierdziła również pani Sz. Był to 
jednak flircik niewinny, towarzyski, 
pewnego rodzaju adoiaoja, która trwa­
ła od dłuższego czasu nie zwracając 
n iczyjej uwagi zw łaszcza iż  pożycie 
małżeńskie pp Szafranów było wzo­
rowe i małżonkowie znani byli w  swo 
jej sferze tuwarzyskiej z głębokiej wza 
jtrunej miłości.

K rytycznej nocy wybuchła między 
kpt. Szafranem, którego widocznie od- 
dawua trawiła zazdrość, a  por. Nowo- 
tnym ostra sprzeczka. Epilogiem w y ­
m iany zdań na tle rzekomego stosun­
ku było spcliczko warne porucznika 
przez kapitana. W ówczas też m iały z 
ust kpt. Szafrana pod edresem por. No 
wotn-ego paść znamienne słowa: „Ja

(O d  naszego korespondenta;.

jestem człowiekiem prostym, ale uczta 
wym i postępuję ncacwie", co było rze 
komo aluzją do Dostępowania por. No 
wotnego, który Hodobno, lomimo da­
nego przyrzeczenia ze zerwie m s, ■ 
ność z żoną kapitana, tę zna, om ość 

dalej kontynuował -
Por. Nowotny, wzburzony czynną 

zniewagą, niemal 'bez namysłu, akie*o 
w?ł przeciw kpt. Szafranowi branning 
z atórego pranie z bezpośredniej Blis­
kości oddał do niego pięć > hrzałow, po 
irodajac jego śnrerć natychmiastową, 

Jako świadkowie zostali powołani 
pp. arena Szairanowa, wuowa po za-

sądem wojsko w.

bitym, która tymczasem niedawno .ry- 
szła uowtómie zamąż za kpt. P. (ow ­
dowiałego również wśród tragicznych 
okoliczności, gdyż żona jego w r. u. 
padła ofiarą katastrofy samochodowej) 
por. Michał Szczepański, Karolina Suj 
kowa, per. Chrzanowski Józef, ppłk E. 
dtEroełille kapral Łasica Stani ;law, 
Mar ja Bratkowska, por. Łagoimc Teo­
dor, Łucja Tokarzowa, Irena Taczyń- 
ska, mjr. Aleksander Makowic*, Marja 
uemanco-  oraz jako znaw cy por. lek. 
dr. Józef Sfawik i dr. W acław  Gryzie- 
wicz.

Tło tej spTawy, której krwawego e-

ć .t.ngera „Rhnosan"
(M S. W . Nr. rej. 924) 
usjwa pewnie i o - t l  >

K A T A R  N O S A
• n i  n-dmierną wydsteUaę #t_. n, 
sprawiając ulgę w odJychasb

WyC.fóriria:
Apteka Mr. N. Eitingara we Lwńwłe

Do nabycia we wszystkich aptekeeb.

R ra d zb ł it  i t a i e r t e  00. O i i iM iia i i i i i
ŚWIĘTOKRADCĘ UJĘTO I OSADZONO W  AiłLSZTnC-H

. Lwów, 24 maja. -
(— ) Przed wczoraj wtargnął do Klasztoru OO. Bernardynów w  Leżajsku 

22-letni Jidj&n Jarosz, gdzie uKrył, a po zau-Knięciu klasztoru sk.adł 
z bocznych ołtarzy dwie oranzoletki, 3 zegarki, eznurek perłowych korali 
i gotówkę 14 zł. Sprawca usiłował również lkraść obraz Matki B o  ie>, ozdo­
biony zlotem i drofciemi kamieuiauii miljouowej wartości. W  obawie jednak 
ujęcia uciekł. Jarosza wraz z skradzi >nemi rzeczami ujęto i osadzono w  are­
sztach.

Pad' w rz u te m  kłam ania
do gme< h^ Urzęóu w o js w ó d zk rg o

ARESZTOWANO 2 ZŁODZIEJ!, KTURkiJH ODSTAWIONO DO SĄDU.

Lwów, 24. maja.
(— ) W  związku z właimainieim fka- 

sowem do Dyrekcji iRotbóit 'puibłńiaznych 
W gmachu Wojewódizitrwa, gidizie .afcra- 
dlzicno po rozbiciu kasy 20.(XK3 Śłbtyfcli, 
policja po dłuższych dochodiZaniiach
ustaliła, ze w łam ania tego uoiKoneii

Poractiuifti polityczne nr wi.
O ZBRODNIĘ SKRYTOBÓJCZEGO M ORDERSTW A I P O D P A LE N IA

W  SENKO W IC A C H
może przra to oko całkiem dobrze iLw ćw j 24. maja 

(— ) W czoraj odbył się dalszy ciąg 
odroczonej onegdaj no/prawy o zbro­
dnię .podpalenia i skrytobójczego 
morderstwa, popełn ioną w  r. 1929 w 
Seńiko wicach (pow. Rawa Ruska) na 
tle walk politycznych, między szowi­
nistami ukraińskimi a umiarkowaną 
griuipą te.j wsi. Jak w iadom o z .po­
p rzedn iego sprawozdania ofiarą tych 
walk padł Jurko Zad orrzny, sekre­
tarz gminy, fctórv został zastrzelony, 
a ci sarni sprarwcy podpalili zabudo 
w aria  sekretarza gminy Zablynroego. 
Policja  w yśledziła  spraw ców  tego 
czynu w  osobach Pawia i Michała 
HnMeców, którzy om^gidaj stanęli 
p rzed  sądem .przysięgłych. Rozpraw ę 
odiocizono celem  poddania badaniu 
p rzez  lekarza /bieglęgo okulistę siły  
w zroku  Paw ła Hnideca, który bron ił 
s ię  tern, że jako krótkowidz nie mógł 
z odległości 30 m. strzelać do Zado- 
rożnego.

W czora j podjęta została w  dalszym  
ciiąigu rozprawa, podczas k tóre j le­
karz okulista dr. G m der stwierdził, 
że Paweł Hnidec ma lewe oko uszko­
dzone i aczkolwiek prawe też nie jest 
całkiem normalne, to j limak wid. icć

mógłby w  v, ojsku służyć.
Następnie obrońca oskarżonych 

postaw ił cały szereg wniosków, któ­
re Trybunał z miejsca odrzucił, zaś 
co dio ffnnyoh zastrzegł sobie pow zię- 
cie .uchwały w  dniu d/zisłejsizym. Dziś 
nastąpi zamknięcie postępowania 
dowodowego, ipoczem nastąpią (prze­
m ów ienia .stron, a w  godzinach połu ­
dniowych oczekiwany jest wendyikt i 
w yrok.

podobno dwaj niebeizp._5czni IWffjrscy 
włatjnywacze: Jan Etcheiabfcu.g, zwany 
w  światku złwd-sfej-drim ,^G*ryl“ i Frań 
ctejsk Soja. Pnzry rew izji u E icbenter- 
ga znaleziono strychninę, ikiórą posłu­
guje się on w  razie .potrzeby. W łam y­
waczy odstawiono do sądu.

pilogu widownią było kasyno oficer­
skie „małego garnizonu" w  Jarosławiu
nie jest pozbawione pewnej sensacyj­
nej pikanterji.W skazuje na to m. i. zna 
czny zastęp pan, zacytowanych do
rozprawy w  charakterze świadków o- 
raz motywy konfliktu który poprze­
dził wy buch katastrofy i tragiczną 
śmierć kpt. Szafrana, przeżywającego 
od dłuższego czasu głęboki dramat psy 
cniczny, trapionego zazdrością męża, 
podejrzewającego swą żonę o  za.radę 
małżeiiuką.

Jako przewudniczący rozprawy jest 
w yznaczony mjr. K. S. Burnatowicz, 
oskarża mjr. Roczek. Obronę osk. por. 
Nowotnego podjął się adw. dr. Józef 
Asei z Przemyśla, podczas gdy stronę 
poszkodowaną ze.stępuje adw. dr. L. 
Grossield z Przemyśla.

Rozprawa która potrwa 3 dni toczy 
się w  Jaro,srawiu z tego powodu, że 
-wszyscy świadkowie są tam _:amiesz- 
kali, wskntek czego tutejszy wojskowy 
sąd okręgowy uznał za wskazane i  do 
godiue tam ją pi zepro wadzić.

N A D E S Ł A N E ,

m  acirssa
PLAC BEM A.

£ Zi ś  W  s o b o tą  2 4 . odbędą się 
dwa przodstawienia o godzin ie 4-13j 
poprładn in  i d - r e  wieczór. —  W ie k 5 
program  u -tu atrakcy św iatowych. 
, okazy koni, —  Tresura zwierząt, — 
Oraz w i.lk a  sensacja londyńskiego 

cyrku „O lim p ia ”
4 . b J  A B Ł Ó  W . "  49b8

Al@ fcto u'mń\ -  wiadomo 3
e u h a  w  ł a m a n i a  d o  s k ł a d u  f ib  m y  s p e d y c y j n e j  s .

sk aoo , Ement* "ira"Lwów, 24 maja.
( — ) Przed Senatem pod przewo­

dnictwem radcy Michał ego stanęli 
wczoraj Maurycy Tcmpełstiuan kupiec, 
Marjan Schorr kupiec, CLaim Abra­
ham kupiec i  Mina Grab ero wa kupco­
wa, oskarżeni o nabycie przedmiotów 
pochodzących z t  ‘odzieży.

Z końcem października uib. r. doko­
nano włamania dc magazynu firmy 
spedycyjnej S  Frucusa, pTzy pi. Tnji 
Brzenkiej i slcradzt. 10 kilka-: oście 
ski*yń oouwia, oraz sera szwajcar-

Z e i^ w ?  drutir
RANIŁY  PARĘ KONI KUPCA Z LUBA3Z0W A-

Lwów, 24 maja.

(— ) W czoraj w  południe w ydarzył 
się na ul. Słoneczne, wwpadek, który 
wprost szczęśliwym  zbiegiem okolicz­
ności nie przybrał katrztrofalnych roz 
miarów. Oto o godz. 1-ezej w  południe 
przejeżdżało tą nlicą auto Miejskiego 
Zakładu czyszczenia miarta Nr 2798r 
prowadzone przez szofera Włodzimie­
rza Wołoszyna. W  pewnym  momcncip 
wskutek w yrw an ia  się kierownicy z 
rąk szoferowi auto, ^Janule, wud chod­

nik i ndeizyło w  żełązny dup M. K. E., 
wskutek czego na zerwanie dru­
tów, przez które przechodził prąd. Na
jezdni w  tym momencie znajdowała 
s;ę na szczęście 'ty’ ko inrr- m ka Maje­
ra Zabrana z f*nbaczowa, zaprzężona 
w dwa konie. Druty Jitknęły się jedy­
nie koni, któr- odni ,ały poranieniu. 
ZaLranowi nic się nie staio. Wypadek 
ten w yw oła ł przerwę w  ruchu tramwa­
jowym, trwającą prawir godzinę.

FRUCHSA. 
za 2000 zł,

SpTaw^ów kradzieży nie zdołano och 
naleźć, natomiast poszkodowany 
Fruchs pewr.ego razu otrzym ał wianie- 
mość anonimową, że jeżeli chce nwój 
towar odzyskać, to niech ~tę zgłrsi do 
lmpoa Mauryci go Tempełsmma, zam. 
przy ul. Żółkiew iriej. Fmchs zaw ia­
dom ił o tem wydział śled< zy poczem 
w  towarzystw ie dwóch w^wiad-rwców 
udał się do owego Tampc-temana. Tem- 
peLsmun przyznał, że istotnie pośredni 
czył miedzy nieznanemi sobie kupca­
mi z czarnej giełdy a 1 upce Marja- 
nem Schorrem, który ser ów nabył, 
poczem go odsprzedał częściowo Cha'- 
mówi Abrahamowi oraz Minie Gr-bcr. 
Przepr' wadzono '^oszukiwa ara za skra 
dzronym serem i  część zmałeziono U 
niejakiego Froiasa, przy ul. Kazim ie­
rzowskiej, część zaś u Miny Gruber, 
Schorr wyjaśnił, że ser ów kupił w  
najlepszej wierze To samo oświadczy I; 
Abraham i Gnuberowa.

P o  przt prow adzonej rozpraw ie  T rv -  
bunał wyaał wyrok uwahi i„-jąc'r 
w szystk ich  od w in y  i  kary • Oskarżał 
prołonratoT Jrnisz, bronj'" adwokaci 
dr. Szymon Weiss, dr. 8-ajiód, di. 
Rołłer i dr. R«>th.
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i t e z t r a n s f !  lu p c in
OBAJ ODPOWIADAĆ BĘDĄ 

Lwów, 24. ma,a.
(— > W czoraj policja zmowo aresz- 

torwaia dwóch lwowsióoh kupców poi 
zarzutem oszustwa i oszukańczej kry- 
dy. Tym  razem aresztowano Abraha­
ma Goldbeiga, właściciela hurltownego 
składu galanterii przy ul. Fuirmańskiej 
1. 1C Przed dwoma la ły  Goldnerg 
m iał mały sklepik przy ul. Rzeżmkakwj, 
który spłonął. Sklup był ubezpieczony 
i  Gcłdberg Otrzymał juemją osefeura- 
yiiią, potA^em przyjął nubie dwóch 
pótnikó, i otiwOizył na ul. Furmań- 

sskiej wielki układ hurtowny. Oa sze­
regu miesięcy jednak począs sk  za­
dłużać, uorąc towary na kredyt iwe- 
Kswwy. Kiedy wreszcie nie mógł się 
w yw iązać iz izc Pow iązań , zawarł z wie 
rzycielam. ugoda na 50%. Tym cwsem  
Goldibene, .^odał do sądu. iże pogodzi* 
się z Wierzycielami na 30%, a ponie­
waż w czasie ugwiy wystawił r  jh Je 
na 50%, przeto aopu»czal je do pro-

tema
Kołnierz półsztywny

SPBcJal "ST 4 CHOROB SKORfYCE 
I wfcNBBYCZNYCH

Dr. LA U TER5TEIN
Lwów, Syksiwka 32 (róg Sfc waatoejp 
Dwrwanie włosów, plam- brodawek n i

mion. Diatermia, lampa kr ircowa.

Podziękowanie.
W . Panu Du-owi E. Damańsktemu 

Bartka 1, za postaw ien ie tra fnej d ja 
g^oaj i w yratow an ie m ię  od  n iechyb­
nej śm ierc i składam  tą drogą  ser­
deczne „B óg  zapłać4*.
4991 hemrjka Opatów

Podziękowanie.
Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, 

którzy wzięli udział w pogrzebie śp. Er­
nesta Kiszelki — składa tą drogą serde­
czne podziękowania 
4965 Żona z dziećmi.

Z TE A TRU,
„Kiepski Szeląg", komeaja w 3 ustach 

Brunona WinaweraĄ

Mam wrażenie, ńe Ityim rajzom autor 
„R< zitworu inrol. Pytla" 'wypuścił ze 
sw< go warsztatu kii-eoski szeląg. Zda­
rza  się to w  kaizdej najsoldldniejszuj 
fabrykacji, a w ięc rakże we fał-Tyka- 
ę ji literackiej. Jeśli idiużeą 'zatrzymam 
się przy Hem (porównaniu, to bynaj­
m niej nie przez (Złośliwość, ibo estem 
rzczerym  zwołernnkietm sictycLcza&j- 
w ej produkcji W inawera, iw której u- 
der.zała m ’.ę ‘za/wtszje n,ieipa,zeciętina kul­
tura m yślowa i literadka, trochę Sha- 
wowskk podejście do życia jego .pro­
blem ów, oraiz chiwyit urodzonego saty­
ryka. Są jednak anailogje, które narzu­
cają idę jarne przeiz się.

Co to jest kiepski szeląg? Nie jest 
to stanowczo moneta fałszywa, ale 
Dosiada pewne nzucdijąre się w  o «zy  
mankamenty. Po pierwsze m-e b łysz­
czy , nie dzwom tak. JJk należy. Pb-

ZA OSZUEAtfCZĄ KRYd Ę. 

testu oświadczając, że może tylko 
płacić 30% i to w  czterech ratach 
sżesctomiesdęcrnych albo 25% w  go­
tówce. Głównym poszkodowanym geęrt 
fabryka „Elida**.

Poszkodowani iwnrzyciale uczy­
nili przeciwko niemu doniejcnie kar­
ne, w  rezultacie czego 'został wczoraj 
aresztowany. Pasywa Pgo wynoszą 
400.000 zł.

Równocześnie z nim aresztowano 
Uazeia Lejbę Lemperta, handlama 
dkór ze Złoczowa za  oszustwo na 
°zkodę w łaściciela składu Skór we 
Lwowie Joela Habormainma, zam. ipmzy 
ul. Źótki swskiej 14.

A siało rąto na ji- Kiraikiep
DONIESIENIE E W Y  S Z W F D u ^ N Y  

Lwów, 24 maja 

(— ) Przed sądem przysięgłych sta­
nęli wczoraj dwaj bracia Józef i Piotr 
Podgórscy, oskarżeni o zbrodnię ra­
bunku i zniewolenia, popełnioną w  
dniu 6 stycznia nad ranem na osobie 
korynijanui Lw y  Sz„red. Według aktu 
oskarżenia opartego na doniesieniu 
Szwedówny dnia 6 stycznia nad ra­
nem, gdy SzwedóWiia znajdowała się 
na ni. KumMskiego, wyszli z szynku 
w  stanie pijanym bracia Podgórscy, 
znani lwowscy apasze i prwystąpiwszy 
do niej zabrali jej dwa złoie, śniegow­
ce z nóg, paczem Józei miał ją znit 
wolić, w „ze w pomagał mu brat Piotr.

|Dźwiękowy
Kinoteatr

mawiiiiKr

Uziś ra .era. 10 % Jpiawno-dźwlę owy. Lupo VELEZ, 

i. ym dra.Ttas
W  ^  U kto- pjf ^  ż/w ołów

N A N C Y  CARROLL i RICHARD A R LS N  w  nadzw. film ie  p- t.

Szampańskie zyc.e
Pcczą 'ek  o g ’ dz. 3-e. ! 499

Ksenia zabiła Kuimke
DWLKRGJ NEM UDERZENIEM MOTYKĄ W  GŁOWĘ.

Lwów 24. maja.
(— ) One©daj paw&tefla bóJua mię­

dzy 40-letnią Anną W it a brab m jej 
27-kitnńm WasyJ' Kuzynką w  Daie 
aięcuerzu ,pow. Rawa Ruska). W  :aa

sio bójki córka W itowej 19’ letnia Kse­
nia uderzy*.. Wasyla Kuzynkę dwa 
razy motyką pa głowie tak, iż ten 
po kilku godż-n acn. zm azł. tiprawozy- 
nię zanójstwa aresztowano,

Zbudzi łi ze snu kobieta
UW STR ZEG ŁA  w  POKOJU DW ÓCH U7BROJON YCH BANDYTÓW.

nin zbudzonej ze snu k -biety rewol­
werem, ranusie zaorali z urzu kolczyki 
złote, złoty łańcuszek ze szyi, puczem 
przeszukawszy mieszkanie zabrali 190 
z ł , bieliznę i ubrania wartości 2000 
zł. i  zKegli.

Lwów, 24 maja.
( — ) Ubiegłej nocy dwóch ruiezna 

nych SDrawcuw włauiało Lę przez ok­
no do m.uszZania Tacjaay Teadyk, za­
mieszkałej w  Jaworonie na tzw. ,pKa- 
lem przedmieściu". Po steroryzow? '

W  
Y  
B 
R 
Z 
E
Ż
E EMM

2729

Naiii ęKmejsze k ą p i e l i s k o  
narimotskiu we Włoszech,

p( łożone koło Trjestu. 
Informacje i prospet ty pizez 

Kuikommission Grad o 
5R -prc. zn iżk i na przejazd.

lira bAANSZA Pensisnal ALLA SALUTF skupiający wytworną pu­
bliczność polską. Korespondencja i prospekty polskie. W idok na morze. Kuch­
nia polsko-franc. Specjalny w ikt dla dzieci. Ogród. Pokój z utrzymaniem od zł. 18.

I OBRONA TEJ PRZEŚLADOWCÓW.
Następnego dnia po uczynieniu przez 
nią doniesienia do policji Podyórscy 
nakłaniali ją do odwołania, grożąc jej 
zamordowaniem.

Po aresztowaniu ich obaj katego­
rycznie zarzucanych im czynów  w y­
parli się. Na wczorajszej rozprawie 
również wszystkim zarzutom zaprze­
czyli. Szwedówna na rozprawę nie 
przybyła, a jeden z obrońców zawmo- 
skował, by zeznania jej odczytać i roz­
prawę prowadzić do końca. Natomiast 
drugi obrońca, jak i prokurator wnios­
kowi temu j ę  sprzeciwili, wobec cze ­
go Trybunał postanowił sprawę odro­
czyć z tern jednak, że zgodził się obu 
oskarżonych pozostawić ńa wolne; sto­
pie.

Trybunałowi przewodniczył radca 
ZgoraLski, oskarżał prokurator dr. Mo­
stowski, bronili adwokaci dr. Losch i 
di. Peczenik.

Z m*iy wyziHtiiawej 
ż y Jo w s k i e .

Lwów, 24. maja.
Dnia 22. bm. odbyło się iposjiedze- 

nie Zarządu tut. Gminy żydów, pod 
przewodnictwem prezesa Charcia. Po­
siedzenie poświęcone było głównie 
sprawom złączonymi liiniwestycijanu 
na nowo pośwęconej polarne cmen­
tarnej przy ul. Pilichowistkiej. 'Po refe­
racie r. GliLsennana i  obszernej dysku­
sji uchwalono przeprowadzić roboty 
rekonstrukcyjne 1 hali ceremonuatnei, 
oraz Wybudować szereg urządzeń ipray 
tej hali. Roboty rekonFitrukcyjne oraz 
dobudówki 'powierz»nO' inż. Ferdynan­
dowi Kasslerowi.

Uchwalono równlaż pTtzwśtąpić do 
budowy „Żłóbka** dla dzriwi na tere­
nie Gminy żyd. przy ul. Szpitalnej. 
Budowę tę objął także p. inż. Kassler. 
Specjalny iKommtcit cizuwać będzie rad  
ceJowo-m przeznaczeniem togo „Ż łob­
ka*‘. —  Następnie uchwalono wobec 
zw7iększenia się agenid Rady szpiital- 
nej powołanie dalszych członków tej 
Rady. —  Po załatw ieniu szeregu spraw 
bieżących zamknął prtzewodnicząiuy po 
czterogodzinnych obradach posiedze­
nie Zarządu.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I HEECZnĄ.

rad
wód: usterki w  materiale. Po da uigie 
r>sunek m a niewj, raźny, (trochę zama- 
izany i nraprecyzyjny. Pawód; iziuiży- 
cie się formy.

Obieg takiej monety ijeet -trudniCi- 
Sizy. W ywołu je miaporozumieniie i pe­
wne zamieszanie. To samo jota w  jotę 
dałooy się (powiedzieć o ostiartniej ko 
medji MriinaweTn. Typowo W inawe- 
row sta  W treści, fonom i  rysunku, a 
,ednak ma iwiidooane mankamonty w 
materiale, we formie i W  ryisuniku. —  
Fabuła komedji (wDąaizd za ®rąniaę >za 
cudzym pasizportem i  wyinikaijąice z 
tego kr-jminalme p e T yp e ltje  bohatera) 
nicprawtdopodobr a, szttunzna i  jakby 
ciągnięta za włosy. Konstrukcja fejHe- 
tonowa raczej niż kame,d)owa. Alkcja 
niema zdbcydbwanego, silnie jiszego
nurtu, lecz oo chw ila (poza druigim ak­
tem) zatrzym uje się na, m iefenach  sce­
nicznego bezruchu. Na scenae nic się 
nie dzieje, lyflko gada się o rwszyst- 
(k’em i  o ntozem, choć nieraz wn kli- 
wre, mądrze i  dowcipnie. Rysunek, fi­

gur n iewyraźny i 'zamazany. To nie 
są bidzie z krwi i  kości, a le mózgowe 
homunkulusy, wypuszczome ua scunę. 
W ięc robią to, co im aotór każe, Ibez 
żadnego ipsycholoigiciznego uzasadnie­
nia. To nie jest życie, ale jego litera­
cka groteska, to nie są typy, ale w yc i­
nanki z papieru. I  nie mogą wyratować 
sytuacji błySkaw-ctan© cięcia świetnych 
nieraz -paradoksów i  szub anicizmęgo 
trochę humoru. Ta sama rzecz pom y­
ślana jako fejtet.on, -humoreska, allbo 
powitrść satyryczna, mogła być kapi­
talna —  w  penspdkjtywde -teatru brakło 
jej warunków soemciznego żyd a . Po­
dejście reżyserskie ii aktorskie do o- 
■statniej komedji Wmaiwera, było n ie­
zmiernie trudne.

Trud ten przyjął na swe mocne 
barki Raisiński. lak) kapitan itoną- 

. cego okrętu ratował wbizysllko to, co 
się tylko-dało uratować. (Skreślił manu­
skrypt, wym yślał przeróżne igienki- dli a 
siebie i dla innych, balansowa ł m ię­
dzy grati ską a tragifarsą, masov, uł

autora gdzró> mógł i jalk m ód , lecz tyil • 
ko 'z dnugtogc akliu uaało mu się w y ­
dobyć bicie scenicznego itęma. W  kre- 
ację 'zapeszonego .bohatera komedk 
w cie la ł się chwfluimi mocmo, wigryzał 
się w  nią całyim swoim nerwem ak-1 
torskii,n przywracając niiejednokrótnie, 
złemu szciągowi blaiśk i dźwięk cał- 
k:»m  już (jwawdzuwej moneltr. Lecz 
były  r takie momenty, że m imo iwBze] 
kie trudy, nif udawało mniu się ipuścic 
jr-j ,7 obieg. P. Czajkowska betz ipotnze-! 
by zaciem niała Ywyra-zistość dykan cu- 
dzoziormsli im akcentem. 'Kobieta jusfc 
najnuilszą tylko iwltedy, kiedy się za p v  
-mina. Fiigury ęp':tzoidyctzn.e ożyw ia li 
swym  p,ęknym iatontem i  Itmpera- 
montem Michno-Wśku Okorniclkr, Zaś 
b i e ^ i  i  Rałsrhka. Dekoracje Palika, 
j.ik zawsze, świeże w  inw^ncd, pomy­
słowe, dalekie od szablonu i  tym ra­
zem całkiem nowoczesne.

HenryŁ Zbierzchowski.
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Uroczy domek
wśród zieleni drzew,

K O N K U R S  
L E T N I  ,,G  A Z E T Y  

P O R A N N E J “

Lwów, 24. -maja.

Jest to stałem zjawiskiem, iż  ze 
ZDliżaniem się sezonu letniego buazi 
się w  sercu każdego mieszkańca miast 
tęsknota do wolnych, powietrznych 
przestrzeni, w  których Dierś mogłaby 
swobodnie oddychać a płuca napełniać 
się świeżem , ożywczem  powietrzem. 
We snach i na jaw ie przed oczyma je­
go ukazuje się wizja uroczego zakątka 
ziemi, wśród zieleń drzew  w  blisko­
ści rzeki, dającej sposobność, odświe­
żającej kąpieli, wizja położonego w  o- 
grodzie małego domkn, zupełnie od­
miennego od tych szarych murów ka- 
m iemcznych, w  których spędza się rok 
cały.

-Każdy pragnie , za wszelką cenę 
bodaj na Jtilka. tygodni wyjechać na 
wilegjaturę, a  gdy obowiązki zawodo ■ 
we każą mu wracać po krótkim -spo­
czynku do miejsca swej pracy pozosta 
w ić  nadal w tem zurowem m iłem o- 
toczeniu przynajm niej swoją rodzinę.

Spełnienie tego pragnienia, niestety 
jest w  obecnych warunkach ekonomi­
cznych d la  szerokich ster ludzi nieza­
możnych njb tak łatwe do urzeczywi­
stnienia. Z tego względu konkurs letni 

' „G azety Porannej", otwierający każde 
mu z uczestników w idoki na -otrzyma­
nie na własność pięknej willi w  mo­
czeni niieście-ogrodzie Olesiowie, po­
siada iącem wszystkie warunki idealne 
go letniska mu-si wzbudzać powszechnie 
jak najżywsze zainteresowanie Z chwi 
lą, gdy w  „-Gazecie Porannej" zaczną 
ukazywać się kupony konkursowe bę­
dziecie wszyscy Mdli Czy tętnicy, z ka­
żdym- dniem zbliżać się krok za kro­
kiem do tego decydującego momentu, 
w  którym ła-ska Fortuny zadecyduje, 
kto z W as zostanie szczęśliwym- posia­
daczem przeznaczonej do rozlosowa­
nia willi w  Olesiowie

A  teraz przystępujemy do wypełnię 
ma przyrzeczenia, które daliśmy- w  po

przednie; pogadance wszystkim  inte­
resującym się Olesiowem, co do w a ­
runków nabycia parceli budowlane 
w tem moczem letnisku łąk już zazna 
czy liśm y poprzednio, są one n iezw y­
kle korzystne, na co najlepszymi do­
wodem  jest ten fakt, iż  j-u-ż w  stosun­
kowo krótkimi przeciągu czasu zarząd 
letniska sprzedał okoIo 3000 parcei, 
zas około 50 parceiamów już się tam 
pubudowało i na stałe osiedliło.

I nic dziwnego. Bo kogoż nie zachę 
c i Lak n iezwykła sposobność przyjścia 
d-c cennej -własności niemal bez usz­
czerbku w  iunauszacn, przeznaczonych 
na opędzenie potrzeb życiowych. A  ta-

chwyca kczdego z nas
kie zaiste warunki daje zarząd O łosio­
w a  nabywcom parcel buoowlanyc-n. 
Niedość, że są one sprzedawane po na 
der niskiej -cenie 4 zł. za sążeń kwadr, 
-tak, że dzi<uka poGzebna na zbudowa­
nie willi kosztuje 400 zł. Nadto rozkła 
da spłatę na 4 lata taK, że nabywca 
spłacać będzie

miesięcznie po 10 zł. 
co w  sumie do 480 zł. Z kwoty powyż 
szej 400 zł. przypada na spłatę parceli 
zaś 80 zł. na procent bankowy oraz 
koszta manipulacyjne i prowizyjne, 
Które -przez o-jeres 4 lat poniesie zarząd 
dóbr.
* ‘ A  w ięc nie ulega wąlp-liwości, że

PtT 7 RAK i NOG
as trwa pewnie i szybko

ETTINGERA SUDORYNA
(jako proszek i płyn;. W yrób i1 wyłączny 

skład
Aptekr M. ETTINGERA  

we Lwowie, plac Goluchowskich 14.
4061-?

każdy nabywca parceli w  Olesiowie 
przyjdzie do jej posiadania, nie w ie ­
dząc sam nawet w  jaki sposób, zw ła­
szcza, że już bezpośrednio po zrobie­
niu i podpisaniu kontraktu, kupna, któ 
re nastąpi po spłacie 8 do 12 rat, .zej­
dzie on w  posiadanie parceli. —  -Dzię­
k i te-mu, że pomyślano o równie ko- 

-rzystnych warunkach budowy willi 
można zostać przy minimalnych środ- 
kacn materialnych właścicielem pięk­
ne, realności w  uroczym Olesmwie

__ w*

Ciekawe szczegóły o m e- 
koronowanym królu Indju Córka admirała 
i student z Cambridge.

Lwów, 24. maja.
(==) Mało j-eszcze w iem y w  Europie 

o aajbliższem otoczeniu niedawno u- 
w ięzionego niekoronowanego króla In- 
dji -Gamohiego. Trzy osoby pozostają 
głównie w  -bezpośrednim kontakcie z 
tym dziw nym  człow iekiem , a dw ie z 
nich pochodzą z Europy. Są to. Mi.a- 
ftai, córka admirała angielsku,go Sla- 
dea, o której już coś nie coś pisano i 
Reginald Reynolds, Oni oraz Kustarbai 
żona Gandhiego, -są

najbliższymi zaufanymi 
wodza indyjisfciego ruchu wolnościowe­
go i wra.z z nim przygotowali marsz 
ku morzu.

Kustarbai jest dzisiaj

starą kobietą
o twarzy porytej siecią zmarszczek, 
której z dawnej pi-ękności pozostały tyl 
ko duże, melancholijne oczy Jako mlo 
dzi-utka dziewczynka -połączyła ona 
swe losy z człow iekiem , który m iał się 
stać symbolem

gigantycznej walki 
niepodległościowej. Jest ona cicha i 
skromna; potrafi je-anak czasem —  jak 
to opow.ada -9am Gandhi w  swej auto- 
biograiji —  być oporną -i upartą. W y ­
w iera ona w ielki wpływ  na swego mę 
za, trzyma się jednak zawsze w  c ie­
niu i  niechętnie wdaje się w  rozmowę 
z ludźmi obcymi...

Fanatyczna wielbicielka.
Zupełnie inna jest miss Slade. Gór­

ka admirała, która opuściła wygodne

fcnfturs FAStMATA
Obiaśnieuia. W  jasne płalki 

kwiatu wpisać piouo-wo 9 wyra­
zów o podanem znaczeniu. Litera 
A  w  środku wspólna jest dla 
wszystkich wyrazów. Litery w kół 
kach dadzą rozwiązanie.

1) Im ię żeńskie,
2) Miasto w  Czechach,
3) Rzeka w Polsce,
4) Inaczej słuszność.
5) Inaczej orszak,
6) Ściek na wodę,
7) Inaczej kolonja,
8) Część śruby,
9) Inaczej chorągiew.
Między osobami nadsyłajacemi

prawidłowe rozwiązanie zostaną 
rozlosowane następujące p rem ie: 

Patefom szwajcarski, 2) Aparat foto­
graficzny, 3) Manicure, 4) Kaseta luksu­
sowa, z przyborami toal., 5) Złote pióro 
w kasetce firm y Montblanc i ponadto 50 
dalszych premji (pięknych kaset) zaw ie­
rających przyboł-y kosmetyczne FASCI­
N A TA . Rozwiązania nadsyłać należy 
wraz z próżnem pudełeczkiem (opako 
wa-nie) z pojedynczej tuby kremu „F A S ­
C IN A T A " do fabryki wyrobów kosm( - 
tycznych „F A S C IN A T A ", , KRAKÓW , ul. 
Gertrudy 6. G. P. Kiażdy nadsyłający 
rozwiązanie otrzyma DARMO bez wzglę­
du n-a wynik losowania jeden komplet 

próbek wyrobu FASC IN ATA . 
U W A G A ! Na o^óiue żądanie przesuwamy termin nadsyłania rozwiązań 'sź»ra­

dowych do dnia 20. c.z< rwca i zwracamy uwagę, że po upływie tego ter­
minu przesłane rozwiązania sza radowe na konkurs Fascinata nie będą 
uwzględnione. Losowanie premji odbędzie się dnia 24. czerwca, wyniki 
ktwego zostaną ogłoszone dnia 29. czerwca b. r.

życie, aby wegetować 9kromnie w_ Sa 
marbatti, jest

dusza gospodarstwa 
w  domu -Gandlmego. Jest to kobieta pra 
kryczna i zapobiegliwa. Pielęgnuje ona 
Gandhiego, gdy jest chory, dba o cale 
gospodarstwo i jej wlaśnie_ polecił wódz 
nadzór nad domem w czasie swej nie-

E u rtip e jc ^ c y  
pom cn ikam i 
C andhieyo .

- • .5 .
obecności. Przyzwyczajona do zbytku, 
żyje w Sarraarbatti w

klaaztomei skromności. 
Mieszka w malu-tkim pokoiku, którego 
urządzenie jest bainzo prymitywne —  
Składa się ono z cienkiego -materaca, 
stołu, półki z książkami, kołowrotka, 
kiiku krzeseł, czerwonego dzbanka ka­
miennego na wodę, miedzianego kub­
ka i kuku białych filiżanek porcela­
nowych. Mirabai nie jest-piękną ko­
bietą. Jest wysoka, a rysy jej twarzy

M r t e r w *  'ustatar y>sń- ' 
m ęskie,

co uwydatnia się wskutek krótkich 
włosów. Twarz ma 'zasianą piegami, 
ręce szerokie i  krótkie, zakończone j-ed 
nak paznokciam i:-starannie wypielę- 
gnowaneroi 'Ma niezwykle miły j 
dźwięczny głos Gdy przybyła do In- 
dji, p-osyłał ją Gandhi najpierw do mą 
łych wiosek, aby poznała 

straszliwe życie 
tamtejszych nędzarzy. Niewiadomo ni­
komu, dlaczego uciekła do Gandhiego 
i' zrezygnowała z cywilizacji angiel­
skiej.

W poszukiwaniu wrażeń
Najciekawszą osobistością z otoczę 

nic, Gandhiego jest jednak niewątpliwie 
obecnie Keginald Reynolds, który jak 
kometa zjaw ił się przed kilku miesią 
cami i niebawem zyskał w  Indjach o- 
gronuiy rozgioa. Usłyszano o nim po­
raź pierwszy, gdy GanUh-, użył go ja ­
ko delegata, który wręczył jego list w i­
cekrólowi tndyj, lordcn u Irwniowi w  
Delhi L iczy  on 24 lat i zanim zjaw ił 
się w  Indjach był

słhdemtsm 
w  Cambridge. W  Anglji pozostawił na 
rzeczoną. Reynolds mieszka w domu 
Gandhiego w  iście klasztornej celi, u- 
rządzonej j-eszcze skromniej, niż pokój 
miss Slade‘y. P rzybył on przed 4-ma 
miesiącami do Bombaju, odwiedził 
Gandhiego i przy nim pozostał Dla­
czego-^tanął po stronie owego wodza? 
Sam Reynoldl-łu-trżymuje, że jest uro­
dzonym

Tew oluc;onistą.
Już w  czasie studjów w  -Cambridg-e in­
tern ow a ł się żyw o  walką przeciw

imiperjalizm-owi', a idee Gandhiego w y 
w arty na nlfrń silne wrażenie. N ie ma 
jednak zamiaru dłuższy czas pozostać 
w Indjach, gdyż nie znosi tamtujszeno 
klimatu. Nie robi on wrażenia fanaty­
cznego zwolennika Gandhiego, jak —  
miss Slade, lecz raczej należy go u- 
ważać za ekscentrycznego poszuki-wą 
cza

niezwykłych wrażeń,

P i d f t M i i
Naiprzewielebniejszemu Duchowień­

stwu : ks. Prałatowi Sokolewskietnu, Łs 
Profesorowi ((przed kie wieżowi i is. Prof. 
Dobiji za pociechę religijną, .JWięfcneżne- 
mu Pana Dyrektorowi Stanśda. ąy i  Bu- 
załhowi. JWPanu D yrek torow i Słani la­
wowi Krausowi za- sprceczną poroi 
wszystkim Uczestnikom ostatniej p-zy ' 
ei oddanej śpi A leksandrow i Nawrockie­
mu, podziękowanie gcTące składa

4y7j  Rodzina Nawrockich.
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Wieści z CtynjL
(Od naszego korespondenta.)

Otynja w maju.
Szkota, w której dzieci zmuszane są 

pobierać naukę stojąeo. Szkolnictwu po­
wszechnemu w całej Polsce grozi kata 
sirofa z powodu braiku pomieszczenia dla 
dzieci w wieku obowiązku szkolnego. —  
Z każdym rokiem (liczba dzieci w  wieku 
szkolnym wzrasta, natomiast m e przyDy 
wa sal szkolnych, a 'maleje liczba etailów 
nauczyciel-skidh. Szkoły nasze gwałtow­
nie zalewają dzieci, pożądające nauki, a 
my jesteśmy w przededniu, gijy. dla zna­
cznej liczby tyich dzieci zabraknie m iej­
sca w  szkole. W ojewództw a zachodnie w  
szczęślrws..em są położeniu bo w  spadku 
po Prusalkaeh otrzymaliśmy wspaniałe, 
obszerne budy mik i szkolne; najgorzej1 pod 
tym wzglądem uposażone są w ojew ódz­
twa wschodnie i południowe.

Ażeby dać obraz panujących u nas sto 
sumków izKornych, wezmą miasteczko w 
województw ie Stanisławowskiemu, Oty- 
nję. Miasto, mające 6.000 mieszkańców, 
mające diwie szkoły 7-mio klasowe, do 
któryah w  bieżącym roku lOżfl-JO u-ozęsz 
cza 700 dzieci na 745 obowiązanydh —  
nie ma 'budynku szkolnego —  od szeregu 
lat utrą się dzieci w izibach wynajętych, 
w izbach, nieodpowiadaijących celom 
szkolnym, w  izbach o powierzchni pod­
łogi 2'0, 12 a nawet 9 m. ikw. —  w  iz­
bach takich mieści się ,35— 45 dziecii, a 
często w tych iizbach odbywa się nauka 
na dwie zmiany. I  -cóż dziwnego, że w- 
taKich warunkach cnonują dlziecij, chn-ru- 
je naudzyiciels-two. W  ostatnicb dwu la ­
tach szkolnych na 8 nauczycielek tutej­
szej szkoły żeńskiej było 15 urlopów w 
łącznej liczbie 1330 dni —  pTÓcz tego 18 
absencyj w  łącznej liczbie 3>17 dni. Z 
tydb ośmiu nauczycielek dwie chorują na 
psu ca i ratują 'zdrowie w  Sanał-orjium w  
Zakopanem tub w W orochcie —  trzy 
nauczycielki chorują bardzo poważnie r,a 
•nerwy.

Brak odpowiedniego warsztatu pracy, 
przebywanie i zatruwanie się złem powie 
trzem w izdebkach ciasnych, przepełnić 
nych dziećmi przez 5-—6 godzin dzien­
nie, wywołuje ohoroiby płuc, a następ­
stwo cno-rób mauczycieli —  zastępstwa, 
które wykonuje się pozostałcmi silami, 
wpędzają i tę resztę sit nauczycielskich 
w choroby nerwów, bu łączenie oddlzia- 
lów  w  izbach ciaisnycbi, gdizie tyllko 
część dzieci siedząco, inne stojąco po­
bierają naukę, wywołuje chaos, niepo­
rządek, szmeT, czego opanować w  -ta­
kich warunkach i wytrawny nauczycieli 
nie -zdoła, a co sprowadza takie rozprę­
żenie nerwów u nieszczęśliwego nauczy­
ciela-, wprowadza go w  stan takiego zde­

nerwowania, że w  końcu do służby, do 
pracy jak iejkolw iek staje się niezdolny.

Takie wypadki mają miejsce w  Oły- 
w ji —  a przecież ci ludzie —  to pracow­
nicy państwowi —  to majątek Państwa, 
o .który u nas —  niestety I —  dba się tak 
maiło. A przecież te nauczycielki —  to 
dzieci swoich rodziców, którzy patrzeć 
muszą, jak one tracą zdrow ie i kalekami 
się stają wr służbie państwowej', wskutek 
lekceważenia sprawy pnzez tych, którym 
zdrowie (uracownilków na serou leżeć po­
winno. Jalk z wło-darstwa swego złożymy 
rachunek, co odpowiemy Bogn na zarzut 
za tyle zmarnowanego zdrowia, jak w y ­
glądać będziemy wobec przyszłych po­
koleń, -któTym czyny nasze przedstawi 
historja? .

Od 30 lat O tynja nie ma szkoły —  od 
30 lait robią się siaTania, by oudowę

szkoły rozpocząć —  czy jeszcze 30 lał 
sprawa budowy szkoły- w O lynji ciągnąć 
się będzie? —  A przecież gmina, która 
obowiązana jest w pierwszym rzędzie 
dostarczyć szkole pomieszczenia, bez 
pom ocy rządtu d*wu szkól 7-klasowych, 
wedile dzisiejszych wym ogów w.znieśC 
nie jest w  stanie. O tę pomoc rządu wo­
łamy już lat 30. Może teraz, gdy ze 
strony gminy nic już -nie stoi na przesz­
kodzie, gdy zakupiono bardzo piękny- i 
rozmiarami odpowiedni plac pod budo­
wę, gdy drogą repartyoji zlbiera się fun­
dusze na rozpoczęcie Ludowy, gdy tą 
sprawą za ję li się i udzie idei i czystych 
rąlk, może nareszcie i Kuratorium  O S. 
L. przyjdzie nam, z pomocą i wyjedna 
u rządu wydatniejszą subwencję i poży­
czkę, a czsa-s ku temu najwyższy, bo 
przygotowania do wpisów  na r. 1930-34 
jakie już czynią Zarządy szkół wykazu­
ją taką li-oźbę dzieci,I że się ich w szko­
łach naszych, nie pomieści i prawdopo­
dobnie 30 proc. dzieci hędzie już teraz 
po wakacjach pozbawionych nauki 
szkolnej.

Kronika boryslowska,
(Od naszego korespondenta.)

Borysław w  maju,
(A) Wielki Borysław. Rada Ministrów 

na posiedzeniu w  dniu- 20. maja br za­
rządziła przyłączenie gmin Boryslawiskie- 
go Zagłębia naftowego do gminy miasta 
Borysławia. W  ten sposób usunięta zo ­
stała wyjątkowa swego rodzaju anoma- 
lja, że oięć gmin, stanowiących jedno 
ściśle zabudowane osiedlle, złączona 
wspólnymi interesami, stanowiły 5 od-ręb 
nych jednostek administracyjnych, z o- 
sobnemi Radami gminnemi, zarządami 
i teł. Anomalja ta była źródłem ustawicz­
nych nieporozumień i niewygód) dla m ie­
szkańcowi, gdyż domy niektórych oby 
wateli słoją jedną częścią w  jednej gmi­
nie, dirugą zaś w drugiej. Jakie z tego 
komplikacje, jaka kolizja obowiązków i 
praw. Do Borysławia zostaje przyłączona 
gmina m iejska Tustanowioe i gminy wie,i 
kie: Mraźnica. Rubieże i Bania Kotnw. 

ska. Now-e miasto liczyć będzie około
44,000 mieszkańców i 7.5 km. kw. ob­
szaru. Otrzymuje Sąd powiatowy, Urząd 
skarbowy etc.

Samobójstwo poważanego kupca. Zna­
ny w  tut. kołach społecznych Stanisław 
Brzezowski, współwłaściciel finmy Adolf 
Zieliński i Ska popełnił samobójstwo wy 
stnzałem z rewolweru odbierając sobie 
życie. Przyczyna samobójstwa —  roz­
strój nerwowy. Denat osierocił żonę i 
nieletnie dziecko. Z łośliw ie rozsiewane 
pogłoski, jakoby powodem nieszczęśliwe­
go wypadku byty zle stosunki finansowe 
firm y A. Zieliński i Ska, są w  zupełności 
pozbawione podstawy

FEJLETON „G A Z . P0R .“  z 25. V- 1930. 

HENRI BACHELIN.

°rzy telefonie.
—  Hallo! Czy to Hotel R io Grandę? 

Tutaj magazyn Durand, starożytności i 
lrobiazgi wszelkiego rodzaju. Proszę pa­

na...
— Może pan mówić- pani.
—  W ięc proszę pani, czy u państwa 

mieszka niejaki pan Gaudino Agostrno da 
Costa Guimaraes Ribeiro.

— Co pan mówi?
—  Czu u państwa zatrzymał się w ho­

telu p. Gaudino .. G jak gaz, a jaK arab, 
u jak ucno, d jak djabeł, i jak idjota, n 
jak nabiał, o... Proszę pani, proszę nie 
roziączać, ja jeszcze nie skończyłem do 
djabłal — powiedziałem i jak idjota...

—  Czy to pan umyślnie powiedział? 
proszę się zanaz przyznać, idjota jakiś!

—  Ależ, proszę pani, przecież ja grze­
cznie z panią m ów i;. Powiedziałem  n jak 
-nabiał, o jak ogróa, a jak apasz, g jare 
gawron, o... znowu o jak... Niech paru w y­
baczy, proszę się nie n iecierpliw ić i dać 
mi czas do namysłu...

—  A leż ja n ietylko mam to do roboty, 
żeby przyjmować telefony. Też pan ma 
klijentów z nazwiskam i! Bo tó pewnie 
klijent pański nieprawda?

— Tak jest, pani, jakiś Brazylijcryk, 
który zamówił u mnie dwadzieścia kilka 
sztoic towaru, ale się wcale n i°  śpieszy 
z ich zabraniem. Na czemże ja to skoń 
czyłem?. •

—  Nia o. ta l mi się zdaje, ale niechże 
się pan śpieszy do licha...

—  Dobrze tak pani mówić, ale na któ-

rem o? bo ich jest nie wiem ile  w tein 
nazwisku?

— Mogę panu podpowiedzieć, że już 
mi par podyktował Gaudino. Doszedł pan 
teraz do Ag...

— Aha, dziękuję pani. Mówię dalej o 
jak... ach to o, zaraz zaraz... jak, o> jej,
0 je j! — powiedziałem, jak o je jl

—  Co pan mówi?
— Jrk oh!
— Jak pan m ówi? Oh, czy ber?
— A leż protezę pam, pani jest panią

1 n ie odróżnia oh i ho? Toż przecież cier­
pliwość można stracić!

— To ją pan sobie traćl
—  A leż pani — no, w ięc o — jak oli­

wa. Już pani się chyha1 na tero w  hołdu 
zna. W ie  pani, cO to jest oliwa? S —  jak 
sofa, t —  jak trąba. Pani, proszę piani! — 
Nie, to jest zbyt... Niechże pani nie prze­
rywa, na honor! leszcze nie doszedłem 
do końca. Powinna przeciez pani to zro­
zumieć... Halio, proszę pani! Tym razem 
nie straciłem litery. Doszedłem do i — 
jak Iwonka.

— Jak? Iwonka? — przez I, czy 
przez Y1

— A leż pani! —  i —  jak Irena, n — 
jak nastrój, o — jak, o, Boże, jeszcze je ­
dno o...

—  Panie, uprzedzam pana, że ja nie 
mam czasu do stracenia. Wieszam słu 
cliawkę. — Niechże pan pow;e raz jeszcze 
całe nazwisko swego klijenta. Tylko w y­
raźnie! Słucham pana...

— Gaudino Agostino da Costa Gui- 
maraes Ribeiro. Mam jego bilet przed ci­
ężarni.

— Ge pan mówi ?
— Mówię, że mam jego bilet w izytowy 

w  ręku.

Curiosum pocztowe, Właścicieli’ tutej­
szego zakładiu fotograficznego E. Holz- 
man. nadal dmi-a 26. marca br. do W a r­
szawy przesyłkę pocztową za zalicze-

LFK A E Z-D E N TYSTA

Dr. Henryk Berger
przeniósł ordynację swoją z ulicy Legjo- 
nów 7. na ul. KI. Tańskiej 1. i ord. od 9 

do 4.30. Telef.75— 16. 4914

niem w  kwocie 82 zł. Skoro przez kilka 
tygodni nie otrzym ywał pieniędzy, które 
poozta miała mu zwrócic z pobrania,- 
wniósł rekiaimację, na którą ku swemu 
wielkiemu zdziwieniu otrzymał odipo 
wiedź, że „-przesyłka została wydaną ad­
resatowi bezpłatnie, należytość 'będzie po 
braną dodatkowo i -przesłaną". Odpo­
wiedź ta nosi diatę 18. maja Nr. 36/R. Za 
ipytiujemy, jak wygląda w  rachunkowości) 
poczty pozycja obciążająca -adresata kwo 
tą 82 zł., a szczególnie jak wygląda w ra 
dbunkowości poczty w W arszawie konto 
listonosza, który nie wyrachował się w 
danym dniu z doręczenia przesyłki, ob­
ciążonej pobraniem, b-enpłatnie?

Tydzień lolniczy. Bieżący tydzień u- 
płyv. a u nas pod znakiem lotnictwa. Ok­
na domów iluminowane nalepkami L. O. 
P. P. Zapowiedziany szereg imprez, loty 
pasażerskie ikp. W  sobotę 4)2. im . urzą­
dza komitet obywatelski Akademję, na 
której wygłosi odczyt bohaterski lotnik 
Kazimierz Kubala. Po odczycie będzie p. 
Kubala podejmowany przez m ieiscowe 
społeczeństwo bani ietem.

1 mnika stan sławowska.
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów w maju.
Miejski ośrouek zdrowia. Przy 

Miejskim Urzędzie Zdrowia, pomieszczo 
nym od kilku miesięcy w  nowowyDudo- 
wanym wspaniałym gmachu przy ul. Ka- 
mińskiego, utworzył Magistrat w bieżą­
cym tygodniu M iejski Ośrodek Zdtowią 
pod kierownictwem naczelnego lekarza 
m iejskiego dra Hackera. Ośrodek ten, 
jako jeden z głównych czynników  zapo­
biegawczych w walce z chorobami zakaź­
nemu, składa się z przychodni iprzeciwgr-u 
zliczaj przy pom ocy 2 llokarzy, przycho­
dni iprzeciww enerycznej1 i iprzcciwjagli- 
czej, w których są zajęci specjaliści-le- 
karze, a wreszcie -z przychodni dla dzie­
cka i poradni dla matki, stojącej pod fa 
ehnwą opiłeką. Łącznia z -tern, jako czyn 
nik pomocniczy, prowadzi się kuchnię 
mleczną, w  której na-razie wydaje s,ie bez 
płatnie mleko 'sterylizowane dla dzieci, 
a w  najbliższym czasie będą preparowa­
ne różn-orakie m leczne mieszanki. D °  
pomocy lekarzy obok starszej pielęgniar­
ki i hygjp-nistki szkolnej-, stoją 2 -pielęg­
niarki, które poza czynnościami swoje- 
mi w przychodniach, Czynią w yw iady w  
odnośnych dzielnicach co do stanu zdro­
wotnego mieszkańców, przyczem uświa­

damiają ludność i otoczenie chorych o- 
raz pouczają, w jaki sposób należy się 
chronić prżed chorobami. Nowej placów­
ce społecznej „Szczęść Boże!"

Złodzieje pod kluczem. W  ostatnich 
czasach dokonano w  Stanisławowie sze­
regu włamań i kradzieży, najczęściej po­
rą nocną i to w  różnych dzielnicach 
miasta. Policja  -państwowa zajęła się 
gobliwie śledzeniem sprawców i w  rezul­
tacie ujęła 3 zawodowych złodzieji-recy- 
dywistów, z których jeden 27-let-ni Iwan 
Łaszkiw, dezerter rumuński, ma na swo- 
jem sumieniu -‘gros kradzieży. Umiesz­
czono go wraz z dalszymi towarzyszami 
sziuki złodziejskiej 2i9-letniro Janem Ro- 
zulewiczem i 18-letnim Mieczysławem 
Lorem owiczem  w  więzieniu Sądu kar­
nego.

Zmarli w ostatnich dniach: Paranja
Leibluk (lat 511, Feiw el Riese'1 (75), Czar 
na Nachman ($01, Regina -Rla-mm (62) - 
Józef Borkowiecki (57)', Albina W yrostek 
(25), Jakób Leib Bergman (64), ITerach 
Kra-ttensiein (1-5), Daniel Brumberger 
(38), Stetanja1 Śnichowiska (39), Janina 
Paszko-wska (1-5 mieś.);,' Antonina Stanisł 
Iwanicka (.27), i Ad-am Szandrowski (3- 
mies.l.

— Nii o to pana pytain. Pytam o' na­
zwisko klijenta.

— Toż przecież przed chwilą pani je 
powiedziałem, wyraźnie i jednym tchem, 
jak sobie tego- pani życzyła.

— A le  ja nie z tego nie zrozumiałam, 
panie!

— Ah, du wszystkich... Pani, pani... ja 
już nie panuję nad sobą. O Boże... Nd, 
więc —  o — juk, jak osioł. Jest pani je­
szcze? d —  jak dureń, a — jak antypatja. 
Rozumie pani te słowa...?

— Panie, czyżby pan nie mógł być 
trochę grzeczniejszy? A  zresztą, iuż mam 
dosyć tego. Rozłączam...

— Zaraz, zaraz, proszę pani. Proszę 
zaczekać. Ah ! z temi parniami. Przecież 
nie powiedziałem  oślica, tylko osioł. Mó­
w ię dalej. Już teraz szybko pójdzie. P ro­
szę się nie obawiać. C —  jak ciasto, o — 
znowu to o nieszczęsne! Zaraz, już ma.n... 
o —  jak obserwatorjum, s —  jak —  sofa. 
Nie nie. Już to mówiłem, a nie lubię się 
powtarzać.

— A le  cóż to panu przeszkadza. Roz­
łączam...

— Niechże pani poczeka, błagam. 
GJ-zież ja byłem...? Aha! s —  jak samot 
ndść, t —  jak tapczan, a —  jak acetylen.

—  Co pan mówi?
—  Jak acetylen —  powtarzam pani, 

jak —  arab, jeśli pani woli.
—  Czy pan długo jeszcze będzie tak 

marudził?
— Proszę pani. Gdyby mi pan' tyle 

razy nie przerywała, jużbym byt przy sa­
mym końcu.

— Co, pan mi zarzuca, że ja panu 
przeszkadzałam? Nie, to już za wiele. To 
pan rączej...

— Przepraszam panią. Już mniejsza o 
t°, Ę —  gratne, u — jak ulica, i — 
jak iiikra, m —  jak matka, a —  jak anioł, 
r — jak rama, a — jak aniot, r — jak la- 
ma, a —  jak... a, do iieba, znowu a. W ię­
cej jest jeszcze widać łego a, niż o1 w  na­
zwisku waszego przeklętego gościa...

— Co p u ii m ówi? „W aszego przeklę­
tego gościa"? Cóż nan o nim może po-wie­
dzieć? Czekam, kiedy pan nareszcie skoń­
czy to nazwisko. W tedy panu odpowiem. 
A le  niechże się pan śpieszy, bo rozłą 
czam...

—  A leż ja tego pani wcale nie mówi­
łem.

— Czego pan nie m ówił?
— Żeby pani rozłączała. —  Hallo, cen­

trala, proszę nie rozłączać Nikt nie mó­
w ił o rozłączeniu. Hallo, hallo — A  — 
jest pani jeszcze pray apc racie? —  NI ‘ch-i 
że pani pozwoli mi skończyć już z tym 
panem.

—  I  to pan mi śmiał zarzucić, że ja 
rozłączam, kiedy to chciała zrobić cen­
trala..?

—  Przepraszam panią. To pani sama 
już kilka razy powtórzyła. Ja bym subie 
na to nie pozwólił. Jestem dobrze wycho­
wany.

—  Zaraz, proszę pani, a —  jęk...
—  Hallo, hallo — czy pani słyszy?
— Słyszę, słyszę- Więc- a — jak...
—  Dajże mi pan już raz spokój, a, czy 

o — Adam, czy osioł kim pan jest, wszy-, 
stko mi jedno. A  co do' mińskiego pana 
Gaudino Agostino da Costa Gwimares Ri-( 
beiro, niech go pan sobie poszuka gdzie­
indziej. Hoteli nie hrak. My takiego to­
waru nie mamy, Bogu dzie.ki...

Tłum. C. &
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Sr bota 
Joanny wd.

KLD AKCJA BEZWARUNKOWO Ma NU- 
8K E5TTÓ W  NIE ZW ELCA .

t e a t r  W TELKI.
Sobota, 24. maja o goaz. 3.30 popoł. 

„Kupiec W 3necld“ , ceny zniżone, przed­
stawienie dla młodzieży szkolnej. —

Sobota, 24. maja o gddz. 7.30 wiecz. 
„Róże z F lorydy'1 — zniżni ważne.

Nieuzieia, 25. maja o godz. 11 w poł. 
„Uroczysta Akadem ja" ku uczczeniu 400- 
letniej rocznicy urodzin Jana Kochanow­
skiego.

Niedziela, ‘25. maja o godz. 3.30 popoł. 
„L w ie  Serca" — ceny zniżone.

Niedziela, 25. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„Róże z F lorydy" —  zniżki wiażne.

Poniedziałek, 26. maja o  g. 7.30 wfkcz. 
„H a lka" —  ceny popularne.

ł
TEATR  M AŁY.

Sobota, 24. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„K iepsa i Szeląg ' —  znizki ważne.

Niedziela, 25. maja o godz. 3.30 popoł 
„Pan Topaz" — ceny zniżone.

Niedziela, 25. maja o godz. 7.30 wiecz. 
„K iepsk i szeląg" —  znizki ważne.

Poniedziałek, 26. maja o g. 7.30 wiecz, 
„K iepsk i Szeląg" —  zniżki ważne.

w
W YSTĘ PY  TR U PY  WTT,RVSk iFJ.
Sobota, 3. popoł. „Miasto Żydów", 

sztuka Cajtlina. Ceny popoł.
Sobota, 8.15 wiecz. „OpCwieść o iler- 

szlu z Ostropola", komedja Lifszyca. Ceny 
zwykłe. Zniżki ważne.

Niedziela, 1'2. w  połud. „Nocą na sta­
rym ry.iku“ Pereca. Ceny 1 do 3 zł.

Niedziela, 8-15 wiecz. „Peryferj4T, 
sztuka Langera. Ceny zwykłe. Zniżki 
ważne.

R P P P P T U ' w K J VOTUATPrtWj
APO LLO : Film  dźwięk. „W arta No­

cna" z B illie Dove oraz dodatki dźwięk.
CASINO: „Pap ierow y kochanek ‘ i

„Luozie  bez jutra".
CH IM ERA: „Moja żona, twoja żona"
COLOSSEUM: „Tajemniczy policjant". 

FATAM O RG A N A : „Manojescu".
G R A Ż Y N A : „Czterech djabłów".
KO PER N IR . „Na zgubnej drodze".
LE W : „Największa ofiara kobiety" i 

„W yw oływ acz"
LU N A : „W  płomieniu życia".
M A R YS IE Ń K A : „Szampańskie życie" 

i „P ieśń  żyw io łów "
O A Z A : „H ipek  i Lopek się żenią".
P A ŁA C E : „K R Y S T Y N A " film  dźwię­

kowy.
P A N : „Słow ik Hiszpański".
P A S A Ż : „Tom  Mix".
PO LO NIA : „Kob ieta  z malowaną twa­

rzą *, podwójny program.
PROMIEŃ: „Pożar serc".
S T Y L O W Y : „Książę miłości" oraz ko 

medja z Collen Monte.
U C IECH A: „Małżeństwo na złość".

C YR K  STAN IEW SK IC H  w e Lwow ie, 
plac Bema, dziś o godzinie 8-mej wie­
czorem w ielk i program 16-stu atrakcji 
światowych. —  W sobotę i n iedzielę po 
dwa przedstawienia o godzinie 4-tej po­
południu i 8-mej w ieczorem.

Wiadomości teatralne«
Ostatnie przedstawienie „Lw ich  Serc“  

baśni heroi-komicznej J. S. Petryego od­
znaczonej na konkursie dram. m. Lwowa, 
za wysoce artystyczne wystawienie, któ­
rej dyrekcja teatrów otrzj mała wyrazy 
uznania od komisji teatralnej, odbędzie 
się w  niedzielę, 25. bm. w Teatrze W isl- 
Jtim po cenach zniżonych.

Popularne przedstawienie . Halki* o- 
statnie w  tym sezonie odbędzie się w  po 
niedziałek, 26. bm. po cenach najniż­
szych, tj. od 50 gr. do 3 zł. 50 gr. N ie­
zwykłe zainteresowanie w  sferach mu­
zycznych wzbudzi nowa obsada tej pięk­
nej opery, m ianowicie w  roii Halki wy­
stąpi gościnnie artystka scen warszaw­
skich p. Horbowska, Jontkiem będzie 
utalentowany tenor naszej operetki p. 
W awrzkowicz, który po raz pierwszy ve 
Lw ow ie wystąpi w partji operowej. Małą 
portję Dziemby odśpiewa młody obiecu­
jący bas p. (Jiryn.

„Manewry Jesienne", jedna z -aj- 
piękniejszyeh operetek Kai mana która 
obiegła cały świat i stale jest n? reper-

iuyyów, 24 maja. 
'(— )  W  Londynie dzienniki rozp i­

sują się obecnie szeroko o tragicznej 
Śmierci młodej, bo zaledwie 29-letniej 
aryatok.atki, Karolin; Lotham, która

w  Kairze została w podrzędnym ho­
teliku

zamordowana
przez jakiegoś tubylca... Okazało się) 
że był to jej kochanek, który napadł ją 
w  celach rabunkowych i pozbawił ży­
cia...

Taki był n iezw yk ły koniec n iezw y­
kłego życia  tej kobiety, znanej z feno­
menalnej urody, kolosalnej fortuny i 
awanturniczych przygód miłosnych...

Karolina Lotharm, jedyna córka lor­
da Tomasza LoŁhiama, w yszła  zamąż 
jako młodziutka,

16-letnia dziewczyna 
za człow ieka znacznie starszego, w  
którym się zakochało, W  dw a lata po­

tu arze scen europejskich, wznowioną zo­
stanie na naszej scenie dnia 38. bm. w 
doskonałej obsadzie z pp. Iłorbowską 
(artystką scen warszawskich), Kulig >w- 
skim, Tatrzańskim Wawrzkowiczem, Ru­
szkowskim, Stadni'kówną w  rolach głów­
nych, pod reżyserją p. Kuligowskiego 
i batutą p. Zdzisława Górzyńskiego Rrze 
śliczna ta operetka nie graną byia na na­
szej scenie od lat kilkunastu i wznowie­
nie jej budzi zrozumiałe zainteresowa­
nie, tein bardziej, że z powodu wyjazdu 
naszej operetki na urlopy powtórzoną 
zostanie tylko dwa razy.

Występy znakomitego tenora opery 
Metropolitain w Nowym Jorku p. Ar- 
dcllego, cieszącego się sławą wszech­
światową, zaeleklryzują cały Lwów. Pięk 
ny liryczny tenor tego znakomitego ar­
tysty budzi wszędzie gorące zoehwyty 
i słusznie uważają gd za następcę Garu- 
sa, którego jest zresztą uczniem.

p.
Z  ..Trupy W ileńskiej". W  sobotę, o 

godz. 3. popol. grana będzie sztuka A. 
Cejtlina „Miasto Żydów", która daje mo­
żność aktorom popisu w  swoich pierwszo­
rzędnych kreacjach. Ceny popołudniowe. 
Wiecz. o godz 8.15 tryskająca- specyficz­
nym żydowskim humorem, wyzywająca 
kaskady śmiechu, arrywesóla korne-dja M. 
Lilszyca „Opowieść o Hersztu z Ostropo­
la". Ceny zwykle, zniżki ważne. Wobec 
ogrom nego powodzenia tych sztuk, zosta­
ją one utrzymane na afiszu do końca przy 
„złego tygodnia. Do zespołu „Trupy W i 
leńskiej" zaangażowany zustał wybitny 
aktor Żyd. Teatru w  Rydze, p. D. Sza- 
piro, który wystąpi w e wtorek, dnia 27. 
bm. wr głośnej sztuce O. Dymowa ..Piewca 
własnej niedoli' . w  roli nosiwody. Jes. 
to jedna z najpiękniejszych jego  kreacji.

źniej mąż umarł a  wówczas Karolina 
zaczęła prowadzić życie fantastycz­
ne... W  Londynie lub w .swoich do­
brach spędzała tylko nieznaczną część 
roku, a pozatem ciągle podróżowała

tylko w  towarzystwie zaufanej poko­
jówki...

Opowiadano sobie w  Londynie na 
ucho najromantyczniejsze historie o
jej rozmaitych awantuTkach i przygo­
dach m iłosnych, doiznanych w  toku 
tych nieustannych podróży...

Karolina Lcthami była  wysoką, 
wy smukłą

blondynką
o olśniewająco białej cerze, rzeźbio­
nych, delikatnych rysach i prześlicz­
nych, niebieskich oczach.., M iała jed­
nak temperament Messt liny i to ją do
prowadziło do zguby...

Rycina nasza przedstawia fragmen­
ty jej rozmaitych przygód miłosnych.

uznana przez całą prasę ryską  Dekoracje 
i kostjumy Fryca Kleinmana zostały od­
nowione do tego przedstawienia. Przed- 
spi zadaż biletów od 10— 1 i od 4— 5.30 w  
K in ie „K opern ik ", zaś ód 7-mej wieęs. 
przy Kasie Teatru.

- n -

£  r r i r r s f a .

Z powodu niepewnej pogody zapo­
wiedziany na niedzielę 25. bm. pokaz 
walki gazowej został odwołany

Z „G w iazdy". Na dorocznem walnem 
zgiomadzeniu został wybrany nowy wy­
dział, który ukonstytuował się następują­
co: Prezes Irzyk  Franciszek, zast. preze­
sa Antoni Dohnalik, sekretarz Gabriel 
Benrad, zast. sekr. Ryszard Wenz, skarb­
nik Wład. W iśniewski, bibljotek&rz Ka­
rol Mielnik, gospodarz Bogumił Czolow- 
oki. W ydział: Bernaś Józef, Cybulski 
Wład., Iwaśkw .Tan, dr. Heppe. Jakubocki 
f •, Matwijowski L., Dworno.ki P., Ter- 
lic.lvi M., Nosek M., Pokryszko J., Terlecki 
St., Sieniutowicz J., Hladny Rudolf, Pru­
sak Kaz., Wałęga Wł| • Jackowski J. 
Preid l KI., Hanak J. Komisja rew izyjna: 
Bohni Ed., Bamburowdcz M., Rogoziewicz 
Wlad.

Z Tow. Pol. Młodz im. T td . Kościusz­
ki. W  dniu 18. bm. odbyło się tradycyjne 
święcone,1L  które obecnością swoją za­
szczycili .kom. rządu p. prof. dr. Nadń- 
ski, kuratorowie Tow. w  osobach ks. 
Miodowicza, nadcy Hóflingera, pp. Wło- 
dzim irskiego i P. Kaweckiego, delegaci 
Iow . Zw. Obrońców Lwowa. Tow. Skała, 
Związek kólejowców Z. K. P., chór „Sy- 
rąpą Zw. Strzelecki. Święcenia stołu 
dokonał ks. kępelaJi Miodowicz, który 
w gorących słowach zachęcał młodzież

do dalszej owocnej pracj na" rozwojem 
Tow. Następnie prezes Słanldewicz po­
witał gości, poczem z kolei przemawiali 
delegaci Tow. W miłym .nastroju zabawa 
przeciągnęła się do rana

Kontanikały.
Towarzystwo Naukowo w e Lwowie- 

Posiedzenip naukowe W ydziału matema­
tyczno-przyrodniczego odbędzie się 26. 
bm., o godz. 6. popoł. w  Instytucie Zoolo­
gicznym Uniwersytetu, ul. św. Mikołaja 
4, z, następującym porządkiem dziennym: 
Prof. Dr. Hugo Steinnaus przedstawi 
dw ie prace Dr. Z. W . Bimbauma pt.: 
Oszacowanie wartości właściwych oroble- 
matu Sturm-Liouville‘a ci współczynni­
kach posiadających skończone wahanie, 
oraz pt. O jednoznacznie odwracalnych 
lunkcjacn analitycznych.

Dancing LOPP. Dzisiaj, w  sobotę 24. 
bm. o godz 9-tej wiecz. w sali II. Domu 
Techników, ul. Czysta, boczna Endeckiej 
odoędzie się z okazji V I I .  Tygodnia 
LOPP. Dancing. Przygrywać będzie mu­
zyka Osady. Zaproszenia wydaje Kom i­
tet, pi. Smolki 3. I. p. B ilety fam ilijne 3 
osoby 10 zł. Wstęp 4 zł., akademickie 
2 zł.

Poi=kic Towarz. Chemiczne (Oddział 
LwowsKi). W poniedziałek, 26. bm. o g. 
19-tej w  sali Chemji ogólnej gmachu he- 
micznego Politechniki lwowskiej odbę­
dzie się wykład prol. dra A. Joszta pt. 
„Sprawozdanie z podróży naukowej do 
Czechosłowacji i Niem iec".

Polskie Tow. Matematyczne, Oddział 
lwowski. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się ‘24. bm. o godz. 20.15 w  sali Muzeum 
matematycznego Politechniki z następu­
jącym porządkiem dziennym: 1) D,oc dr. 
W. NAklibore „O figurach równowagi jed­
norodnego obracającego się płynu . 2)
St. Ułam: „Z  teorji m iary zbiorów pro­
stych". 3) Prof. H. Steinhaus: „Odsyłacze 
do zagadnienia m iary zbiorów prostych" 
(sprostowanie).

Muzeum Narodowe im. kr. Jana I I I  
(Rynek 6.) zostało dla publiczności zam­
knięte aż do odwołania z powodu rozpo­
czętych robot budc/wlanych w  Kamienicy 
Królewskiej.

Walne zgromadzenie L ig i polsko-ru­
muńskiej odbędzie się dziś 24. bm. o g.
19.30 w  małej sali Izby przem. liandl.

Centralny Związek zawodowy pra­
cowników Kas chorych i instytucji Ubez­
pieczeń społecznych oddział we Lw ow ie 
zawiadamia, że w niedzielę, 25. bm. w 
lokalu własnym przy ul. sw. Teresy 4., 
o godz. 10..3Ó p. St. Janicki, inspektor 
administr. Kasy chorych m. Lwowa w y­
głosi odczyt pt. „Ubezpieczenia społecz­
ne". Wstęp wolny

Małopolskie Towarzystwo Ogrodnicze 
we Lw ow ie urządza dn, 25. bm. o godz. 
5-tej popdł. w  sali Małopolskiego Tow  
Rolniczego, przy ul, Kopi rnika ‘20, zebra­
nie miesięczne, na którem mówić będzie 
p. inż. P iotr Dąbrowski o sadach handlo­
wych podmiejskich i sadach amatorskich 
w miastach. Po odczycie losowanie kw ia­
tów'. Wstęp wolny. Gośde m ile widziani.

Dziś w  sobotę i n ied zie lę  od go- 
idiziny 5. do 3. koncert w  cukierni 
Jana Wohnouta, u'l. Trzec iego  M aja  2, 
telefon  83-89. <1985

Kronika pcHerrfntt.
(— ) Robotnik uderzony przei konia. 

Wczoraj po południu w piaskowali ptzy, 
ul. Piaskowej robotnik Michał KamińsKi 
został kopnięty przez konia i doznał zła­
mania nogi. Pogotow ie ratunkowe udzie­
liło mu pierwszej pomocy, poczem od­
w iozło go do szpitala powsz.

(— ) Włamanie mieszkaniowe. Nie­
znany sprawca włamał się wczoraj do 
mieszkania N. Schafelsa przy ul Sobie­
skiego 21., gdzie sknadł bieliznę warto­
ści 300 zł.

(— ) Aresztowania za kradzieże. Do 
aresztów policyjnych oddano wczoraj: 
Michała Martyniaka za kradrie^ 3 rur. 
żelaznych z cegielni Emanuela Rudego 
przy drodze Sicnowskiej, Abrahama 
Schnitzera za kradzież 9 koszów warto­
ści 30 zł. na szkodę Jetti Batler, Marję 
Wiczkowską za kradzież bitego c obiu 
wartości 30 zł. na szkodę Izydota Basaa 
przy ul. Czackiego 12., Juliana Stok ckle- 
go za kradzież czekolady jrtośc, 16 zl 
na szkodę właścicielki kKsku w wtu*" 
bul u dworca głównego, Kazun i rzysz 
czeka i Tadeusza św isz -m  j oeznłrfw - 
nycb za krrdzteż, oraz Jana W-o4aszyno* 
wricza i Adama1 I'*dyka a  k ~ d ire r  
masła na szkódv J zdkapki w  Rynku.

(— ) Napad m. piekarnię. V .c w  aj do­
niesiono do Prokury bory ["ine-L* Kra aa
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i Piotra Terleckiego za napad na pie­
karnię Abrahama Zeigera przy ul. Ga­
zowej 6., którego pobito.

(— ) Napad bandycki w  Ogrodzie Ko 
ściuszki. Wczoraj około godziny 10.30 
wieczorem na przechodzącego Samuela 
Mesyasza napadł niejaki Izak Sigal, któ­
ry skopał go nogami i rozciął mu przy- 
tem w ergę do 'krwi tak, że Mesyasz mu­
siał szukać pomocy w  Pogotowiu ratun- 
kowem.

(— ) Aresztowanie awanturników Do
aresztów policyjnych oddano wczoraj Mi­
chała Poaolaka i Michała Belesarskiego 
za wywołanie awantury na ul. Gróde­
ckiej, oraz za gwałt publiczny na osobie 
iunkcjoniarjusza P. P., ktorego uderzyli 
flaszką w  rękę i skaleczyli mu dwa 
palce.

W AŻNE DLA  PI’ OFICERÓW RE­
ZERWY!

Firma W.ttels, Lwów, Rutowskiego 7. 
zawiadamia, że urządziła we własnym 
zakresie wspólnie z wybitnie fachową 
siłą krawiecką, — Zakład umunaurowa 
nia Oficerów W. P. i wykonuje wykwint­
ne ubiory oficerskie z materjałów pierw 
szorzęanych faoryk Bielskich biorąc peł­
ną gwarancję za wzorowe, solidne i pun­
ktualne wykonanie. Przez przeciąg 14 
dni postanowiła firma Wittels, Rutow- 
6kiego 7. wykonać mundur oficerski dla 
rekiamy za cenę Zl. 200.— . 4239-?

Z cyrku. Bardzo licznie zgromadzona 
publiczność na wczorajszem inauguraeyj- 
neni przedstawieniu „Cyrku Staniew- 
skich“ ua placu Bema, gorąco oklaski 
wala każdy punkt, nieprzeciętnego, 
wspaniałego programu. W  programie 
tym na pierwsze miejsce wysuwa się 
trupa „4 D jabłów" znana z filmu świa- 
towegu. — Ćwiczenia na powietrzu, na 
trapezach, mrożą krew  w  żyłach. — Tru­
pa W elters wykónuje na elastycznej 
trampolinie, dotychczas u -nas niew idzia­
ne ewolucje. — Zespół levolti zadziwia 
nadzwyczajną zręcznuścią, prym zaś trzy 
ma jedna z panien Malevolti, która wy 
rzucona w  powietrze, robi potrójne sal­
to. Jestto kobiecy -rekord świata. — Zna 
komitą tresurą koni i wyższą szkołą ja­
zdy popisuje się dyrektor/Ciniselli. — 
Z bardzo pomysłową tresurą psów wy­
stępuje Tom Belli-ng, którego konik jest 
wprost kapitalny. — Przedstawicielam i 
satyry i humoru są muzykalni klowni 
Bim i Bom. — Ogólną uwagę zwracają 
piękne i liczne kostjumy Bima (p. E. Sta- 
niewskiego). —  Całość obfitego progra­
mu, dopełnia grupa wspaniale tresowa­
nych japońskich niedźwiedzi. — Cyrk 
Staniewskicli, znany ze swoich corocz­
nych występów we Lwow ie, zasłużył na 
zupełne zaufanie publiczności, bowiem 
wymownym wskaź-nikem była przepeł­
niona widownia i gorąco oklaskiwane 
numery.

Prośba. Osoba w starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obec­
nie zapracować. Chora w  calem ciele na 
reumatyzm skrzywienie, zapalenie sta­
wów, kości Cbura na nerwy. Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najskomniejszą 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia bod „Opusz­
czona". Adres w Administracji

o— —i

G IE Ł D Y 5
GIEŁDA W ARSZAW SKA.

Warszawa 23. maja. (PAT.) 4 proc. 
ipożyczka inwestycyjna ltO i ćw „ 5 proc 
pożyczka dolarowa 65i, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 55, 5 proc pożyczka kolejo­
wa 192)6 51 i pól, 7 proc. pożyczka stabi­
lizacyjna 87, 10 proc. pożyczka kole jo­
wa 103, 6 proc. Listy zast. Banku Gosp. 
Knaj. 94, 6 proc. Listy zast. Banku Rol­
nego 94, 6 proc. Obligacje Banku G. K. 
94, te same 7 proc. 83 i ćw.

W alu ty i dewizy: Dolary 8 86 i pół, 
Franki 34.90, Be lg ja  124-20, Holaudja 
357.79, Londyn 43.24, N. .Jork 8.83.8, Pa 
ryż 34.90, Praga 26 30, Srwajcarja 172.15 
W iedeń 12)5.49, W łochy 46.65, Berlin 
212.84.

Warazawa 23. maja. (PAT.) Bank 
Polski 171 i pół, Bank Zachodni 73̂  B. 
Zw. Sp. Zarobk. 72- i pól-, Cliodorów 144, 
Warsz. Tow. F Gukr. 35 i pól, Lilpop 
28, Modrzejów 11, Norhlin 58, Ostrowiec 
61, Starachowice 20, Borkowski 5, Ha- 
berbusch 110, Lombard 140.

GIEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń, 23. maja. (PAT.) Amsterdam 

2ŻG.52, Belgrad 12 49 i siedm ósmych, 
Berlin 168.89, Bruksela 98.74, Budapeszt 
128.60, Bukareszt .20 i jedna ósma, Ko-

Lwów, 24 maja. 
4= )  Dziwne sceny, owiane fanaty­

zmem religijnym , rozgrywają się w 
czasach ostatnich w  jednym z kościo­
łów nowojorskich, g-daie przed 1 iczną 
publicznością w ygłasza  kazania mło­
da, 16-ietma „ewangelisxka“, Karolina 
Tompson. 'Przybyła ona do Nowego 
Jorku, aby .z miasta

„wygnać djaLła“
Płomienne słowa młodziutkiej, wątłej 
i  szczupłej dziew czyny, wypowiadane 
z  w ielką swadą i  siłą przekonania, wy  
wierają silne wrażeni i na słuchaczach 

Ewangelistka zjaw ia  się w  koście­
le zawsze w  towarzystwie matki i w y ­
głasza kazania .zupełnie bez przygoto­
wania, w  jakimiś

szale mistycznym.
Zgłosił się, niedawno do niej pewien 
c iekaw y reporter, któremu opowiedzia-

Lwów, 24. maja. 
( — ) Opinię publiczną w  Paryżu  zaj 

m uy obecnie nader ciekawa ałeia mor
dercza. Ch-odzi o zbrodnię dokonaną 
przez

24-l3tniego młodzieńca
na którego sumieniu ciążą dwa życia 
lndzkie. Pkrw sze morderstwo popełnił 
licząc lat 19, lecz zbrodnia ta do- o- 
statnich miesięcy była niewyjaśniona. 
Dopiero później wskutek przypadku o- 
ka.zalo się, że poszukiwany daremnie 
od lat złoczyńca siedzi w  w ięzieniu z 
powodu innego mio-rderistwa.

W  ten sposób wyjaśniła się zagad­
ka śm ierci 80-łetmej madame 1‘Argent 
którą -znaleziono, pewnego -poranka le­
żącą bez życia w  domku, .Jeżącym na 
peryferj&ch (Paryża. ’ 'N ieznany zbrod­
niarz

ndnsił ją)
a mieszkanie złupił doszczętnie. W ie
dziano tylko, że był to zupełnie młody

peiihaga 1-89.30, Londyn 34.10.50, Ma­
dryt 86.10. Mcdjolau 37.1.1.50, Nowy Jorl; 
7417.65, Oslo 1-89.25, Paryż 27.74.50, Pra­
ga 20.97 i pięć ósmych, Sofja 5.12to-5t 
Sb-tocklholm 189.80, W arszawa 70.59.50, 
Zurych 138.91, Amerykańskie 705.50, N ie­
mieckie 168.64, Francuskie 27.68, Holen­
derskie .2-83.30, W łoskie 37/1&, Jugosło- 
wiańskip 12.44, Szwajcarskie 138.56, Cze­
skie 20.94, Węgierskie- 123.92. Renta ma­
jowa 169, Renta lutowa 1666, Dunaj), Sa­
wa, Adria 93.10, Losy tureckie 22.— , 
Bankverein Wicn, 18.30, Credit Oester- 
reicli 51.— , Escorrupite NiedCróSterr. 161.50 
Lanidenbank 26.10, Merkurbank 20.60, Na- 
tionalbank Oesterr. 326.uOi, Zivnostenska 
97 10, Dunaj, Sava, Siidbahn 14.35, Ford 
Nordińabn 102)3, Rima 86.30, Z ieleniew­
ski 69.75, Karpaty 4.50, Alipiny 28.50, Berg 
nnrl Hutten 792— , Galiz. Montanwerke 
13.20.

G IEŁD A ZURYCHSK A.
Zurych 23. majia, (PAT.) Paryż 20.27 

Londyn 2)5.13 i 'ćw. N. Jork 5.16.80 Bru­
ksela 7(2.10 W łochy 27.09 i pół His.jp-an-ja 
62.90 Amsterdam 207.80 Berlin 123.33 
Wiedeń 72.91 Sztokholm 1.38.60 Oslo 
138.35 Ko.penhaga 138.35 Sofja 3.74 i pół 
Pnaga 15.32 i pół, W arszawa 58.09 Buda­
peszt 90.312 i pół Biatogród 9.12 i pół A 
teny 6.70 Konstantynopol 2.45 Bukareszt 
3.07 Hebi-nigsfors 13.0(1 Buenos Aires 198.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 2»3. maja. (PAT.) Nowy Jork 

486.10 Paryż 123.94 Berbn 20.36 7/8 Mont 
rea.1 486.56 II  i s z/paruj a 39.92 Amsterdam 
1.2.08 3/4. Brukseli. 34.82 3/4. W łochy

„EWANIGiDT JSTKI".
ła  ona co następoije:

—  Gdy .byłam  dzieckiem, m arzy­
łam o tem, aby zostać aktorką. Lecz 
raz, gdy brałam udział w  uroczysto­
ści religijnej, zrozumiałam, że mam 

ważną misję 
do -spełnienia... Od tego czasu w ygło­
siłam- w iele kazań, przeważnie w  w ię  
zieniach i  szpitalach... Opuściłam szko 
łę  po nkjńcŁonin lat 13-tu i od tego 
czasu poświęcam -się w yłączn ie gło 
szeniu ewangelji... N ow y Jork jest 

złem miastem...
Ludzie wystawieni są tutaj na różne 
pokusy... Zwłaszcza m łodzież dzisiej­
sza goni tylko za przyjemnością, a 
szczęście niebiańskie nie przedstawia 
dla niej żadnej wartości.. Mam wraże 
nie, że już dotąd w iele dobrego zdzia­
łałam, a  przedemną mam przecież je 
szeze wiete, wiele lat pracy..

chłopak, gdyż w idziano go kilkakrot­
nie w  dniach poprzednich w towarzy 
-stwie owej staruszki. Napróżno jednak 
go szukano, a d-o-p-iero obecnie znale­
ziono go w osobie 24-letnieg-o Lu ­
dwika Borona.

Boroń po dokona niu zbrodni wvje- 
chał na prowincję i  pracował w  pew­
nym cyrku zrazu jako chłopak -stajen­
ny, a później- jako

człowiek-
W  jakiś czas potem dokonał Boroń je­
szcze drugiego morderstwa, które jed­
nak zaprowadziło go do w ięzienia. Do 
stał się do mieszkania swej babki, za­
strzelił ją i -zrabował niewielką sto­
sunkowo -summ Powrócił następnie -do 
cyrku i wzią-ł udział w  przedstawieniu 
wieczornem. Tegoż w ieczora zachoro­
wała w  cyrku

małpa
i  w eterynarz oświadczył, że zw ierzę 
można ocalić tylko transfuzją krwi. Bo

92.76 Szwajcaria 2:5.12 1/8 Kopenhaga 
1-8.16 3-/8 Sztokholm 18.13 Oslo 18.16 i 
ćw. I-Ie-łsingfors 193.05 Praga 164.00 Bu­
dapeszt 27.82 Belgrad S 76.25 Sofja 
670.-50 RnmUnja 81S Lisbona 108 25 Kon­
stantynopol 1025 Ateny 3-7525 Wiedeń 
34.47 Warszawa 43.35.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 23. maja. (PAT.) Londyn 123.94 

3/4, N-o\vy Jork 25.49 i -pół, -Bru- 
ics-elat'356 Hiszipanja 310 Wło-chy 133.70 
Szwajcarja 493.-25 Kopenhaga 682.50 Am­
sterdam 10.25.50 Odo 682.50 Sztokholm
6.84.00 Praga 75.00 Rumunja 15.15 W ie ­
deń 359.50 Berfiiin 608*50.

UL..:
Lwów, 23. maja.

Tendencja lekko zniżkowa.
D E W IZ Y : Dolary amervk. 8.88.50— 

□.89.00, dolary kanad. 8.79.50— 8.80.00, 
k ar. czeskie 0.26.25—0.26.50 fr. Irane.
0.84 80—0.35.00, fr. szwajo. 1.72.0C—
1.73.00, funty 43.10— 43.70, czerwiedce 
13.50--14.00, leje u.05.z5—(j.05.50, szyi a- 
c j 1 •yj.rw, -JOR ->ft

Z L 0 T 0 : 20 kor. 36.20-36.60, 20 fr.
t ł - ż o  -34.00, 10 iU b li -40.00— 40.40.

SREBRO: Kor. austr. 0.52.00—0.52.50, 
E kor. austr. 2.75.00— 2.80.00, floreny 
1 3 f 00— 1.40.00 ruMe 2.20—2.30. kopie}-

Składki.
P. G. dla Opuszczonej 5.— zł.

ron ośw iadczył gotowość ofiarowania 
litra urwi' Transfuzję uczyniono w  
dwa dni później i małpę ocalono.

Ciekawa zagaoka duszy luuzkiej! 
Ten -sam człow iek, który zamordował 
dwie staruszki, okazywał tyle serca 
zwierzęciu!

W  kilka dni później odkryło mor­
dercę. Tutaj okazał Boroń n iezw ykły 
cynizm , opi-sując .szczegółowo swój 
krw aw y czyn. Wszystko przemawiało 
przeciwko niem u,'choć nie w iedziano 
wówczas jeszcze o pierwszem  morder­
stwie. Zdawało -się, że Boroń zostanie 
-skazany na śmierć. A le nadszedł 
zwrot ciekawy. Okazało- się, że B-oron 
je-st dzieckiem  nieśluhnem, a w y ż  za­
mordowana nie była jego babką. Ska­
zano go zatem na

14 lat więzienia.
Dziwna zbrodnia nie wy-szlaby praw 
dopodobni-e aa światło dzienne, gdyby 
nie to,#że Bo-ron opowiedział o niej pe­
wnemu więźniowi. Rozm owę tę podsłu 
chanó i krwawą tajemnicę odkryto. 
Wobec tego zasiadł Boroń ponownie 
na ław ie oskarżonych, a proces jego 
budzi w  Paryżu

wielkie zainteresowanie.
Obrony człow iek a-węża podjął się zna 
ny adwokat Fryderyk Dnpont, który 
spróbuje poraź drugi ocalić głowę Bo­
rona -przed —  gilotyną...

Wśród pism i książek.
Lw ów , 24. maja.

„Dziesięciolecie Polski Odrodzonej".
J-iiko owoc znacznych kosztów i ogrom­
nej pracy wydana została nakł. ,,11. K a ­
rieru Codziennego" księga pamiątkowa, 
poświęcona dorobkowi 10-lecia naszej 
niepodległości.

Monografja ma format albumowy 
(fo ljo ), liczy 1212 stron tekstu (w  leni S£ 
strony indeksów) i zaw iera bliska 4000 
zdjęć tłoczonych rotograwiurą, czyli tech­
nika, zapewniającą najlepszy typ repro­
dukcji - - - -j*r ■ - • •

Na tle powszechnej dziś drożyzny 
książki cena mo-nografji w  stofcuuKU tyl­
ko do jej zewnętrznej szaty jest zdumie­
wająco niską. Występuje to wszystko je­
szcze silniej na jaw i bije w  oczy p izy 
przeglądaniu treści księgi, zawarta bo­
w iem  jest w  -niej cała historja państwo­
wości polskiej, wszystkie dziedziny ży­
cia, wszystkie formy organizacyjne spo1-

i łeczne i kulturalne, wszystkie przejawy 
kształtowania się i rozwoju sił twórczych 
w  odradzającej się Polsce, a w ięc tematy 
wśród których każda warstwa społeczna 
znaleść musi dla siebie specjalnie inte­

resu jący ją zakres.
No osobne odnowienie zasługuje stro 

na graficzna „Dziesięciolecia Polski Od­
rodzonej". Zdjęcia dostosowane um ieję­
tna do wszechstronnej treści, dają prze­
gląd rozwoju organizacyjno twórczego w 
różnorodnych dziedzinach zbiorowego ży­
cia polskiego w  pierwszem  dziesięciole­
ciu. Są tu zdjęcia nie spopularyzowane 
są zdjęcia .nieznane zupełnie, są zdjęcia 
o charakterze historycznoedokumentar- 
nym, a wszystkie wykonane bez zarzutu, 
wyróżniają się czystością Hmj i wyrazi 
.-(ością obrazu. Nadają też one księdze 
łącznie z bogatem zdobnictwem oi na- 
m itaryjnem  charakter albumowej pu­
blikacji o prawdziwych wartościach ar­
tystycznych.

Zasadnicza wartość „Dziesięciolecia 
Polski Odrodzonej" polega na tein, że uj­
muje ona w  jednolitą całość ten ogrom  
faktów w ielk iego procesu dziejowego, 
który przetotzyl się przez współcze­
snych nadmiarem i bezpośredniością 
wrażeń, że porządkuje te fakty wedle ich 
kolejności i wagi, grupuje je w  związek 
przyczynowy i bilansuje dorobek, wyproo 
wadzając ogólne wnioski. Jest to zatem 
pierwsze syntetyczne zobrazowanie dzie- 
sięcioletnieffo dorobku z objelitywnem 
podaniem zjawisk ujemnych araz przeja­
wów dodatnich jaka wskazaniami na 
daLszą pracę. To też „Dziesięciolecie 
Polski Odrodzonej" jest księgą dla całej 
Polski.

1 A  przy ognisku rodzin nem księga ta,
- tchnąca optymizmem i wiarą w  siły na­

rodu, bedzie albnmem do przeglądania 
na miesiące, lekturą i encyklopedją na 
lata.

Niezwykła. zapadka
krtmidaino-psychulosiczrp.

CZŁOWIEK, KTÓRY M ORDOW AŁ —  BLTŻNICH. A  POŚWIĘCAŁ  
SIĘ DLA  —  ZWIERZĄT...
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POGON-
CKACCViA.

' Lw ów , 24. maja.

Zawodów piłkarskich imamy rw ro­
to ,  chwalić Pana, oo niemiara. N ie 
wszystkie kęsy pa^tatu  łigcw sgo są, 
jednak łow n ie smaczne. 'Obok smaiko- 
łyków  ztnajdują isię taż ciężkostrawne 
okruchy, spożywano jodynie iz k o n ie c  
nośoi. Jedną. :z  rzadkich .rodzynek 
babki ligowej są. bezsprzecznie. , potKa- 
nia CTaomrji z  Poyunią.. M ają one w ie l­
ką, chinbną traliyic ię, która ipr.zeti wata 
na —rsze czasy, nic nic ibracąc ze swej 
atrakcyjności

Nawet w  okresach największe' świet­
ności Pogoni każdorazowa iwiizyita czo­
łowej drużyny podwiawetek^j, ibyła 
wielkiem  wy darze nfetm dnia, ipoduib- 
nic jak iw RrakoOTC ze  szczególncm za 
inteiasorwamom śLed smio występy Po­
goni. Stanu tego n ie zm ieniry później­
sze wypadki. Pogoń irawei w  isłaibej 
fonrnie była dila Krakowian ctaile nie. 
bezpie -z-aym prcieciiiwniktem, z któ­
rym  liczono się w ięcej ni|ż z każdym  
innym W ystarczy zaznaczyć, że Cia- 
corja  w  uh. dlwóoh tatacn oacibrala Po­
goni w e Lw ow ie zaledwie jciłen punkt, 
minno, że była drużyną bezcsprzecizsiifi 
lepszą.

"Niedzielne spotkanie stoi zmów 
pcli i aktem z ryaęs-twa gośict krakow­
skich. Tak przynaijmuiej należałdby 
sądzić na podstawi s ttotycttctzas^wero 
przetHepn kampany liigoiwej, która 
.przyniosła , jhiaJoczcriwen ym“ 10 punk­
tów zdobytych na drwa stracone. Po­
goń, imając o dwie gry mniej, musiała 
się zadowolić stosunikitm punktów 5:3, 
co imię jest zirtszltą rzeczą najgorszą. 
Hcroskotpy i ybłiic-zenia papierowe imają 
jedynie wuglądne znaczenie. „Stupro- 
cenitowe" szanse W M y  o włos tylko 
uchroniły ją  przed najmniej uiczekiwa- 
ną puiażką, to też nic dzWnago, że w  
sferach ziwoloimlków Pogoni i i  wciąż 
jeszcze iskierka nadzieji, opartej o do­
świadczania nibiajtych lat.

0 Gracowji dochodzą nas driwne 
wieści. Od szeregu tygodni (kroczy ona 
od zwycię łtwa do zwycięstwa, mimo 
to jednak krytyka nie szczędzi jej o- 
stryoh słów Sfyszym y ,więc o lu ­

kach w  napalizie, niedociągnięciach 
w  obronie, chwiojnośc pomocy i... o 
zwycięstw ie za zwycięstwem ! Prze­
grana z  Leyją nyła, ma podstawie prze­
biegu gry i porównania wartości dru­
żyn, zupełnie zasłużona, a .jeidmafc 
bardzo mało brakowało, by  Gracoyja 
i tym  razem wyszła obronną ręką. —  
Świadczy to, że Cracovja oibofc widl- 
kich walorów1, których ndklt bynajmniej 
nit myśli jej odmawiać, ma też ową 
odrobinę szczęścia, n.ieudzowną, by 
najlepsze szanse przemienić w  rzeczy­
wiście realną wartość.

Pogoń cechuje obecnie jedynie jfe -  
równomierność formy i  przysłowie wa, 
wprost nieobz czalność. Po dobrej grze

z WarszawiauKą, lichy występ prze­
ciw  Artilli, nierównomierna' forma z 
Poloają i znów nieoczekiwanie dobra 
postawa w  grze z  W idą. Ostatni w y ­
stęp przeciw Czarnym należał do n- 
jeŁaych, o ile miałlby s,ę powtórzyć 
z Cracorją, to wynik nie będzie stano­
w ić ruespodzianjd. jaką  będzie Pogoń 
w  niedzielę, tego .jednak właśnie nikt 
obliczyć nie zdoła, lemb ar dziej, że w

składzie zajdą pewne drobne przesu­
nięcia. Miejsce dzabnriewicza, który 
chwilowo niedomaga, zajmie Łagodny, 
niepewny jest udział Motylerwskiego 

; ze względu .na silne potłuczenia z ub. 
spotkania. Mimo to jednak spodziewać 
się .należy, że z Cracoyją walczyć bę­
dzie Pogoń ze zwykłą ambicją, dzięki 
czemu izawody mieć będą, jaik .zwykle, 
nader emocjonujący przebieg.

Dziś upływa termin
nadsyłania ro iw  ąz ń,

W  PONIEDZIAŁEK UKAŻE SIE NO W Y KUTON.
Lwów, 24. maja.

W  dniu dzisiejszym  upływa termin 
nadsyłania knponów „Konkursu spor­
towego'1. Mimo, że imprezę tę urządzi­
liśmy w  szybkiem tempie, bez zw yk­
łych przygotowań, zdołała ona zdobne 
sobie wielką popularność! Świadczy 
o jem wielka ilość kuponów, nadesła­
nych nietylko ze Lwowa ale i z pro­
wincji, która również żywo zajmuje się 
rozgrywkami. Mimo wielokrotnych in- 
strukcyi i uwag i tym razem wielu u- 
czestników popel-iiło błędy, przesyła­
jąc częstokroć miast wyników1 cyfro­
wych jodynie ozieślen e kto zwy cięży 
względnie przegra. Kupony te nie wez 
mą naturalnie udziału w grze.

Kto dotychczas nie wysłał jeszcze 
swego rozwiązania, ten powinien uczy 
nić to natychmiast, oddając' . kartkę 
swą wprost w  Redakcji „Gazety Porań

nej“  przy ul. Chorązczyzny 31. Zazna 
czarny, że również kantor nasz (róg 
Chorążczyzny i Ossolińskich na par­
terze) obowiązany ,o.3t przyjmować ku 
pony.

Dziś już zawiadamiamy, ża 
następny kupon 

ukaże się w  numerze panietLJałko wym 
tj. 26. bm. 'Również w  numerze ponie­
działkowym ogłosimy

rezn.tet pierwszego k on ku r su 
oraz nazwiska szczęśliwców, którym 
przypadnie jedna z 13-tu nagród.

Prosimy zatem pamiętać o wycię­
ciu w  numerze roniedzoa Kowym, za­
wierającym  wszystkie wyniki i spra 
wo-zdania z niedzieli, kuponu, upra­
wniającego do uczestniczenia w dru­
gim z rzędu konkursie, w którym rów­
nież rozdzielonych zostanie 13 nagród.

Inauguracja sezonu wyśsgowego
DZIŚ P IERW SZY 

Lwów ‘24 maja.
W ielką atrakcją dnia dzisiejszego jest 

inauguracja wiosennego sezonu wyścigo­
wego.

Wyścigi konne po długich latach sta­
gnacji wracają zw o ln i do' (law.nej świet­
ności. Wykończenie toru na Perscnkówce 
stało sie punktem zwrotnym, który szla­
chetny sport koński pchnął w  mieście na- 
szem na nowe drogi, rokując-e najlep-ze 
nadzieje. Postęp w  stosunku do1 lat ubie­
głych jest aż nadto widoczny. Zaintere­
sowanie „sezonem " lwowskim  z roku 
na rok wzrasta, a najlepszym tego dowo­
dem jest rekordowa liczba zgłoszeń, do­
chodząca do cyfry około 240 koni, rekru­
tujących się z 55 stajen. O wartości im­
prezy sportowej stanowi jednak nietylko 
ilość. Manieniem decydującym jest tu 
przedewszysńkiem jakościowa obsada. 
Również pod tym względem  zanotować 
możemy pełny sukces. Tym razem udało 
się bowiem skupić na liście startowej ko­
nie pierwszorzędnej marki, mające za sc- 
bę szereg doniosłych sukcesów na innych 
torach. Porałem  z zainteresowaniem ocze­
kiwać należy występów „nowicjuszy", dla 
których próba ogniowa na lwowskim  te­
renie stać się może odskotznią do ćłalszej 
kar jery.

Program  został znacznie rozszerzony, 
również dotacje zwiększone. W  ciągu 18 
dni w yśrigowych, rozdzielonych na cały 
mit siąc, będziemy świadkami pierwszo­
rzędnych gonitw, mających wszelkie da­
ne, by zaelektryzdwać najszersze koła 
miasta naszego i temsamem wskrzesić 
tradycje dawnych lat.

DZIEŃ GONITW .
Zgłoszenia, jak zaznaczyliśmy, wypa­

dł, doskonale. I tak w  kategorji koni a- 
rabskirh figuruje stajnia p. Teresy Raci­
borskiej z faworytem „Szachem Sena 
nem" na czele, stajnia ks.fRom. Sangu zki 
ze znanym we Lw ow ie „Ibrahim em ". Za­
interesowanie budzi tez start „Kassyily". 
która po złym transporcie z Frani ji zaa­
klim atyzu j ała się wreszcie w  Polscć. 
Stado państwowe z Janowa wybije się 
prawdopodobnie n r czoło arabów (Ha-
l.na, Hardy, Ham ilkar). O stajni hr. Po­
tockiego Rom. i Józefa brat: nam bliż • 
szych danych, zaznaczyć należy, że v.szyst 
kie konie są po..Kalifaeie’L łańcuckim i 
Potomstwo to pierwszy raT startuje.

W kategorji koni „P ó ł kr., malopol- 
śkiojh znajdujemy stajnie p. Kownackie­
go i U jejskiego. Klacz „Ninetka (pocho­
dzenie po „Schalku ‘) wykazuje dobrą 
formę. Do faworytów  hodowli Małopol­
skiej zalicza się „Don Fernando" p. Rom, 
Kruszewskiego. Zaznaczyć należy, że p. 
Kluczewski obchodzi w  roku bieżącym 
rzadki jubileusz 25-lecia jazdy. I  tym ra­
zem p. It. Kruszewski startować będzie 
osobiście.

Ze stajni hr Kaz Roztworowskiego na
uwagę zasługuje znana we Lw ow ie ,,I- 
skierka" i „A larm ". Ze względu na fo m t 
obecnych galopów, poważnymi faworyta­
mi na „D erify  Małop." są „Po la  N egri" i 
„Pan Tadeusz1̂ ,p. Krzeczunowicza.

Z koni pełnej krw i w ymienipjnależy 
klacz rtm. Bieżyńskiego „Bona Dea", we 
Lw> w ie dotychczas nieznana będzie się 
ubiegać o najwyższą nagrodę Tow. Me­
m oriał" hr. Tarnowskiego. Dalej ,^ .a -D t“

pik. Caratieu. Z Wileńszczyzny stawiia się 
stajnia K. i K. Warzynskich (5 koni), da­
lej Jerzy Strózyński z 5-cioma końmi, p 
Babecki ze znaną z warszawskiego leru 
„Ciocią Miką", stajnia hr. Lubieńskiego, 
p. Gucewieza, płk. Hubla, 13 DAK., staj 
nia p. Rusockiego i Bronikowskiego (15 
koni), płk. Komorowskiego („K le jn o t" i 
„Sanacja ), por. Wójcik, pik Anders 2 
DAK., stajnia p. N iem ojew fk iego (3 ko­
ni), p. Gutowskiego W ł„ p. Grzybowskie­
go, 21. p. ul., p. Chądzyńskiego, 22. p. ul.p 
rotmistrza Kapiszewskicgn (3 komie), 
14. p. ul. Na szczególną uwagę zasługuje 
udział oficerów piechoty i tak startować 
będą konie 26. pp., kpt. Riedla i por. Ko- 
culara.

D ZIS IEJSZY PROGRAM.
Gonitwa I. Nagroda 600 zł. Dystans 

ok. 1.600 m. Płaska Cyrus IlLrK ropelka , 
Freja, Lintang, Obca, Okrzyk.

Gonitwa ii. Dla koni arabskich, tugr
I.000 zł. 1.000 zł. Dystans ok. 1.600 in. 
Abd-eł-Krim, P ielgrzym  LubstowsLi, jla- 
uum, Kalifa, Sc.hach Senan.

Gonitwa I I I .  Płaska ala pół krw i Na­
groda 600 zł.. Dystans ck. 1.600 m. Pan 
Tadeusz, Ceduła, Reduta, Fetysz, Genia, 
Dola, Gyula, Zaaymka.

Gonitwa IV. Dla koni arabskich. Na­
groda otwarcia 3.U00 zł. — ayst. ok. n000 
m Hardy, Ibrahim, Imci Pan Pasza, 
Książę.

Gonitwa V. Płaska. Nagroda 1.500 zł. 
Dystans ok. 2.0u0 m. An De, Bona Dea, 
Charming, Giaur, U gly  Prince.

Gonitwa V I. Płoty. Nagroda 600 zł. 
Dystans o.k. 2.400 m. Klejnot, Matala, Et
II., Prywolna, Harry Langden, Koroma, 
Marpessa, W icher, Moorwind.

Gonitwa V II. Przeszkody. Nagroda 60u 
zł. Dystans ok. 3.200 ni.’ Danina, Moor­
wind, Hajdamak, BB-arkarola, Beduio.ka, 
Igor, Nigme, Mara, Liberty.

Na szczególną uwagę zasługuje bieg 
V-ty. Odbędzie się on pierwszy raz we 
Lw ow ie; otwarty dla w-szystkich koni, 
pozatem ważny dla „Memoriału". Rów­
nież b ieg IV -ty należeć będzie do pun 
któw atrakcyjnych. Gonitwa V III. prze­
prowadzona zostanie na nowym torze, 
który umożliwia śledzenie całego biegu.

NASZE T Y P Y .
Gonitwa I.: Cyrus II., Kropelka, Fre­

ja; Gonitwa I I . :  Szach Senan, Pielgrzym. 
Ilanum; Gonitwa I I I . :  Pan Tadeusz Ce 
duła, Reauta; Gonitwa IV .: Hardy, Ibra- 
him; Gonitwa V.: An De, Bona Dea; Go­
nitwa VL: Klejndt, Matala; Gonitwa V II. 
Danina, Moorwind, Hajdamak.

Rozmaitość?.
Craco-yia— Pogoń, aaw o mistrzo­

stwo 'Ligi odbędą się jutro o go-dz. 5.30 
na boisku Pogoni, poprzedlri przed- 
,mecz Pogoń GB.̂ — R-ewera (Stanisła­
wów) o mistrzostwo ki. A. Przedsprze 
daż biletów w  aptece dra Stenzla przy 
pi. Marjackim oraz we firmie Maraton.

PoJ<mja-Lechja, senbacyjrue izawody o 
mistrz, ki A  odbędą się jiu-tro prrzodpoł. 
na Pohulance o godz. 11. Zawody po­
w yższe zadecydują, kto prowadzić bę­
dzie w  pierwszej kolejce.

U K R A IN A — GZAKiNl, zaw. tow. od 
będą .-się jutro o godz. 11 przedpoł. na 
boisku LK|S Czarni. Obydwie drużyny 
wystąpią w  pełnych składach.

Okręgowy Turniej tennisowy ro-z- 
poczyna się 27 bm. i trwać bodzie do 
1. czerwca. Termin zgłoszeni unłvwa 
25 bm. Organizatorem ,est >L. K. T.

W *>cieczkę kolarską do Jaworowa u- 
rządza w  nied-zielę sekcja kolarska Po 
goni. Zbiórka punktualnie o godz. 9. 
rano przy _ rogatce ianowalnej.
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Kącik radjowg.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCU  

Sobota, duia 24, maja 1930.
Lwów, 11.58 Sygnał czasu i hejnał, 

12.05— 13.00 Koncert płyt gram ofono­
wych, 17.30 „Obrona przeciwgazowa a 
społeczeństwo" wygłosi p. tnisp. Ignacy 
Jełeniewski, 17.45 Transmisja z W ilna: 
Program  dla dzieci, IS.4'5 TransmLsj 1 z 
Kralkowa: „Przegląd polityki zagranicz­
nej ubiegłego tygodnia", wygłosi dr. Jan 
'Reguła, wiicesekr. U. J. K. 19.10 Rozm ai­
tości, komunikaty, 19.35 Transmisja z 
W arszawy: Prasowy dziennik racjo wy,
19.58 Sygnał czasu, 20.00 Transmisja z 
W arszawy: Cezary Jellenta: „P rzez ży­
cie jednostki . 20.30 Transmisja recitalu 
fortepianowego prof. L. Ursteina z W ar­
szawy. W  programie utwory Chopina: 1.
Preludjum  des-dur, 2. Scherzo b-moMl, 
3. 4 ma/zurki: 1) a-moTl oip. 67 Nr. 4, 2i) 
des .dur op. 30 Ńr. 3, 3) moll op. 24 Nr. 4 
4) cis-moll op. 63 Nr. 3. 4. 2 etiudy: 1)
es-moll pp. 10 nr. 6, 2) As-aur op. 26 Nr.
1 5. Nokturn frnioll op. 56 Nr. 1. 22.00
T.amsmisja z W arszawy: Fejleton. Prof. 
Urstem. „Solo akomipanjatora, osobiste 
wynurzenia przed m ikrofonem ". 22.15 
Transmisja komunikatów z W arszawy. 
23.00— 24.00 Muzyka tameczna z Baga­
teli.

W  A.RSZAWA 10-25 P łyty gram. LO N ­
D YN  22.30 W ielk i program z okazji dnia 
Imperjum Brytyjskiego, ' SZTUTGART
20.00 Słuchowisko ludowe. H a MBURG
20.00 W esoły wieczór. FR A N K FU R T  
20.46 W ieczór muzyki leiekiej. B U K a . 
RESZT 20.00 Koncert chóru „Carmen‘f,‘ -
21.15 Recit. śluz. Theodoresco. B ERLIN
16.30 Koncert ork. dętej. 18 40 Pieśni 
a-ahillimg.sa, Blecha, B Straussa, 19.45 No 
wa muzyka tan. w wyk. Jazzowego Tria 
Symf. RZYM 21.02 Koncert specjalnj 
I  ANGENBERG 20.00 W esoły wieczór. 
PRAGA 20.00 Koncert z Kons. Praskiego. 
Tańce czterech wieków. OSLO 20.00 
Trams-m. rew ji z teatru „Casino". ME- 
D JOLAN 21.15 Koncert. W IE D E Ń  16.00 
ikadem ja ku czci Cosimy Wagner, 20.10 
„Hrabia Luksemburg", operetka Lehara. 
RYGA 19.03 Kabaret MONACHJUM
19.15 Recit. fort. Theo-plhila Demetriescu. 
20 00 W esoły wieczór. BUDAPESZT
17.30 Konc. popul. 19.30 Kabaret, L E ­
N INGRAD 19.00 Tranism. Opery lub O- 
peretki. M O SK W A 17.00 Konc. symf, P A ­
RYŻ 22.30 Muzyka kameralna.

Niedziela, 25. m aja 1930,
L W Ó W  10,15 Tramsmisja nabożeństwa 

z Katedry Poznańskiej 1] ,58 Transmisja 
sygnału czasu z Obserrwatorjum astrono­
micznego w Warszawie, hejnału z W ie . 
ży Marjackiej w Krakowie 12.10 Trans­
m isja poranku symfonicznego z Filllhar-

! m onji Warszawek, organizowanegi przez 
W ydzia ł Oświaty i Kultury Magistratu 
m. st. W arszawy wespół z Dyrekcją K on ­
certów Symfonicznych. W ykonawcy: Or­
kiestra filharmoniczna, Józef Ozimiński 
(dyr.), Helena Zyrzycka (skrz.). W  pro­
gramie utwory Mieczysława Karłowicza.
I. 1) „Pow racające fa le " poemat symfo 
niczny. 2) Koncert skrzypcowy: a) A lle­
gro moderato, b) Romans, c) V ivace as- 
sai. II. 3) Odwieczne pieśni: a) Pieśń o 
wiekuistej tęsknocie, b) Pieśń o miłości 
i śmierci, c) Pieśń o  wszechbycie 14.90 
Transmisja z W arszawy: odczyt rolniczy 
1 muzyka 11.30 Transmisja z W arszawy: 
„W a lka  ze szkodnikami roślin" —  wygi 
Dr. Jan Russkowski 14.50 Transmisja mu­
zyki z W arszaw y 16.00- -16-20 Transmi­
sja z Krakowa: „Kronika rolnicza ‘ Dr. 
W, Płoski 15.20 —17.15 Przerwa 17.15 M ło­
dzież a LO PP  —  wygłosi p. Adam W ill- 
mam 17.30 Transmisja koncertu popołu­
dniowego Orkiestry Reprezentacyjnej Po­
licji Państwowej m. st. W arszawy pod 
dyr. Aleksandra Sielskiego. I. 1) G. Ver 
di: Uwertura do op. „Nabuchudonozor", 
2) A. Thomas: Atrakt z op. „M ignon"1, 3) 
G. Puccini: Fantazja na łem. z, op. „To- 
sca‘‘ . II. 4) W . Gludk: Uwertura do op 
ifigenoja w  Autidzie, 5) P . Czajkowski: 
Potpouri z ap. na tern. „Eugenjusz One- 
gin“ , 6) A. Penchiełli: Taniec Godzin z 
op. „G ioconda". 18.50 Rozmaitości, kc 
munikaty oraz koncert' płyt gram ofono­
wych 19.16 Transmisja z Krakowa: „H ej 
biedne serce m oje..." —  audycja poświę 
eona twórczości W ł. Orkana 19.58 Sygnał 
czasu z Obserwatorjuim astronomicznego 
w Warsrarwie 20.00 Transmisja kwadran­
sa literackiego z W arszawy: W ik tor Go- 
muilirki- „Beppo" 20.16 Transmisja z Kra 
sowa: Koncert w ieczorny poświęcony
muzyce hiszpańskiej i brazylijskiej w  w y ­
konaniu pp, Ludw ik i Murek Ouyszkie- 
wiczowej (śpiew) i Meli Sacewiczowej 
(fort.) 1. a) Manuel de Falla: Asturiana,
b) M. Tupynairtba: Cancao Trasta, c) L. 
Pesce: Esąueca me —  p Ludwika Ma- 
rek-Onyszkiewrczowa, 2. a) I. Albeniz: 
Serenada, b) I. Albeniz: Sevillanas —  ,p. 
Mela Sacewitezowa. 3. a) Pedro Sa Pere i­
ra: Casiiroba da Celina, b) M. Tupynomba: 
Caneao Brasileira, c) M. de raka : Polo 
p. Ludwika Marek-Ouyszkiewiczowa. 4. 
a) Granado: AmdaJuza, b) Viłla Lo-bos: 
Karikusus —  p. Mela Sacewicznwa. 5. Vi 1 - 
la Lobos: a) 0 ‘ iPałlida Madona, b) Xan- 
go, canto feleche de Makumba de Bresl,
c) Es-trelle a lua nova —  p. Ludwika Ma­
rek CTnyszkiewiczowa 6) I. Albeniz: Tria . 
na —- p Mela Sace-wiczowa. 7. a) J. Pu 
diltfa: Doce momento, b) M. de Falla: Se- 
guidilla murciana _ .  p. I  udwika Marek- 
Ouyszkiewiczowa 31.45 Transmisja słu­
chowiska z W arszawy 22.15 Tra rt misja 
komunikatów z W arszawy 23.00— 74.00

Transmisja muzyki tanecznej z W arsza­
wy.

W A R S ZA W A  16.20 P łyty gramof. 
L IPS K  12.00 Konc. lipskiej ork. symf,
20.30 „D ie  drei Pintos" — opera kom. 
Webera. LONDYN 18.30 Recital śpiew 
Olszewskiej. 22.05 Konc. symf. radjoork. 
KRÓLEW IEC 20.00 Transm z Opery Kró 
lewskiej: „Barcin cygański". W RO C ŁAW  
19.25 Pieśni ludowe odśp. Kurt Becker 
(bas). STU TG AR T 20.30 „Pocałunek" — 
komedja I  udw. Huny. HAM BURG 20.00 
„Ptasznik" —  operetka Hellera.

n n a /m■ii1* ii k r~ ['
O  M A l / v  I i O  i i i r  ^
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Do kina JPALACE*
za danno

jPFYJiBIA JUTJAN, Stare Koszary 
KKITOZKUW-aKI. Kadecka 28 
ADAM  ENGŁu, Brajer owska 6 
j  [EH:» MA KS, 3-go Maja 7 
^CHDOSSER, Bilińskich 12

Bilety są do odebn. .  -  v Administra­
cji eodzieuBie m iędiy gadzina u ) a 12 
pi-iiedpolnd liem.

m m iu LE K m w
1

L a b o ra to riu m  le k a rsk ie

Dr. Rh . Hannii FischDach 
i in2. enem. Eifiii mannę,ma
przyjmuje wszelkie oadania bakterjo log, 
c aemiczne, serowg. i miKroekop. oraz 

analizy enem. dla celów przemysł. 
Stanisławów, pl. Hiekiewicza 6.

Tel. 5 -5 7 - 4261-3

Zaaład dentysty* rny

B ernarda B e rg e rr
i Stomatologa

D ra Zygm unta H e rze  a
nbsolw. kliniki deniyst. Uniwersytetu 
Lwów, LEG JONÓW 7. Tel. 87 -28. 

przyjmuje od 9— 1 i od 3— 6.

a r  Ul. E M e iu ic ;
ordynuje jak w  latach ubiegłych

Krynica
willa pod ,.RYTB Ą “. 4997-5

CHOROBY W ENERYCZNE i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną, leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. Walów i 11. 
telefon 55—20. 4197 10

i i e i
Pierwszorzędny wytworny pensjonat

S A N A T O
pod nowym zarządem

w uroczem położeniu, poleca piękne, sło­
neczne pokoje z balkonami, noll, forte­
pian, biDijoteka, kort tenisowy, łazien­
ka, bieżąca ciepła i zimna woda. — Ku­
chnia pod kierownictwem pierwszorzęd­
nego kuchmistrza. —  Osobny stół dla 
djabetyków. —  Zamówienia przyjmuje 
Zarząa do 25. maja, Lwów, ul. Czarne­
ckiego 1. 3., mieszkanie 5, od 3— 6-tej, po 
16. maja w Niem irowie. — Ceny przy­

stępne. — Prospekty na żąuanie.
4362-?

ZAKOPANE willa „Wiktorja“ na drodze 
do Senator, nanez. poleca pokoje 1 ca­
lem utrzymaniem po cenach „ rdzo u- 
miarkowanych. 8501

SK0LE. Pokbje z werandami z utrzyma­
niem czerwiec, 7 zl. dziennie; wynaj­
muje Wasungowa, Lw ćw , Długosza 27 
parter i Kalitowia, Skole, dworzec.

4872-2

LETNISKO w  Karpatach nad rzeką Stryj 
wynajmuje słoneczne pokuje wraz z 
dostatniem pięciorazowym posiłkiem 
po 7 zł, dziennie Dwór Komarniki, p. 
Bcrynia. 4665-3

DYJETETYCZNO-KLIMATYCZNE Sena- 
torjum Dra Domańskiego, Olcbowce p. 
Sm<k, od czerwca — góry — las — 
rzeka. Choroby płucne wykluczone.

3552-10

ęosĄpyposzuKi ia
MŁODY, energiczny Polak, znający: księ­

gowość, korespondencję, piszący - na 
maszynie poszukuje jakiejkolw iek po­
sady biurowej. Może złożyć kaucję lub 
za wyrobienie pożyczy lOoO zł. Listy 
pod „1000" do Adm. „Gaz. Porannej".

4958-2

T A R N 0 P 0 L A N K A  poszukuje pcjady na­
uczycielki dom Owej do dzieci w e Lw o­
w ie lub prowincji. Zgłoszenia: Tarno­
pol, poste restante, Jakubówna. 4940-2

U ,r,e-roic pnijffotin
p u j o f  a

—  Pozw o li pan w ięc , że ja się nap iję? Bardzo 
n ifsłuszn ie, że pan odm aw ia; w h isky zdoła och ło­

dzić najbardziej zapalny tem peram ent. —  Eh hien, 
m ów m y teraz.

Tonem  aktora zaczął przedstaw iać sytuację pan 
ny E rrington, występując jako stary, serdeczny 
przyjacie l rodziny. Zaofiarow ał już hrabiem u ośm- 
set funtów za wydań1 e kom prom itujących listów  
M ‘ss Betty, wresz* ie n ie  mogąc dojść z nim  do po­
rozum iem ; , dobył z k ieszen i czek.

—  Oto dwadzieścia p ięć tysięcy franków  — 
rzek ł: —  czek ten podpisany iprzez samą Mrs. 
Errington. Potrzebne są tylko listy i k ró tk ie  o- 
św iadczenie w  słowach następujących: „M adem oi- 
selle. jestem  cheva lier d ‘ industrie. Mam żonę i  p ię ­
cioro dzieci. N ie  jestem  c ieb ie  godzien. Zwracam 
ci dane mi słowo. T y lko  tyle i dostanie pan dw a­
dzieścia pięć tysdecy franków , mon ami.

—  N igdy w  życiu! —  hrabia -porwał s ię  z m ie j­
sca. —  W idzę, że nie przestaje m nie pan obrażać.

Arystydes znowu w pad ł w  ipasję.
—  N ie lak delikatn ie pow in ienem  m ów ić do 

ciebie, ty kanaljo! —  zawołał, szeroko wymachując

rękam i. —  Ma Dan do czyn ien ia z Arysty-desem 
Pujoiem . Rozum ie pan? Odda pan listy i swoje 
wyznanie za dwadzieścia -pięć tysięcy franJków 1 
basta!

— N igdy w życiu —  rzek ł stanowczo hrabia, 
zam ierzając się oddalić.

A rystydes oh-wycił go za kołnierz, -gdy tamten 
stał już na p ierw szym  stopniu tarasu, okalającego 
w illę .

—  Przysięgam , że uczynię taki skandal, który 
skom prom ituje pana na całe życie.

H rab ia  odepchnął od sidbie Ary-stydesa.
— Na jedno się tytko m ogę zgodzić —  rzek ł —  

wszakże obadwaj jesteśm y graczam i. Zagra jm y o te 
dokumenty przeciw ko dwudziestu  pięciu tysiącom 
franków.

—  Co? —  Arystydes n ie m ógł zm-jentować się 
przez chwilę.

H rab ia  de Lu&signy pow tórzył swą propozycję.
—  Bon — rzek ł Arystydes. —  Tres bon. C ‘est 

entendu. C ‘est faiit
A rystydes zgodziłby się teraz na każda stawkę;

animuszu dodawała mu .wypita przed  -kilku m inu­
tami w hisky z sodową wodą.

— Mam duży pokó j w  hotelu — rzek ł no chiwili.
—  P rzy jd ę  —  zgodził s ię  hrabia. —  Niech pan 

pójdzie, ja p rzy jdę  za Kitka minut. —  Skłon ił się 
grzecznie.

W olnym  krok iem  zb liży ł się A rystydes do ho­
telu; po w yp ic iu  w  sali restauracjjnej k ilku  wódek 
udał się zaraz do swego pokoju, m ieszczaceeo się 
na parterze. W  chw ilę  -potem na progu  ukazał się 
hrabio de Lussigny. A rystydes poczęstował gościa 
cygarem , k tóre ten p rzy ją ł z cerem onialną miną, 
A rystydes rozpakował now iutką talję kart.

—  Monsieur —  rzek ł -tasując karty. —  Zagra j­
my w  ecarte, tak sobie, dla satysfakcji. Niech pan 
przełoży.

—  V o lou tlers —  rzek ł hrabia
A rystydes w zią ł karty do ręlki, dał trzy  karty 

gościow i, potem znów  gościow i dw ie  karty i takąż 
ilość sob ie ; jedenastą kartą jaką odkrył, b y ł król 
k ier.

—  Monsieur —  zaproponował —  odkryim y 
karty nasze.

Obydwaj jednocześnie odkry li karty. W  kar­
tach Arystydesa -były same atuty; zaś ka rty  jego  
partnera n ie p rzedstaw ia ły  specja lnej wartości. A* 
1 ystydes spoglądał na gościa trkrndująco

— Zw yk ły  gracz nie pot-a frlby tak rozdać 
kart —  mruknął hrabia, starając się podkreślić  Kna- 
czenie swych słów ,

(G. d. u.)
—  o — —
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R LT YN O W A N A  mundantka poszukuje 
posady w  poważnej kancelarji. P-vj 
„Rutyna" do AJm. 4925-3

POLSKO - niemiecko - ruska korespon­
dentka i tłumaczka samodzielna siła 
konceptowa z diuższą praktyką poszu­
kuje posady. Pod, „Zdolna" do Adm.

4925-3

B Y Ł Y  Legjonista, obrońca Lwowa zraj- 
lujący się w  krytycznem połnżecu u- 
prasza o jakąkolw iek posadę w  m;rj- 
scu lub na wyjazd. Zgłoszenia listowne 
„Od zaraz . ~ 4915-3

POSIADAM  pensję, urządzenie, jei.tein 
wdową, inteligentną, starszą, sp( korne­
go usposobienia, doora powierzchow­
ność Poszukuję posady zarządcz;. ni-go­
spodyni do'mu zamożniejszego, bez wy­
nagrodzenia pieniężnego, utrzymanie, 
dobre traktowanie. Zgłoszeń.a pisemne 
„Z.irzad“ , Biuro Ogłoszeń. I  egjonów 1

ii)l'J-3

POSZUKUJĘ posady mkaseuta, 1 aucja 50 
doi. Zgłosz.: Admin. „50 dol.“ . 4973-3

RU TYN O W A N A  siła biurowa, posiadają­
ca 10-letnią praktykę, samodzielna ko- 
respondentka-buchalterka, ba rdze zdol­
na rw interesach handlowych, poszukuje 
odpowiedniej posady. Zgłoszenia: Ad­
ministracja, „Zdolna". 4977-2

il. C Czytałaś wczoTaj? Odbierz koniecz­
nie pod podpisanem nazwiskiem. K o­
cham zawsze i całuję. 4075

rttESZgAmiSKLEPy
POKÓJ umeblowany, z osobnem w ej­

ściem do wynajęcia Zygmuntowska 
15,/IL U . 4994

OD 1-ego L iP C A  poszuKuję dużego, słó- 
necznego, łaame umeblowanego poko 
ju z osobnem wejściem, wszelkiemi 
wygodami (łazienka) oraz pełnem lub 
częściowem utrzymaniem. Zgłoszenia 
sub „M ora" do adm. „Gazety Porań 
nej“ . 50U2

FO RTEPIAN  najnowszy model „Forster" 
z angielską mechaniką w  stanie pra­
w ie nowym okazyjnie do sprzedania, 
Piekarska 15./I. p. Bartoszewski.

4951-2

FO RTEPIAN  „W irth a " króciutki, znakoL 
mity, piękny —  gwarancja fachowa 
sprzedam tanio. Kopernika 26. Skle- 
niarski. 4919-2

W IL L A  komfortowa, wolne mieszkanie, 
garaż, ogród, centrum miasta, sprzeda 
firma „Kontrakt", Batorego 36. Tel. 
76— 46. 4947 3

M OTOCYKL Douglas 606 ccm. praw ie 
nowy, nadający się do przyczepkT, 
sprzeda okazyjnie „Cyi ieear", Lwów, 
ulica Romanowicza 9. telefon 20— 01.

4984-2

KASĘ amerykańską kontrolną, urządze­
nie sklepowe sprzedam. Łyczakowska 
9. iabryka pudełek. 499S

PIA N IN O  czarne, krzyżowe, notwe — ko­
rzystnie sprzedam. Smutny, Chmie­
lowskiego 5. 4999

PIAN INO  światowej murki, n iezwykle 
dobre, piękne i modne zamierzę za 
fortepian gorszy za umówioną oplata 
lub sprzedam niedrogo. Kopernika 26. 
Skleniarski. 5004-3

TOPOLNICKA, Pasaż Mikołaacha, Ł  pię­
tro, poleca ks lelusze modele. Przera­
bia podług modeli paryskich 4414-6

GRUŹLICĘ, zapa'enia itp. leczy -adv- 
kalnie środek leczniczo wet. Mikromd, 
wyłączny zastępca: Pawliński, Pod­
ha jce . 4835-3

fak Jedwab 
JeUkutna 

tak żelazo
trwale 

eoynL. tylko

m O L L A "
Se tak 

doskonalsi

rma@namDnannnnm nm nnnnq

Spólrka
z kapitałem do księgarni poszukuje się. 
Zgłoszenia „G otów ka" do Administracji.

4733-3

K A N C E L A R IA  A D W O K A C K A , stara, do 
brze prosperująca, o pierwszorzędnej 
klijenteli, w  podgórskiem mieście po- 
wiatowem, ewentualnie z domem, za­
raz do odstąpienia. Wiadomość: Adwo- 
kai Lewin, Lw ów , W ałowa U  A. 4944-2

MEBLE po cenach lajniższych, a to: sy­
pialnie od 600 zł., jadalnie od 800 z i , 
salony od 55u zł., krzesła od 11 z ł , 
otomany od 50 zł., bufalki od 45 zł., 
siatki, poduszki, wkłady etc. poleca na 
dwunastomiesięczne spłaty magazyn 
mebli Heszeiesa. Lwów, Kopernika 23. 
Róg Wronowskiej. 4269 30

FU TRA przecLowuje najstaranniej. — 
Pełne zabezpieczenie —  Pracownia 
luter Karola Schiśi era, Senatorska 10. 
Telefon 69— 56. 2857-4

SAMOTNEGO Pana, emeryta, lat 60, inte­
ligentnego, m iłej powierzchowności, 1-a 
tolika — poszukuję do uczestnictwa 
w współpracy zyskownej. Paulina Szam 
ska, poste restante, Brody. 4964

U N IE W A ŻN IA M  zgubione świadectwo 
dojrzałości na nazwisko Ropschiitz Ja- 
kób Samuel. . 4987

U N IE W A ŻN IA M  zaginioną książeczkę 
wojskową na nazwisko Karol Gimpel, 
wystawioną przez P. K. U Lwów-Mia- 
sto. 5000

NA LE TN ISK  A wodę stalową wysyła od­
wrotnie fabryka „Zdrowie", Lwów, ul. 
Zdrow ie 9. tel. 14—72. 5001-4

ręcznie
malowaneP O R T R E T Y

w  Atelier l« C  ŁJ F  A  K  A  
4119 L w ó w ,  P i ł s u d s k i e g o  8  

m a ia  u s t a lo n ą  s ł a w ą

„Cegielnia Sygn'ó’vka“
Zarząd 4702

D A W I D  L A T F K E R
L w ó w ,  u l. P o t o c k i e g o  ° 7 .  Tel 46 87

poleca cegły pierwszej j tkoścL

C t ó c t o c y k l e  A n g ie ls k ie

N e w - H u d s o n  m o d e l a  1 9 3 0

R e p r  „ A U T O S P O R T 11
Lwów, Słowackiego 2. 4621

W i e l b i c i e l e  u rod y
i smakosze dobrej kuchni jawcie 

się tłumnie u

I  U  S  T  J  A  r  A

podnóże W ysok ie? Zamku. Tiojazt „ 4 ‘

Łatwa c^sługa— cechą loskOndło5»il

Wykoixya_ajcic prąd w W a- 
tzem mieszkaniu nietylko 
dla światła, lecz i dla radja.

ELE K TR YC ZN Y  ODBIORNIK

PHILIPSA
2 5  1 4

C E Z  B A rE R Y Jt J E Z  AKUM ULATO RÓ W .

Wyposażeń, w  lamp, 
Złote, Serii Philjpsa-

Daje mnóstwo siacy] 
wiernie, czysto, głośno MM

Ź ąda jc lj nieobowlązującej demonstracji u uiobie w dc.mil.

Do nibyc a 
w firmie .,FOTQ-RAPJ0-PALAUL“

Rogato zaopatrzony dział fotograficzny.

we Lwowie 
Piap Mariacki 8

4319

«3 jsrtice „ M M A k
poleca handel żelaza

M arjan  K iersk i 
i Fe liks  K o n d z ^ fk a

L » ó » i  K c p i r n i k r  4 . 4711

W ó z k i  d z i e c i n n e

p ie rw s z e j k ra j. fa b ryk i
B R A N D  4506

L w ó w ,  S y k s t u s k a  19 . te l 31-07.

urseioRY i
e l e k t r y c z n e

POLSKICH ZAKŁADÓW

„SKODA"
poleca firma 4744

, ¥ Ó T O - S T ^ R f ifi
lw ó w , B ourlarda 4. T e le fo n  32-93

R o s s n J y  i  k w i a t y

u l .  P i a s K o * r a  1 5 .
Kalarepka ,100 sztuk 3 zł. Kapusta ol- 
bi cynika łoo szt. 3 zł 50 gr. Kalafiory 
100 szl 7 zł. PoiuRPri wczbcae 100 szt. 
6 zł. f-adzo. ki kwiatów letnich od 5 gro- 
Rzy. St rrtety bluszcoowe od 1 zl. 20 gr. 
do 1 zł. 10 gi Sctei Huty czerwone me­
teor od 1: zł do 1 zł. 20 gs.jRuksje od 
80 gr. do.J zł. l-weśdziki.dwuletnie peł­
ne 25 gr. Rofit*i> zimor-wałe różayeh 
oamiau, bzy cięte i petunta pt-cc n,a 
balki ny. Na prcrw*ncję wsjrsj !a się za 
pc braniem. Koszta opakoWani •> 1 zl
50 gr Do nabycia w  willi z czerwonym 

parkanem z cegły. 4063 ti

L » k 3 ,  F i S S M a  15.
tel «6—01,

BIURO TECHNICZNE LEŚNE 1'ROF INŻ. C. KOCHANOWSKI I SKA, LWÓW, 
PIEKARSKA 16. Tei. 83— 41.

Wykonuje: programy i plany gospodarcze, prctjckły wszelkich obiektów przemy- 
słowo-leśnych, szacowame drzewostanów, pruhaal majątków i t. p.

Kupuje i sprzedaje: nasiona i sadzonki drzew bściaHych i iglastych, ki 2jowvch 
i -agi anicznych. '*812-10

Pośredniczy: w sprzedażach majatków leśnych, drewra, drzewostanów i t p

Kilimy asrt«styc nu, Materje 
meblowe, Firanki, Tepety, 

Story d  j ok en
poleca najtaniej

LICI! M W
pracownia tapicersko-dekoracyjna 
Lwów, Gborązczyzny 8, Teł. 40-11.

F IR M A „K R A C H A ", H A L IC K A  15
w  pudwórzu sprzedaje z.pow odu  braku 
gotówki 3 ser je obuwia najtrwalszego po 
cenach jednolitych:

Serja I. _ 24.50
Serja II,  “ 28.50
Serja I I I .  34 50 

Korzystaj jak długo zapas starczy. 
Uwagę na ceny wystawowe. 4962-10

M i c h a l s k i  i  K y f c e r t

PRZEl SIE3I0RSTW0 TECHNICZNE
URZĄDZEŃ z d r o w o t n y c h  

Lwów, uL Łyczakowska 62. Tel. 63-8u 

urządza centralne ogrzewania wszel­
kich systemów wentylacje, wodo­
ciągi, instalacje sanitarne, pralnie, 
45G7 susznie i t. p.

K O M P LE T^  WYPRAWĘ
dla Maturzystów I / biturjentów

poleca 49J0

L U r w l f f  M A R K
hi. S ło w ack iego  2.

1. klasa 300 zł. 2. kl&sa 200 zł.
a względnie rozszerz na w yp  awa płatna 

w  ratach m iesięcznych po 50 zł,

Do kim „PAŁACE*
za darmo

masa flzif ®§łś£:
im^TUCHOWSKA JAWIGA, Pie- 

kardia 16 
FSOTBOIWSiKI FERDYNAND, Franci*!

kańska 7 
ST33OTTCIWrGZ JAEI, Kra^Hdch 5 
PTOElGEN̂ YTiRN TZ5 HOiR, ńw, Anny 

19
BTJiB SAWA, Sołotwma

Biiesj są do rdebracją w -ASdnińłiłb*- 
ejji eodznai de nrfr bty tpnhiaę U) a t f

Kuf-y, WnJ-zy, 'lorby i Teczki wła- I fjgn flifi i ffl] C||hn|IISg
snego W Tobu poleca Wytwórnia E. 11011111J  1 IH« l l l l l l  L ll l

Lwów, Żółkiewska 33 — Wszelkie naprawy wykonuje się najrj "biłej. 
Specjali-ta w walizkach i kufrach na wzory dla P. T. Podróżujących. —  Dojazd M. K. E 5, P  .

Na wyiazd!

S fS N U U o niebywałej 50
ki, jurno ry, szlairoki etc. — tytko we l u me

4929I zuiż e cea p a  cła  siecze, , CE % t RaI- 'a KO N r  KCJ, D . i .S .y .E '
) sukn ie, kossjum y, bluz- n  a . » ,  Ł T A D s C I  L w ów , J ’g 'e lfcńsK a . 

D “ C I a  l \ A K L L  tfijja: Stanisław** —  P w a . )
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S m a c zn e  p o tra w y ne eę ...

tłcgularne używanie „E n o 's  F r u it  S a lt ” 
©szczędzi żoiądkowt i  kiszkom zmęczeria. 
pomoże im w pracy...

Preparat ,E n o ’s“  nie zawiera cukni ani 
mineralnych soli przeczyszczających. ,E a f 's" 
przeciwdziała zaburz euiom żołądka i wątroby, 
powstającym na skutek przekroczenia djety. 
,Eno's' — to przyjaciel smakoszów.

Łyżeczka .E n o 's  w  szklane* wody co, 
dziennie rano.

y  ,tączne prz*dsti. -  tctelsK/o o* Rzeczpospolitą 4ską, 

.CHEMOFARM" Przetwór) Chomlczno-Faisnacoutrczno

A p t. M . E T T IN G E R  i S -k a , Sp . Z  o. o.
L w ó w ,  ul. A k a d e m ic k a  10.

\3PyUczoa prodokci* firtny J. C. ENO Ltd, Lood^a. 

£łcvwa .E N O *  I .F R U IT  S A L T * r*  wrciesłrowaae [alfO
maki towarow*.

Pantofle, meszty, sandały ltp. obuwie 
poleca i wykonuje znant.

FUmia psimi
ni Wronowska 4 Tal Śil— r;R91-?0

t fU A u n t o w e
=ml ttia n le  

6C gr. 
u m£.,IA

Trykam Wca 4.

W odyrrafijf& m e

iC H Y cźuet ' ins
IŁ H Y tiiiA llD E Ó B IL li

fGHY ricriTf.L
Zaopatrzone są w 7nab
„V  C H Y - ETA T "

N ależy  zaw ze żądać 
z takim  znakiem

êjost WY3PR2EDAZ!!!
TYLKO ZN Ż aA CEN!!!

Damskie panrnf. sportowe..............................Ił. 25.50
„ „ la k ie ro w e .........................„ 28.51)
b „ mksui o w e ......................... 2L 50

męskie pół buciiri Goodyear........................ „ 35.90
n n v lakiery Goodyear . . . .  . 35.90
„ Jueiki Goodyear „ G o l ia t " ..................  35.90

rozmaito płócienne od ...............................  „ 3.60
pantofle pokojowe o d ........................................ 6 50
irenchoaty nieprzemakalne........................ „ 35.—
Płasz ze jedw. kolor, dam......................................65.—
Kapelusza męskie letnie o d ............................   9.50
Kosznlb sportowe popal, od ........................   14.50
Krav, aty letn e fular. o d ...............................   2.50
czepki kąpielowe o d ......................................   1.50
parasole gwarantowane o d ........................ ... „ 7.50

poleca

DOM T O W ^ ftC W Y  , B E 'X £ R A “
L w ó w , pi. T ry b u n a ls k i Nr. 1.

UWAGA: Zlecenia z prowincji uskutecznia się odwrotnie, za 
nadesłaniem zadatku. 498 )

Czy chcesz się uwolnić 

nieszkodliwą drogą od

ARTREA Y Z M b
Reumatyzmu, Ischiasu i bólu krzyża?

Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprze- 
strzenionem cierpieniem, które nie oszczędza ani 
biednych ani bogatych i znajduje of ary zarówno 
w  chacie jak i w  pałacu. Formy, w jakich się to 
cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne i czę­
sto bywa, że choroba zupełnie inaczej oKreslona 
okazuje się później niczem innem, jak

^ e u m a t y z m e m i
Czasem są to bóle w  członkach i stawach, 

czasem opucnnięcie członków, zniekształcenia rąk 
i nóg, drganie, kłócie, darcie w różnych częściach 
ciała, czasem nawet osłabienie wzroku jest sku­
tkiem reumatyzmu i arttetyzmu. Równie różno­

rodne jak forma tego cierpienia są środki lecznicze, różne mikstury, maści 
lekarstwa i t. p. które się przeciw tej chorobie 
stosuje. Większa część tych środków nie jest 
wogóle w  stanie wyleczyć, może tylko przynieść 
chwilową ulgę.

To co tataj polecamy jest zupełnie niewin­
nym środkiem zróalano-leczniczym,

Który juz wielu eterpiącym dopomógł.
Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko 

nawę! w wypadkach

Choroby ehrouieznej zastarzałej.
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, po­

stanowiliśmy sobie każdemu, kto do nas na­
pisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji 
źrć dlano- leczniczej

Zupałnie darmo,
Kto zatem uerpi i pragnie się od bólów uwol­

nić niech napisze, nie zwlekając, dziś jeszcze.

August Marzfce, Berlin — Wilmersdorf,
Bruehsalerstrasse 5 Oddział u£>.

SMAKOSZEi 4055 PIWOSZE!

Eefia Ifleti i SWiTsarsK
B a t o r e g o  3 2  Codziennie Koncert.

Humor.

—  Słuchaj przyjacielu, skończ już 
pić... Płatniczy mówi, że zbliża się godzi­
na policyjna...

— No i cóż to nas obchodzi?... Czy 
my jesteśmy z policji?

s s  < :> :e  j  i  h i  o
w y le c z y  n a jle p ie j, n a js k u te c zn ie j

ihoroby reumatyczne, artretyczne, przym.ot i jego na- 
st pstwa, cho oby s ó ne, zołzy, krzywicę, ch roby ner- 

F "w e , zapalenie stawów i kości, zatrucia metal' mi. 
N a js iln ie js ze  w  E u ro p ie  w< <ły s ia rc z a n o -s ło r .e  

i p ie rw s z o rz ę d n e  k ą p ie le  m u ło w e .
S zony od 1 maja do 30 września.

Poczta i telegraf S O le c - Z d r ó j .  
lDformacie i prospekty w każdej chwili na żądanie 

o ’ WTotme. 3,73

PROSZEK.OB SÓŁOi.etJWY CLAjDOąOSŁYCł

PENY OGGOSZB.ł: Za wiersz 1 -szpaltawy milimetrowy (sz3’\ 30 maa.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr„, za wiersn 1-szpalt milimetn-wy tszer. 00 .mu.), aa- 
desiare 40fgr^ za wiersz 1-szpalt mllfenetro— y (sxbr. 60 mm.) po .kronik 45 £T., za wiersz 1-szpalt, -n-tlrnefa awy (me- 6( ram:) w  tekście (kronika, re­
pertuar) 66 jr., za wie—a. 1 1 pa.L raifim strowy itzer, 60 ram 1 w -uty-cnijch 100 gr., — wiersz 1 -sznalt m^imetrdwy (sr t. 60 m m.) na phsrwrz";). sfsrónfai 
.10 gu, 't o *  ne o ^ i  «en ja ■» t o  > 10 grn kupno f .spnedrd: ta t o o  12gr, nłutrjuuDnjaire, ton.-=por'^eie|s'^i"'łeyWEb?e za ,-tow® 13 gr., dla pt *t: jftuftijtydii
pracr ’ub poi ady 5 gr. Dgjfl. ccala dr obae i c j n r ł  tylko z * ,gotówkę. Cała stront i głoszeni trwa 300’ z l ,  cala stron, tetad-wa 6tXJ r Ł  cała str> at= pod a-
jęłówki wn fl-»za) 700 rL  i*"1 ; ren; zaic ejs« we 90 proc droższe. Ła ogłorzeni * u sn'“»jscn 7 astre* zenem, ogłoszenia oe^bm  stojąc’ i ,t»ez- — n - t  djśjjra 
26 proc. ChtjowtedihdiMÓ*. za terurirours druk nłe przyjmujemy. Porta przekaLÓsż nie bonifiknjemy. —  U W A G A : Kolumny ogłopz**ni0,?'ł s-}'‘ 'pStS?toho nal 
8 li mów (srpaMl, tekstowe 4 łamy (szpalty)


